
Nr. 238 P iątek  15 Października !M ft .  Rok 70.

Wyokodzi codziennie o godzinie 4 po W isia ie  
* wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w mieisou 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biurc Redakeyi i Administracji 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować, 
Reklsmacy* otwarte wolne od opłaty

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 złr., półrocznie 8 złr., kwartalnie 4 itr Mi-'-
rięcaaie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 *1., kwartalnie 3 zł., miesięcznic \  $

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny dc „ G a z e t y  L w o w s k i e j 0 otrzy­
mują ca/o- i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia do końca
czerwca, łub od i lipca dc końca grudnia, ówisróroezni szś i jnjtarfęftK&i dfiptotp,, ylar%>d VS ci. (Vsk!s*
30 ot. Prrswcdniir y rn n w cm rw y  osebno kewtaje 4 si.

Jednorazowe iawłaty obliczają się po 7 centów 
kili"1 &z«w* pc- ?» ct. ed miejsca jednego wiersza.

Isweraty yrzyjasają w Austryi i Niemczech 
wszystkifl agencje anonsów; w® Francyi w Paryżu 
'wyłjcr-ni* agencje s. A A łki 4, Sas Clfaent 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Najj. Pan wyjechał dnia 13 b. m. wie­

czorem do Gódollu.

Pan Namiestnik mianował dra Józefa 
M e r n n o w i c z a ,  c. k. koneypistę sanitar­
nego, c. k. lekarzem powiatowym IX rangi, 
pozostawiając go w służbie przy biurze sa- 
nitarnem c. k Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
Lwów, 15 października.

B y łb y  to zaiste wypadek bar­
dzo ważny nietylko dla chwilowych 
szans pokojowych, lecz bez przesady 
powiedzieć to można, także dla cywi- 
lizacyi, jeżeliby sprawdziła się zupeł­
nie wiadomość, że do pomyślnego zwro­
tu w sprawie wschodniej przyczyniła 
się niemało Francya swojem przyłą­
czeniem się do polityki austryacko- 
niemieckiej, że odtąd Francya pójdzie 
w sprawie wschodniej zgodnie z Au 
stryą i Niemcami bez żadnych ukry­
ty c h  celów i planów, jedynie w za­
miarze spełnienia misyi włożonej na 
nią przez tradyoye i stanowisko wy­
bitne w Europie! Tego tylko potrzeba 
w tej chwili, aby awanturnicza poli­
tyka Gladstona w samej Anglii stra­
ciła grunt pod nogami, a w dalszej 
konsekwencyi Rossya znalazła się zno­
wu z swojemi złowrogiemi planami w 
zupełnera odosobnieniu. Włochom wol­
no zapomnieć o tradyeyaeh krymskich 
i szukać w pansiawizmie nowego in ­
teresu, na którym dałoby się jeszcze 
coś zarobić; dla Włoch bowiem krym-
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II.
(Ciąg dalszy).

Nie pamiętam już, jak ów dzień szczę­
śliwy upłynął i cośmy robili do wieczora. 
Tyle sobie tylko przypominam , żeśmy cho­
dzili od jednego wodospadu do drugiego, pod­
nosząc cenne kamienie i opuszczając je zno­
wu, gdyż inne większe zwracały na siebie 
uwagę, i próbując zgadnąć, ile też milionów 
w tej szczelinie górskiej l°ży na powierzchni. 
Nie przyszło nam .nawet na myśl powracać 
do koczowiska na dole. Dopiera gdy olbrzy­
mie cienie gór wąwóz napełniły, i gdy chłód 
wieczorny nieznośnie dokuczać zaczął a zmor­
dowane nogi odmawiały służby — dopiero 
wtedy przypomnieliśmy sobie, że po za skar­
bem zaklętym inny świat się znajduje. Było 
już za późno wracać do niego. Zobaczymy 
go jutro. Tymczasem wybierzmy sobie kącik 
aakryty od wiatru i zjadłszy znowu część 
przyniesionego mięsa , połóżmy się jak mo­
żna najbliżej jeden drugiego, żeby się wza­
jemnie naszemi ciałami ogrzewać. Próbowa­
liśmy usnąć w tym cichym kąciku.

Ale sen nie przychodził! Choć ciała 
były znużone i pragnęły odpoczynku, mózgi 
były czynne — rozpamiętywały zdarzenia tego 
dnia nadzwyczajnego i bawiły się stawianiem 
zamków na lodzie! Całą noc dzwonił nam 
w uszach złotem płynący potok; całą noc

ska kampania była tylko środkiem do
celu, szczeblem, po którym malutki 
Piemont mógł się dostać tam, gdzie 
tylko mocarstwom miejsce się należa- 
łot to jest na kongres paryzki. F ran ­
cya jednak nie szukała w Krymie ani 
zdobyczy terytorialnych, ani drogi do 
odleglejszych celów, lecz stanęła w c- 
bronie istniejącego stanu rzeczy, speł­
niła misyę konserwatywną wobec gio- 
żącego wywrotu. Dziś misyę tę speł­
ni'ają Austrya i Niemcy, więc każde 
państwo, które chce być zaliezonem 
do konserwatywnych, z niemi wystę­
pować musi przeciw planom rossyj- 
sko-gladstonowskim. Pośredniej drogi 
nie ma Francya przed sobą, bo usu­
nięcie się od wszelkiego udziału i o- 
bojętne przypatrywanie się kwestyi, 
która w tej chwili jest niezawodnie 
dla całego świata najważniejszą, nie 
przystoi mocarstwu, zwłaszcza Fran- 
cyi, której nazwisko łączy się z naj- 
większemi wypadkami i sprawami no­
woczesnych dziejów.

Jeżeli tradyoye i missya cywili­
zacyjna Francyi każą jej na Wscho­
dzie stać po stronie mocarstw konser­
watywnych, stawiających tamę pan- 
slawizmowi, to o jej interesach prak­
tycznych , w danej chwili to przynaj­
mniej śmiało powiedzieć można, że 
nie ucierpią na tym - zwrocie. Sojusz 
z Rossyą i (rladstonem wydawać się 
może korzystnym dla Francyi chyba 
tym, którzy wszystkie rachuby swoje 
opierają na wywołaniu ogólnej zawie­
ruchy europejskiej. Nie ma wątpliwo­
ści, że komu taka katastrofa jest po­
żądaną jako podstawa dalszej akcyi, 
ten w sojuszu Francyi z Rossyą i 
Gladstonowską Anghą widzieć rnusi 
cel marzeń. Najpewniejszym sposobem 
wywołania wojny europejskiej byłoby 
pozostawienie Rossyi i Anglii wszel-

iskrzyły się przed niezmrużonemi źrenicami 
gwiazdy dwakroć większe na tej wysokości, 
niż w dolinach.... gwiazdy brylantowe, na 
szarfie błękitnej między górami rozsypane. .. 
Całą noc dął wiatr górski , zimny, jak owe 
lodowuiki, z który.-h się rodził, a taki po­
tężny i chciwy, że czuliśmy jak kamyki po­
rywał i toczył.... Był to wiatr zwykły w Gó­
rach Skalistych. Powiadają o nim , że skały 
z wszelkich luźnych materyałów ogołaca i że 
mógłby ostrzydz górską owcę, argula. Wi­
działem raz, jak taki wiatr toczył wóz nała­
dowany. Dokazuje on czasem rzeozy trnduych 
wiary, jakie tylko rękom ludzkim zwykł śrny 
przypisywać.

Wstawszy o świcie, zjadłszy śniadanie 
i napełi.jwszy tornister złotem , postanowili­
śmy spuścić się na dó ł, żeby z większym 
worem powrócić. Ułożyliśmy także projekt, 
żeby związawszy nasze p >wro/.y, przymoco­
wać jeden koniec do skały przy wodospa­
dzie, coby i złażenie z góry i p o w r ó t  na nią 
ułatwiało. Wziąwszy tyle złota z niej. ile 
nasz koń potrafi zanieść do miasta, chcieli­
śmy się zaopatrzyć w tem mieście w mate- 
ryał na drabiny, i we wszystkie a wszystkie 
środki, do eksploatowania naszego placem 
potrzebne — potem wrócić do Straconej Do­
liny i na piękne w niej się osiedlić, z ca.ą 
armią robotników i furgonów.

Po tej rezolucyi poszliśmy do miejsca, 
gdzie lassa były ubezpieczone i starannie 
zwinięte.

— Mamy przeszło 700 stóp w dwóch 
kawałkach — rzecze kolega — a związane 
razem, sięgną do.... O Boże! gdzie ten sznur?

Chwycił się za głowę 1
Ja stałem ogłupiały, patrząc na kamień, 

naokoło którego powróz powinien być zwi­
nięty. Kamień był zupełnie nagi I Oglądną­
łem się mimowolnie.... Powrozów nie było 
nigdzie....

Z wielkim krzykiem rozpaczy padłem

kiej swobody w wyborze środków, 
któremi dziś należałoby zmusić Tur- 
cyę do wykonania traktatu berlińskie­
go, i to traktatu tak pojmowanego, 
jak go Rossya w swoich ukrytych 
planach tłómaczy. Ale cóż z takiej 
katastrofy wyniknie dla Francyi ? Ozy 
może ks. Bismarck wycofa zaraz woj­
ska niemieckie z Strassburga i Metzu 
a Fiancuzi będą mogli wkroczyć tam 
bez bitwy, bez strzału? Mając do wy­
boru utratę obecnej linii obronnej 
wobec Francyi albo rozszerzenie się 
Rossyi na półwyspie bałkańskim, ks. 
Bismarck wybrałby ostatnie złe jako 
mniejsze i mniej groźne dla Niemiec. 
Żeby Rossya tryumfująca na Wscho­
dzie przy pomocy Francyi poczuwała 
się potem do wdzięczności nadzwy­
czajnej i wypowiadała Niemcom woj­
nę o Alzacyę i Lotaryngię, tego prze­
cież żaden trzeźwo myślący polityk 
francuski przypuścić nie może. Rossya 
jest tak samo zwolenniczką polityki 
realnej jak ks. Bismarck, chociaż dla 
ułatwienia sobie celów egoistycznych 
chętnie ukrywa je pod hasłami hu­
manitaryzmu i missyi cywilizacyjnej. 
Rossya utrre rościć sobie różne na­
ciągnięte pretensye do wdzięczności 
albo wyrzucać drugim niewdzięczność, 
jak np. Niemcom, ale sama pewnie 
nie odstąpi od realnego kierunku po­
lityki. dlatego, aby zaspokoić dumę 
narodową Francuzów.

Sprawy krajowe,
(Politechnika lwowska).

(L.)  Z mowy ostępująsego rekUra po­
litechniki lwowskiej, prof N i e d ź w i e e- 
k i o g o, wygłoszonej wczoraj przy uroczy- 
stem otwarciu roku szkoluego a zawierającej 
pogląd na czynności zeszłoroczne zakładu,

na ziemię i zemdlałem ... Umysł mój. przez 
tyle dni jak struna naprężony, nie mógł wy­
trzymać tego okropnego ciosu !

W iatr nocny, wiatr złodziej, ukradł 
naszą drabinę! Byliśmy uwięzieni w stra­
sznej , niedostępnej, światu nieznanej prze­
paści !

Przeklęte złoto! Przeklęta dolina I
Wróciwszy do przytomności, zobaczy­

łem kolegę schylonego n.idemuą i pocierają­
cego moje skronie wilgotną dłonią, dego czar­
na , gęsta, rozczochrana broda, wyglądała 
tak dz ko ! Z jego twarzy znikł wyraz na­
dziei.... Patrząc na tę twarz, wszelkiego oży­
wienia pozbawioną, zadrżałem i powtórzy­
łem sobie :

— Jesteśmy zgubieni!...
Tu kowal przerwał opowiadanie, a my 

milczeliśmy t»kże, bo sceny jego przygód 
wzruszających, opowiedziane z prostotą — 
sprawiły na nas najgłębsze wrażenie ! Każdy 
z nas gonił kiedyś w życiu za marnem zło­
tem i każdy przebył dziwne przygody i 
przeszedł straszne koleje i był gotów raz je­
szcze wyzwać nieszczęście — dla przeklęte­
go złota. Rozumieliśmy tedy lepiej od czy­
telnika żądzę, co tych dwóch szaleńców za­
wiodła do Straconej Doliny, i uczucia prze­
różne, co nimi kolejno miotały podczas nie­
bezpiecznej podróży, i tryumf ich, i rozcza- 
rowauie, i całą fantastyczność wypadków, na­
stępujących tak gwałtownie jeden po dru­
gim. Straszna ich wyprawa i wszystko, co 
się podczas niej w ich sercach dziać musiało, 
były jakoby potężnem echem własnych wspo­
mnień i wrażeń. Mogliśmy koniec ich przy­
gód dospiewać w duszy....

— Nie potrzebuję opisywać szczegóło­
wo — począł znowu kowal — naszego ży­
cia w Straconej Dolinie, przez kilka dni na­
stępujących. Z żywności przyniesionej nie 
zostało się po ostatniem śniadaniu nad funt, 
a choć podzieliliśmy tę resztkę na kawałe-

wyjmujemy najważniejsze szczegóły. Naj­
pierw wspomniał mówca o zmianach zaszłych 
w ciągu roku w gronie profesorów. Stan po­
sad systemizowanyeh zmienił się o tyle, że 
Najj. Pan raczył najłaskawiej zezwolić, aby 
dotychczasowa nadzwyczajna katedra budo­
wy dróg i robót wodnych od r. 1881 stała 
się katedrą zwyczajną a ministerstwo usta­
nowiło przy tej katedrze asystenturę stałą 
zamiast dotychczasowego zastępstwa asysten­
ta. Stan osób w gronie profesorów uległ 
zmianie, a to przedewszystkiem w skutek bo­
lesnej straty, jaką poniósł zakład przez śmierć 
dr. Gunsberga, profesora chemii technicznej, 
który zakończył żywot 8 listopada r. z. Dr. 
Gunsberg należał do grona nauczycielskiego 
od r. 1857 z początku jako asystent, póź­
niej jako adjunkt, docent i zastępca profeso­
ra, a od r. 1872 jako zwyczajny profesor. 
Mówca podniósł zasługi zmarłego około pod­
niesienia krajowego przemysłu gorzelniczego 
a zwłaszcza około podtrzymania* szkoły go- 
rzelniczej i wydania odpowiedniego podręcz­
nika dla gorzelników. Dotąd nie zdołano po­
zyskać opiekuna dla tej tyle dla nas ważnej 
szkoły. Na opróżnioną po dr Giinsbergu ka­
tedrę chemii technicznej został powołany dr. 
J. Brilhl, który kształcił się w Warszawie, 
w Zurychu, Berlinie w Akwisgranie, gdzie 
po kolei był asystentem, docentem i zastęp­
cą profesora. Przechodząc do zastępu docen­
tów wspomniał szanowny mówca z wielkim 
żalem o ustąpieniu dr. Godlewskiego, który 
w skutek objęcia profesury w Dublanach i 
przesiedlenia się tamże, widział się zniewo­
lonym zaniechać na politechnice wykładów 
chemii rolniczej. Z grona asystentów zmarł 
w ciągu roku Karol Muller, młody pilny pra­
cownik, a dr. Dunikowski wyjechał do Wie­
dnia, celem dokończania speeyalnych studyów. 
Na opróżnione posady powołało kolegium 
profesorów: inżyniera Karola Skibińskiego, 
Franciszka Skowrona, Kazimierza Krzyża­
nowskiego, Jana Łuszpińskiego, który ukoń­
czył szkołę górniczą i hutniczą w Leoben i 
Przybramie, tudzież Marcina Maślankę i M ar­
celego Pileckiego, słuchaczy politechniki 
lwowskiej.

Stan grona nauczycielskiego z końcem 
zeszłego roku szkolnego wynosił 12 profeso­
rów zwyczajnych, 4 profesorów nadzwyczaj­
nych, 13 doceDtów prywatnych i nauczy­
cieli pomocniczych, 3 nauczycieli języków i 
12 asystentów, razem 43 osób.

czk i, przecież zjedliśmy ostatni kęs trzecie­
go dnia po przybyciu do przepaści. W mia­
rę, jak głód się wzmagał i coraz nieznośniej 
dokuczał, ulatniała się i nadzieja. Miasto 
niej przyszła rozpacz , a siódmego dnia — 
obłąkanie.

śniły się nam na jawie stoły, zastawio­
ne dymiącemi, wonnemi potrawami i winem 
krwawem i złotem. Odtrącaliśmy złote bryły 
taczające się u stóp naszych z pogardą i śmie­
liśmy się z nich na całe gardło. Dawaliśmy 
rozkazy urojonej służbie, co zdawała się słu­
żyć nam czołobitnie, w czarnych frakach i 
w białych krawatach. Biesiadowaliśmy z mi­
nistrami, magnatami i pierwszymi bankiera­
mi świata, a wszyscy nam się uniżenie kła­
niali i prawie ręce nasze lizali, bośmy od 
nich wszystkich byli bogntsi. Żydzi przycho­
dzili do nas z petyeyam:, a królów różnych 
ambasadorowie przynosili nam ordery i ty­
tuły i szeptali do ucha komplimenta, poleca­
jąc swoich panów naszej łasce.

— Miliard, maleńki miliard na wojnę 1 
na maleńką wojnę! Na zmianę, na malutką 
zmianę w mapie europejskiej! Tylko miliard !

— Macie dwa miliardy ! — wołaliśmy 
pompatycznie.

A tymczasem , choć nas aromat kró­
lewskich festynów upajał a pochlebstwa odu­
rzały, tymczasem biliśmy się z furyą warya- 
tów o ostatni kawałeczek story, co pozostał 
z moich zjedzonych butów, a potem, w chwi­
lowych powrotaeh przytomności, siedzieliśmy 
naprzeciw siebie podobni do upiorów wscho­
dnich , co się tuczą na cmentarzach i pobo­
jowiskach, i pilnowaliśmy się wzajemnie z do • 
by tem i nożami i odwiedzionemi rewolwera- 
pó. ~  pilnowaliśmy się wzrokiem tygrysim 
i lisim zarazem , łakomym i ostrożnym, bo 
jeden drugiemu nie ufał, bo każdy wiedział, że 
musi jeść, albo umrzeć, a ciało ludzkie było 
lepsze od g ło d u !



W pierwszem półroczu było immatryku­
lowanych słuchaczy 241, w drugiem tylko 
215. Cyfry te nie różnij się wprawdzie od 
cyfr z lat poprzednich, ale mimo to wyka 
żują ciągły, choć niewielki przyrost, począw 
szy od r. 1876. W porównaniu z r. 1878 
wynosił przyrost w r. z 12 słuchaczy. N ie­
słuszne są tedy rozsiewam- wieści, ze liczba 
słuchaczy na politechnice lwowskiej zm niej­
sza się z każdym rokiem. W ogólnej liczbie 
immatrykulowanych w pierwszem półroczu 
słuchaczy było tylko 6 nadzwyczajnych a 
235 zwyczajnych. Najwięcej, bo 109 uczę­
szczało na o d d z-ł inżynieryi. Nowo immatry 
kulowanych było 68; obcokrajowców 19. Co 
do narodowości było 8 Businow, 5 Niem­
ców a 22e Polaków, co do wyznania 214 
wyznania rzymsko kat., 2 ewaDgielickiego a 
25 mojżeszowego. Tytułem czesnego zapła 
tono w obu półroczach 2733 złr. Stypendya 
pobierało 37 słuchaczów w i gólnej sumie 
7317 złr., poszczególne zaś stypendya wy­
nosiły 50— 600 złr w przecięciu więc wy 
nosiło jedno stypendyum 200 złr.

O rezultatach pracy tak profesorów jak 
i uczniów świadczy najlepiej wynik egzami­
nów, które w tym roku odbyły się już pra 
wie wyłącznie według postanowień nowej u- 
stawy o egzaminach państwowych. Pierwszy 
egzamin państwowy zrobiło i  dobrym postę­
pem 39 słuchaczy, aie liczba ta powiększy 
się jeszcze znacznie przy egzaminie, który 
odbędzie się w ciągu bieżącego miesiąca a 
do którego zgłosiła się znaczna liczba słu­
chaczy. Drugi egzamin państwowy złożyło 7 
słuchaczów, ale i tej cyfry me można uwa­
żać za normalną, lecz przechodową, bo słu­
chacze ostatnich lat nie byli jeszcze przygo­
towani do składania egzaminów według nu 
wych przepisów O dobrych postępach mło­
dzieży można s ę było naocznie przekonać 
na wystawie elaboratów szkolnych, która we 
wszystkich działach wykazywała pomyślne 
rezultaty. Kolegium profesorów starało się 
uzyskać stały fundusz na premia dla uczniów 
celujących, ale starania te nie odniosły skut­
ku. Na ten cel złożył tylko p. Kretkowski 
kwotę 100 złr., która, jak już wczoraj nad 
mieniliśmy, została rozdzieloną pomiędzy 
dwóch architektów. Po egzaminach odbyły 
się wycieczki naukowe, do których umożli­
wienia Wydział krajowy przyczynił się znacz­
nym zasiłkiem pieniężnym. Słuchacze chemii 
technicznej zwiedzili Swoszów, Morawską 
Ostrawę i kilka wielkich fabryk na Morawie 
i koło Pragi. Uczniowie oddziału inżynier­
sko geologicznego zrobili wycieczkę wzdłuż 
kolei Tarnowsko Lelu< howskiej a dalej w 
Pioniny i Tatry, a nareszcie słuchacze od­
działu mechaniczn • technologicznego zwie­
dzili warsztaty fabryczne na Szląsku t koło 
Wiedoia. W końcu wspomniał mówca o wzo- 
rowem zachowaniu się młodzieży akademi­
ckiej i wyraził nadzieję, że stosunek szczerej 
przyjaźni, który zawsze łączyć powinien ucz 
nia z nauczycielem, i nadal trwać będzie

„Z radością — tak zakończył mowia —- 
przypominam także Panom, że podczas teryj

Tymczasem słońce przesuwało się po 
nad szparą po nad nami otwartą i nadszedł 
dzień dzi-siaty naszego więzienia

Z brzaski* m tego dnia siedziałem u 
krawędzi przepaści, mierzyłem jej głąb okiem 
i szukałem z r uieą spokojnego, starego konia, 
co się tam gdzieś pasł rad z długiego od 
poczynku Nagle zdało mi się, że słyszę ci­
chy. koci krok po za sobą. Obróciłem się 
prędko i st*nąłem oko w oko z kolegą. Dwa 
dni minęło, jak się odezwał do mnie raz osta­
tni. Teraz znowu się jego wargi ruszały, gdy 
się do mnie czołgał.

—  Braciszku — rzecze — zlećmy na 
dół. F ru ! F ru ! Lećmy !

Jego bzept był nieludzki. Brzmiał on , 
jak gdyby się przebijał przez ścianę albo 
z grobu wychodził. W jego oczach, na wierzch 
wysadzonych, palił się ogitń obłąkania.

— Nasiedzieliśmy się tutaj dość — do­
d a ł , wciąż się cal po calu do mnie przysu- 
wająe —  i musimy iść. Tsm śniadanie czeka ...

1 zaraz skoczył na mnie jak puma  usi- 
łując opleść m0|6 ręce ramionami i trącić 
mnie w przepaść...

Miłość życia, nawet tego gorzkiego ży­
cia w sytuacyi tak straszliwej, jest nad wszel­
kie pojęcie silną. Broniłem też mego życia 
jak wściekły. Szamotałem się rozpaczliwie 
z napastnikiem. Pasowaliśmy się tak blisko 
kraw ędzi, że kamienie strącane nogami pa­
dały w przepaść Jeden krok fałszywy, a 
poszlibyśmy obyawe za Diemi. On pchrł mnie 
w tym kierunku z siłą niespodziewaną w 
człowieku wycieńczonym długim gł dem , a 
ja słab łem ... słabłem coraz bardziej... by­
łem bliżej i bliżej otchłani i jnż mi się zda­
wało, ie  czuję na twarzy mroźne tchnienie 
śm ierci, kiedy się nagle potknąłem i upa­
dłem , usuwając się zarazem z ramion towa­
rzysza, i odpychając go wagą padającego cia­
ła o k ro k  w tył. Moja głowa zawisła w po 
wietrzu , pc za krawędzią fatalną....

(CJiąg aał«*y nastąpi.)

doznała nasza szkoła największego i pamięt­
nego zaszczytu. Najj. Pan raczył odwiedzić 
nasz zakład a przyjmowany z najgłębszą 
czcią i serdeczną radością przoz grono pro- 
tesorów i sporą l.czbę młodzieży akademi­
ckiej, dowiadywał się najtroskliwiej o szcze­
gółowe stosunki naszej szkoły, a odchodząc, 
raczył naj miłości wiej wyrazić życzenia po­
myślnego jej rozwoju.“

SPRAWY MONARCHII
Komitet centralnej k o m i s y i  d i a po ­

d a t k u  g r u n t o w e g o  załatwił przed­
wczoraj w pierwszem czytaniu taryfy klasy­
fikacyjne dla wszystkich gruntów w S a l z -  
b u r s k i e  m W*ten sposób ustalone zosta­
ły w pierwszem czytaniu taryfy dla 5 kra­
jów koronnych (Dolna i Górna Austrya, Mo­
rawa, Kzląsk i Salzburg) a pozostają jeszcze 
do załatwienia taryfy 12 krajów, „Dotych­
czasowe obrady komitetu ośmnasiu, powiada 
Presse, tyczyły się krajów, w których m ię­
dzy operatami szaeunkowemi komisyj krajo­
wych a wnioskami rządu nie było zna­
cznej różnicy. Teraz jednak przychodzi ko* 
H  na prowineye, w których takie różnice 
zachodzą. W pierwszym rzędzie wymienić tu 
wypada G a l i  y ę. kraj, który co prawda, przy 
zamierzonem zapomocą regulacyi podatku 
gruntowego wyrównaniu najdotkliwiej do­
tkniętym zostanie. Niezliczone mnóstwo pe- 
tycyj wpłynęło w tej sprawie do m inister­
stwa finansów, a przy sposobności podróży 
Cesarskiej wręczone zost-ły Monarsze liczne 
petycye przeciw grożącemu Galicyi pod­
wyższeniu podatku. Petycye przekazane zosta­
ły do załatwienia komisyi centralnej, jako 
kompetentnemu organowi. Słuszne życzenia 
galicyjskich właścicieli gruntów znajdą w ko­
misyi niezawodnie zasłużone uwzględnienie, 
które jednak oczywiście nie może się posu­
nąć aż do faworyzowania na koszt reszty kra­
jów koronnych. Także ustanowienie taryf dla 
Tyrolu da zapewne powód do ożywionych 
dyskusyj W kraju tym panuje bowiem wiel­
kie niezadowolenie z rezultatów ponownego 
oszacowania, które przez rząd zanadto po­
spiesznie przeprowadzone hyc miało. W y­
dział krajowy tyrolski wypracował nawet me- 
moryał, którego celem jest wykazanie rze­
komej niesłuszności tych rezultatów p >no- 
wnego oszacowania. Wobec tych wszystkich 
usiłow ań, zmierzających do zniżenia cyfry 
dochodu komisja centralna będzie musiała 
mieć n ic . .t&nu>"pm-d oczyma'tę okoliczność, 
że ze względu na zasadę konłyngensowania 
zniżenie cyfry dochodu dla wszystkich kra­
jów nie miałoby praktycznego znaczenia, zaś 
za daleko posunięte zniżenie dochodów dla 
kilku pojedyńczyeh krajów tylko z niekorzy­
ścią dla reszty nastąpićby mogło. Wzgląd 
teu nie wyklucza wszakże usunięcia zanadto 
wielkich ciężarów."

— O postawie, jaką ministerstwo hr. 
Taaffego wobec s e j m i k u  N i e m c ó w  
a u s t r y a c k i c h  w Wiedniu zając zamie­
rza, piszą do Pcster Lloyda  z W iednia: 
„Wszelkim pogłoskom, jakoby rada mini 
strów zajmowała się na seryo kw^styą sej­
miku wiedeńskiego, zaprzeczyć możemy na 
podstawie informacyj ze źródła najkempe- 
tectniejszegu R^ąd zajmowałby się sęjmi 
kiera ofieyaluie tylko o tyle o ile on pod­
padałby pod ustawę o -towarzyszenia! h  i
zgrom adzeniach  publicznych. Gdy jednak
wstęp do lokalu zgromadzenia dozwolony
b ę d z i e  jedynie zi okazaniem kart legityma­
cyjnych, a według ustaw istniejących nie 
można nikomu zabronić zaproszenia do s o 
bi** choćby nawet 1,000 gości, więc tem sa­
mem odpada dla rządu wszelki powod do 
interwencji. To, co dalej może nastąpić, ob­
chodzi znowu tylko władze sądowe a nie 
polityczne."

— W konferencyi, która dnia 12 b. m. 
odbyła się u a r c y b i s k u p a  p r a g s k i e -  
g o , kard. S c h w a r z e n b e r g a ,  wzięło u-
dział około 40 dostojników kościelnych z 
Czech. Konfereucya miała cechę narady przy­
gotowawczej i zajmowała się według Bohemii, 
wyłącznie sprawą podatku na rzecz funduszu 
religijnego. Stanowczych uchwał nie powzię­
to jeszcze, zdaje się wszakże, że rezultatem 
konferencyi będzie petyeya do rządu o zni­
żenie podatku. Według innych źró i-ł n i  P°* 
rządku dziennym konferencyi jest takie kwe- 
stya szkolna i f-prawa uwolnienia od wojska 
kandydatów teJogii.

S P R A W  Z-4 GRANICZNE
(E u ro p a  w obec  kw esty ! w schodn ie j).

Kilka tygodni temu było na porządku 
dziennym kombinowanie najrozmaitszych przy­
mierzy. Na pięć nadchodzących telegramów 
dwa przynajmniej donosić musiały o bliskich 
zawiązania aljansach podwójnych, a nawet 
potrójnych, najczęściej nie popierając tego

doniesienia żadnym pozytywnym faktem lecz 
w najlepszym razie jakiem spotkaniem się z 
sobą dwóch dyplomatów Jub wątpliwej au­
tentyczności zwierzeniem. Nie powtarzaliśmy 
najczęściej tych doniesień, uważając je za 
konjektury snute dla zapełnienia brakującej 
szpalty w dzienniku, a przesyłane w świat 
telegrafami, aby ich druty nie rdzewiały bez­
czynnie. Można się było na pewno spodzie­
wać, że wszystkie te wiadomości ucichną na 
gle, gdy się otworzy jakie obfitsze źródło po­
zytywnych nowin i tak się też stało rzeczy­
wiście Od dwóch tygodni nie ma już mowy
0 tych wszystkich przymierzach w zarodzie, 
których dc niedawna tak było pełno, że je 
trudno było zaregestrowae. Nie idzie jednak 
zatem, żeby i teraz pomiędzy pewnemi mo­
carstwami nie następywały pewne zbliżenia, 
które dla pilnego ubserwatora stają się coraz 
wyraźuiejszem;. I nie są to zbliżenia imagi- 
nacyjne, zmieniające się z dnia na dzień, n i­
by pod wpływem chwiljwego kaprysu mężów 
stojący ch na czele rządó w w różnych pamtwach, 
są to zbliżenia poważne, oparte na podsta­
wie rzeczywistych i wielkiej wagi interesów, 
a więc mające zapewnioną względną przy 
najmniej trwałość, wiodące do przymierzy 
realnych, nie zadokumentowanych może spi- 
8anemi i podpisanemi paktami, ale stwier 
dzonyoh daleko silniej, bo czynnem współ­
działaniem.

Skoro tylko rozpoczęła się wspólna ak­
c ja  wielkich mocarstw europejskich w spra­
wie wschodniej, musiały w niej z koniecz­
ności, jak w keżdej akcyi zbiorowej powstać 
dwa prądy, jeden dążący naprzód a outrance, 
drugi starający się powstrzymać i miarko­
wać ten pospiech. Jakkolwiek różne być mogą
1 są w istocie interesa pojedynczych mo­
carstw na wschodzie, zbliżać się tu musiały 
z sobą mocarstwa reprezemnjące te dwa 
kierunki, chociażby każde z nich z innych 
pobudek oświadczyło się za jednym z nich 
Tak powstały zbliżenia anglo rossyjskie z 
jednej, nieiniecko-austryackie z drugiej strony. 
L dwóch tych zbliżeń austryacko-niemieckie 
jest bez zaprzeczenia siiniejszem ściślejszem, 
trwalszem, bliższeni tego, co nazywać zwyk­
liśmy przymierzem, niż anglo--ossyjskie. Po­
szło to ztąd, że interesa wschodnie Austryi 
i Niemiec na Wschodzie bez porów nana 
nini*-j przedstawiają sprzeczności, mniej dają 
powodu do jakichkolwiek kolizyj, niż iuteresa 
Anglii i Rossyi. F rancja i Włochy stano­
wiły w koncercie europejskim stronnictwo 
pośrednie, wahające się, n ezdecydowanc. 
Obecnie F rancja zdeje się prze-hylać s ta ­
nowczo ku stronie austro-uhinieckiej, a po­
staw a Włr><*h kt.Ar* dotąd zdiwałc się bar­
dziej sympatyzować z kierunkiem anglo-ros- 
syjskim, nie jest dotychczas ostatecznie zde­
cydowaną.

Po za obręb-in tak zwanego koncertu 
europejskiego czyli sześciu wielkich mocarstw 
sprawa wscht dnia wywołać musiała lub musi 
pewne zbliżenia państw bezpośrednio in te re ­
sowanych, a mianowicie księstw słowiańskich 
na półwyspie bałkańskim. Nie kombinacyą 
zatem dziennikarską ale dążnością wynika­
jącą z natury rzeczy, są zbliżen-a serbsko-buł- 
garskie dające początek grupowania się drob­
nych państw półwyspu ku wspólnemu celo­
wi, którym jest zagłada Turcyi. Że to g ru ­
powanie się następuje dosyć powoli, że nie 
wszystkie państwa półwyspu łączą się % sobą 
jednomyślnie, pochodzi to zląd, że nte wszyst­
kie maią jednakowy interes w upadku pań­
stwa tureckiego Dla Rumunii naprzykład 
zupełny tryumf idei parisla vistveznei na pó ł­
wyspie byłby nietyl .o nie pożądanym lecz 
nawet niebezpiecznym gdyż dążący do zjed­
noczenia Bułgarzy sięgają po niedawny na­
bytek rumuński, Dobrticzę. Między Grecyą a 
słowiańskiemi plemionami byłoby również 
wiele terytoryów spornych, gdyby wygłoszo­
na niedawno w Belgradzie idea: „Wschód 
nUeży do ludów Wschodu" miała być w zu­
pełności wprowadzoną w wykonanie. Tym 
sposobem sprzeczność interesów i różnople- 
mit-nność ludów półwyspu sprawia, że n ie­
bezpieczeństwo ich połączenia się jeduomyśl 
nego pr/.eeiw Turcyi nie jest tak wieikiem. 
jakby być mogło.

Ze ruch wszechbnłgarski na półwyspie 
opierać się musi o Rossyę, jest rzeczą rów- 
uie naturalną, jak to, że szeroki rozwój tego 
ruchu sprzeczny być musi zamiarom Austryi, 
Rossya bowiem i Austrya są w bezpośred­
n im  sąsiedztwie półwyspu przedstawicielka­
mi dwóch kierunków, z których jeden zapi­
sał na swym sztandarze zagładę Turcyi, a 
drugi jfcj utrzymanie na podstawie berliń­
skiego traktatu. Ztąd wynika, że szczere zbli- 
żeuie się Rumunii do Austryi jest zawsze 
tylko kwestyą czasu i w chwl i  decydującej 
koniecznie musiałoby nastąpić, równie jak to, 
że Serbja ostatecznie znajdzie się zawsze po 
stronie rossyjskiej, choćby czasowo najlepsze 
zachowywała stosunki i usunęła wszelkie 
trudności, jakie stawia zawarciu traktatu 
handlowego

Oprócz powyżej wykazanych natural­
nych i koniecznych zbliżeń pom iędzy wiei- 
kiemi i mniejszerai państwami, wywołanych 
kwestyą wschodnią, istnieją je zcze również 
naturalnie! koniecznie pewne zbliżenia państw 
muzułmańskich, które grupować się muszą

koło Turcyi, widząc islamizm zagrożony zu- 
pełu ; utratą stanowiska, jakie dotychczas zaj­
mował w Europie. Jest to nieunikniona tylko 
pr;eciwwaga kojarzenia się z sobą ludów nie- 
inuzułmańskich przeciw panowaniu muzuł­
mańskiemu w Turcyi europejskej. Nia przy­
pisujemy bynąjmuiej temu ruchowi takiej 
siły, aby mógł na £ zali wypadków wieie za­
ważyć, bo sprzeciwia się temu tak geogra­
ficzne położenie, jak wewnętrzny ustrój i 
względna potęga państw muzułmańskich w 
porównaniu z potęgą i środkami, które mają 
de rozporządzenia mocarstwa europejskie 
Mimo ta jednak ruch teu jest faktem, a ie  
dotyeh.zas nie wzrósł do większych rozmia­
rów, to tylko dlatego, iż istnienie Turcyi nie 
zostało jeszcze zagroźonem ostatecznie, że 
byt jej należy do programu, w obronie któ­
rego występują mocarstwa konserwatywne.

W taki sposób ukształtowały się sto­
sunki mocarstw na tle sprawy, która jest naj­
żywotniejszą w obecnej chwili. Jak widzimy, 
nie m i tu zbliżeń opartych na woli lub ka 
prysie tego lub owego męża stanu, wszyst­
kie te kombinacye mają za podstawę faktycz­
ne i ważne interesa państw i dlatego w o- 
góinych zarysach są niewzruszone, a to, coby 
się w tych ogólnych ramach zmieścić nie 
dato, musi być uważane za wprost niemo- 
iebne. Tak naprzykład w liczbie innych 
kumninacyj aliansowych wspominano przed 
kilkoma tygodniami o zbliżeniu się Rossyi 
do Austryi i Niemiec i o wskrzeszeniu trójce- 
sarskiego przymierza. Dosyć było zastanowić 
się pobieżni nad skreśloną powyżej rolą, jaka 
przypida Rossyi z jednej a Austryi i Niem­
com z drugiej strony w kwestyi wschodniej, 
w łonie koncertu uropejskiego, wobec In­
dów bałkańskich i wobec Turcyi, ażeby się 
przekonać, że to zbliżenie się nie miałoby 
naturalnej podstawy w interesach trzech 
państw i gdyby nawet stwierdzone zostało ja ­
kim faktem formalnym, nie mogłoby być 
długotrwałe, nie przeżyłoby pierwszej próby, 
w której te interesa weszłyby z sobą w ku- 
lizyę. Ażeby doprowadzić na nowo do iroj- 
cesarskiego związku, Rossya musiałaby za 
wiesić na kołku całą swą dotychczasową po- 
i i tykę wschodnią i związek.trwaiłby tylko póły, 
dopóki uieporuezyłaby jej na now >. To też 
ta myśl należała tylko do owych kombinacyj 
efemerycznych, o których już dziś zapomnia­
no. chociaż pod kilkoma tygodniami zaledwie 
były przedmiotem szerokich dziennikarskich 
wywodów.

(Stan  rzeczy w Ir la n d y i.,
Korespondent londyński Gaeely Koloń-

slciej podaje nowe szczegóły o groźu-j sytu­
acji w Irlaudyi, a na, czele swojej korespon­
dencji powtarza następną pogłoskę, podaną 
przez wszystkie czasopisma angielskie, nie­
przychylne polityce Gladstone’a ;

„Utrzymuje się pogłoska, ża Jego Ces. 
Mość. sułtan głęboko został wzruszany na 
wiadomość o panujących w Irlandyi rozru­
chach i widoczuej nieudolności rządu angiol- 
skiego w celu zaradzenia tak smutnym sto­
sunkom. Sułtan w charakterze panującego eu­
ropejskiego, świadomy wynikającej ztąd od­
powiedzialności , mocno jest zaniepokojony 
stanem Irlandyi, który, gdyby potrwał dłużej, 
zagrażałby nietylko powadze praw, ale i cy- 
w iiizacyi europejskiej. Poseł sułtański na dwo­
rze St. James otrzyma zatem informację, aże­
by się udał do królowej Anglii z gorącem 
przedstawieniem potrzeby jak najrychlejszych 
kroków w celu zmiany tych stosunków, któ­
rych dłuższe trwanie zagrażać musi intere­
som Europy. Gdyby te przedstawienia nie 
odniosły skutku, to część floty tureckiej uda 
się ku wybrzeżom irlandzkim, ażeby dać po­
trzebną opiekę życiu i własności mieszkań­
ców “

„Żartowi temu — czytamy dalej w ko­
respondencji — nie można odmówić trafno­
ści, odpowiada on bezwarunkowo rozpaczli­
wym stosunkom wyspy, której smutne poło­
żenie coraz jaskrawiej występuje i porówna­
ne b;. ć może w istocie tylko z potępianiu 
tyle razy położeniem prowincyj tureckich. 
Właści- iele ziemscy przyprowadzeni są pra­
wie d rozpaczy. Nawet bowiem tacy, któ­
rzy postępowali jak najłagodniej i najuprzej­
miej którzy przebywali stale w swoich do­
brach, dzieląc z dzierżawi-ami złą i dobrą 
dolę, którzy w żądaniu -opłat dzierżawy nie 
występowali natarczywie, l e z  ile możności 
czynili ustępstwa, nawet ci nie są pewui 
swego życia Pod naciskiem tak ciężsiego po • 
łożenia, zgromadziło się ich 105 na tajemną 
naradę, ażeby wicekrólowi, lordowi Cowper, 
i irlandzkiemu podsekretarzowi stanu, Forste­
rowi, przedstawić smutny obraz faktycznego 
położenia i wezwać pomocy rządu. Musieli 
działać w tajemnicy w obawie, ażeby następ­
nie nie paść ofiarą zamachów skrytobójczych. 
Pierws-ą tedy ich prośbą, zaniesioną do wi­
cekróla było, ażeby nazwiska ieh nie zostały 
nigdy wymienione, gdyż inaczej byliby ca- 
rażeni na zemstę ligi agraryjne). Trwoga ta 
przed sądem podziemnym maluje aż nadt > 
wymowme smutne położenie wyspy. Przed 
sta .cienia ich-i wicekróla streszczały się głów­
nie w tern „Żaden z nas 105 petentów nie 
jest pewny, czy powróci dziś żywy do domu.



Wiemy o tem, że na wielu z nas zapad? już 
wyrok w sadzie tajnym, inni u n ik a li  dotąd 
śmierci skrytobójczej jodynie w ten sposób, 
że nie wydalali się za próg swego domu bez 
eskorty policyjnej. Jako właściciele ziemi 
nie możemy żądaó nadal opłaty czynszu dzier­
żawnego, jako sędziowie pokoju nie możemy 
nadal pełnić tych funkcyj, gdyż każdy wy 
rok, jakibyśmy wydali nie po myśli ligi agra- 
ryjnej, byłby jednoina^ięcym z wyrokiem 
śmierci na nas. Rzeteln dzierżawcy, którzy

Ełacić mogę i cbętnieby płacili, nie ośmie- 
iją się zrobić tego kroku z obawy, iż po- 

stąpionoby z nimi jak z zarażonemi owcami. 
Jeżeli który z nich odważy się zapłacić 
czynsz, to wybiera się w nocy, podkra­
da pod dom właściciela lub administra­
tora majątku, płaci i uchodzi, nie przyj 
mując kwitu, gdyż z powrotem obawia się 
napadu przez sprzysiężonych i rewizyi. To 
samo co właścicielom, zagraża i uczeiwym 
dzierżawcom, i ich życie także niepewne. 
Napadnięci w domu, nie bronią się nawet, 
znoszą w milczeniu nadużycia, gdyż wiedzą, 
że w razie śmierci lub uwięzienia jednego z 
napastujących, czekałaby ich śmierć okro­
pna. Jeszcze smutniejsze jest położenie sług 
sądowych, którzy muszą doręczać sądowne 
wypowiedzenia dzierżawy. Spełniać oni mogą 
swoje funkeye tylko przy pomocy bardzo 
silnej eskorty policyjnej. I oto wykonawcy 
prawa snują się sami przerażeni i wybladli, 
jakby to oni byli mordercami. Niemniej 
strwożeni są urzędnicy telegrafów i poczt, 
obawiają się bowiem napadu w razie, gdy 
by się stali pośrednikami w doniesieniach, 
niemiłych sprzysiężonym. Z każdym dniem 
potęgują się te niesłychane i okropne nadu­
życia. Znikło wszelkie bezpieczeństwo, nikt 
nie wierzy w moc prawa, nikt nie ufa su­
mieniu sędziów przysięgłych." Tak mniej 
więcej przemawiali zgromadzeni u wicekró­
la właściciele ziemscy ludzie poważni i po­
ważani, równocześnie zaś oświadczyli, iż nie 
mogą nadał pełnić funkcyj sędziów pokoju, 
reprezentantów gmin i w Mu innych obo­
wiązków publicznych W cekról i irlandzki 
sekretarz stanu odpowiedzieli im na to, że 
niestety, wiedzą o tem smutnem położeniu, 
że zupełnie tak samo brzmią urzędowe spra­
wozdania, jak przedstawienia obywateli, że 
ubolewają nad tem i postarają się zrobić o 
ile możności wszystko, co jest w ich mocy, 
ażeby wpłynąć na zmianę stosunków tak o- 
płakanych Naczelnicy rządu w Irlandyi 
mieli podobno pytać przerażonych właści­
cieli o radę, co rząd ma zrobić, nie otrzy­
mali jednak żadnej odpowiedzi. Podobnież 
prasa nie spieszy z radą, pozostawiając 
wszelką odpowiedzialność i wszelką chwałę 
w razie znalezienia odpowiedniego środka 
samemu ministeryum. Niebezpieczeństwo jest 
wielkie i groźne, i to, co niegdyś p. Glad- 
stone powiedział o Irlandyi przy rozprawach 
nad indemnizacyą irlandzką, może się dziś 
prędzej sprawdzić, niż wledy. Rzekł on 
wówczas: „Można prawie oznaczyć termin,
w którym wybuchnie w Irlandyi wojna do 
mowa." Obecnie jednak pierwszy minister 
nie myśli o tem, zajęty przedewszystkiem 
ratowaniem Czarnogóry, Grecyi i Armenii i 
honoru Europy. Byłoby wielce pożądanem, 
gdyby się zechciał za ąć tą drugorzędną 
kwestyą krajową i nie spuszczał z oka także 
honoru Anglii.

(P rz y sz ło ś ć  A m e ry k i.)
Pod zło rogirn tytułem „Biada Euro­

pie !“ podaje M ig. Augsb. Ztg. artykuł, roz­
trząsający ekonomiczną rywalizację pomię­
dzy Europą a Ameryką. Wyłuszcza przy czy 
ny niemocy ekonomicznej Europy, upatrując 
je w stosunkach politycznych, i niemały u- 
stęp poświęca krytycznej ocenie polityki Glad- 
stone’a. Z obszernego tego artykułu , opie­
rającego się przeważnie na danych statystycz­
nych, podajemy najważniejsze ustępy.

„W roku bieżącym liczą już 8 tany zje­
dnoczone Ameryki północnej 50 milonów 
mieszkańców, a u schyłku bieżąeego wieku 
wzrośnie tam ludność do 90 milionów. Nale­
ży się zastanowić nad znaczeniem tej cyfry. 
Mówi nam ona, że w przeciągu 20 lat po­
lityka europejska będzie miała do czynienia 
z 90 milionami kupców energicznych, bez­
względnych i upatrujących zadanie całego 
swego życia w podniesieniu przemysłu i zy­
sku własnego. Będzie to społeczeństwo opar­
te jedynie i przeważnie na warstwie średniej, 
bez próżnującej arystokracji, bez niezaradne­
go i rozjątrzonego o byt codzienny proleta- 
ryatu, bez uprzedzeń i przęsądów, ale też i 
nie wyzute z uczucia religijnego i wolne od 
wielu namiętności, jątrzących organizmy eu­
ropejskie, 6łowem społeczeństwo świadome 
swoich celów socyalno-ekonomicznych i po­
litycznych Waiczyć tedy będą obywatele Sta­
nów zjednoczonych w zwartych szeregach i 
będzie to walka, w której się rozstrzygną 
losy narodów, gdyż walka ekonomiczna. Ro­
zwojowi ekonomicznemu nic nie zagraża w 
Ameryce, gdyż są tam jeszcze olbrzymie 
przestrzenie ziemi niem^jącej właścicieli, a 
kolonizacja odbywa się bez wielkich wysi- 
leń kapitału. Obok zas rozwoju rolniczego, 
kroczy prawie na równi rozwój przemysłu i
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wzrastają olbrzymie kapitały, umożebciąjąca 
zarobek wielkim massom ludności. O ile z a ­
tem przewidzieć m ożni, nie grożą Ameryce 
żadne wewnętrzne ekonomiczne zatargi, a 
położenie jej geograficzne ubezpiecza ją . d 
zawikłań politycznych z Europą, jednocześnie 
zaś prze a aga Stanów zjednoczonych zape­
wnia im bez walki hegemonię nad re-ztą 
nowego świata. Wszystkie te okoliczności u- 
s p r a w ledliwiąją przypuszczenie, ze Ameryka 
północna, w ciągu następnych kilku dziesiąt 
ków lat, podrośnie pod względem zaludnie­
nia, jak produkcji i bogactwa do rozmiarów 
pierwszorzędnej potęgi, groźnej nietylko po 
jed y n cz y m  państwom, ale całej Europie swoją 
ekonomiczną i polityczną konkurencją.

O wiele smutniej natomiast przedsta­
wiają się stosunki Europy. Ulepszone nasze 
środki komunikacyjny uszczupliły, rzec mo­
żna, naszą cześć świata, zbliżywszy ku sobie 
kraje i narody. Koleje żelazne w Ameryce 
przezwyciężają tylko trudności, wynikające 
z oddalenia obszarów, kiedy u nas zbliżają 
niecierpiące się nawzajem narody, ale nie 
umacniają bynajmniej węzłów moralnych. 
Wpośród tak ułatwionej komuaikaeyi lud 

•ludowi nie przynosi nowych dążności ideal­
nych, lecz podsyca niejednokrotnie namię­
tności i błędy. Łatwość przejmowania się 
niemi jest zdumiewająca."

W ustępie tym zastanawia się autor 
nad zgubnemi ekutkami międzynarodowej 
lig' robotników, którzy przeciążeni w Euro­
pie podatkami, potrzebnemi na utrzymanie 
wielkich armii, znajdują się w stanie anor 
malnyna Potrzeba jednak wielkiej armii wy­
nikła z niepewnej sytuacyi politycznej.

„Wielu statystów — czytamy dalej — 
mniemało, że z położenia tego będzie można 
się oswobodzić za pośrednictwem kongresów 
pokojowych i wnosili rozbrojenie. Dobrze je ­
dnak powiedzi ł pewien niemiecki mąż sta­
nu, że piękny ten ideał będą mogły urzeczy­
wistnić chyba późne pokolenia, ale nie my. 
Wzięli się tedy do pracy politycy pozytywni 
i mniemali, że zbliżą się nieco do celu u- 
praguionego, utworzeniem imponującego przy­
mierza kilku państw. Jeżeli się nie mylimy, 
to w roku 1878 zamiar ten był w Bei linie 
przedmiotem dyskusji mężów stanu. Uchwa­
lono tam, że Rossya pochłonąwszy już ty ­
siące mil kwadratowych, nie powinna zyski­
wać nowych nabytków na półwyspie Bał­
kańskim i w Azyi Mniejszej. Ale ponieważ 
wiedziano, że traktaty zawarte na papierze 
nie powstrzymają Rossyi, więc przychylano 
się do myśli utworzenia ligi pokojowej, któ­
rej węzły łą-zyłyby Loudyn, Berlin, W bdeń, 
Peszt i Konstautynopel. O ile zamysły ta 
podówczas dojrzały, nie wiemy, ale to pe 
wna, że liga byłaby zapewniła tak potrze­
bny narodom pokój i pozwoliła im oddać się 
pracy ekonomicznej. Nie byłoby wprawdzie 
przyszło do rozbrojenia, ale nie byłoby się 
także zaniosło w wielu stronach na wzmo­
cnienie uzbrojeń. — Panu Gladstonowi mu­
simy przyznać honor zniweczenia tego zwią 
zku, tej kiełkującej „Europy “ Jakie pobudki 
m°gły go skłonić do tego, dotychczas 
rzecz niewyjaśniona. Utrzymują, że pobudki 
handlowo polityczne. Ale wszakże Boaeoas- 
fleld i Salisbnry nie należeli do rzędu ludzi, 
którzyby byli gotowi robić prezenta komu­
kolwiek z interesów angielskich, a jednak 
ci ludzie witeli z zapałem przymierze nie- 
mieeko-austryacko-węgierskie. Z drugiej stro­
ny. czyliżby można przypuszczać, żeby Glad- 
stone poczytywał za ważniejsze interesa mo­
nopolu handlowego Anglii na półwyspie 
bałkańskim, niż opiekę i bezpieczeństwo 
w Indyaeh, niż zabezpieczenie poko ju Ku ro­
pie? Być może, iż Gladstoue nie uważa 
wojny na kontynencie za rzecz zgubną i 
niebezpieczną. Może sobie przypomniał, iż 
w czasie takich wojen prosperował najoo- 
myślniej przemysł i handel angielski. Choć­
by ta i było, to uie wierzymy, żeby Anglia 
poszła ślepo za życzeniem GIadstjne’a, gdyż 
nawet z an gie lsk iego  punktu widzenia ra­
chunek jego jest fałszywy."

Tutaj wyliczone są wojny, w ciągu 
których handel angielski wyzyskiwał położe­
nie polityczne Europy, a w koń u czytamy 
uwagi następne :

„Obecne położenie zmieniło się, gdyż 
po tamiej stronie wielkiego oceanu znajduje 
się potęga trzecia, która w miarę osłabień a 
Europy wzrastać będzie w siły. Jeżeli dotych­
czas przemysł i rolnictwo Ameryki rozwi­
nęły się w porównaniu z innemi krajami 
zdumiewając, to zaiste trudn-by obliczyć 
skutki wybuchłej dziś w Buropie w.juy, i 
to wojuy o dziedzictwo po Tureyi, a zatem 
prawie powszechnej i prawdopodobnie dłu­
gotrwałej. Kiedy wówczas kwiat europejskiej 
ludności, najpiękniejsze siły robocze poszłyby 
do obozu, to Ameryka starałaby się o wzmo­
cnienie podwójnemi siłami zbytu swojej pro­
dukcji rolniczej na targach Europy Powra­
cający z wojny robotnicy i producenci za­
staliby wówczas wszystkie targi europejskie 
przepełnione produkcją amerykańską. Być 
może, iż Anglia ze swoim feudalnym ustro­
jem 8'osunków rolniczych moiejby na tem 
ucierpiała od N iem iec, A ustry i, Rossyi i 
F rancji, skutki jednakże okazałyby się nie­
mniej zgubnemi i dla Anglii. Dziś już ob-

)aździernika 1880.

niżyły się tam ctynsze dzierżawne 20 do 30 
procent, a opłakane stosunki w Irlandyi 
przypisać można po części konkurencji ame­
rykańskiej. Amerykanie zresztą nie omiesz­
kaliby skorzystać ze sposobności, ażeby przy­
wieść do skutku stare swoje plany co do 
marynarki, handlu i przemysłu — słowem 
obruchowanie p Gladstone’a okalałoby się 
bardzo myinem. Zaprawdę, że w bec takich 
stosunków przychodzi na myśl, że nietylko 
za szaleństwa „królów" pokutują Aehejczycy."

K R O N I K A
= i J E . p a n  N a m ie s tn ik ,  hr. Alfred 

Potocki, wyjechał wczoraj wieczór na cztery 
tygodnie do swych dóbr ukraińskich.

(iw) P o g rze b  d r .  31. B c isc ra  odbył
się wczoraj po południu z wielką okazałością. 
Kilkanaście tysięcy osób najrozmaitszych sta­
nów i zawodów tworzyło orszak pogrzebowy, a 
gdy czoło tego orszaku było już koło kośoioła 
św. Anny, koniec jego stał jeszcze przy domu, 
w którym spoczywały zwłoki, niedaleko ko­
ścioła Panny Maryi Śnieżnej. Taką sympatyę i 
cześó zjednać sobie umiał zmarły, iż każdy, 
kto go znał tylko, mimo niepogody spieszył 
oddać ostatnią posługę mężowi niepospolitych 
cnót i zalet obywatelskich. Izraeliekie towaizy- 
stwo dobroczynności Chesed Weemeth urzą­
dziło swoim kosztem pogrzeb swemu prezesowi, 
który wszystkie uwoce swojej pracy długoletniej 
poświęcał dla dobra ubogich bez różnicy wy- 
zuania, tak, że po jego śmierci uie zostało na­
wet tyle funduszów, ażeby pokryć koszta cho­
ciażby najskromniejszego pogrzebu. Na trnmnie 
złożono wieńce laurowe ofiarowane przez repre­
zentację miasta Lwowa, towarzystwo Chesed 
Weemeth, zbór izraelicki i t. p. Kondukt pro­
wadził kaznodzieja dr. Loewenstein, a przed 
nim postępował chói z synagogi niemieckiej i 
kapela towarzystwa Harmonii. W orszaku po­
grzebowym wzięły udział wszystkie stowarzy­
szenia izraeliekie z sztandarami, jak n. p. sto­
warzyszenie Ja d  Cheruzim, zakład sierot izra- 
eliokich, szkoły ludowe, z katolick.ch zaś sto 
warzyszeń wzięło udział z sztandarem stowa­
rzyszenie rzemieślników Gwiazda. Przy wstę­
pie na cmentarz izraelicki ua Janowskiem wy­
głosił rzewną mowę p. Loewenstein, a nad 
samym grobem przemówił w imieniu reprezen­
tacji miejskiej radny p, Teodor Kulczyoki, pod­
nosząc zasługi czcigodnego obywatela, dobro­
dzieja i opiekuna ubogich, który oddawał chę­
tnie ostatni kęs chleba, aby nakarmić głodnych 
i otrzeć łzy niedoli

* Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono p. 
M. B, ze strychu pod 1. 19 przy ulicy Wało 
woj 14 koszul męzkich, a słnżącej M S z po­
mieszkania pod 1. 37 w Rynku wełnianą po­
pielatą chustkę. — Straż policyjna przytrzy­
m ała Barbarę Majewską za podejrzane posiada­
nie 2 męzkich koszul, fartuszka i spódnicy 
perkalowej. — Pani K. M zgubiła na ulicy 
Kazimierzowskiej złoty kólczyk z dwoma dya- 
mentami. —  Po godzinie ] 1 w nocy z 14 na 
15 b. m wybuebł pożar w realności pani E. M. 
pod 1. 36 przy uliey Zamarstynowskiej. Zgo­
rzała szopa a raczej drewutnia, w której oprócz 
drzewa opałowego znajdowały się także wióry 
stolarskie. Przyczyna pożaru dotychczas niewia­
doma.

(V) Lw ow ski k o n sy s to rz  metropolital­
ny obrządku łacińskiego przeniósł wikarych: 
ks. Antoniego Haliga z Sassowa do Jeziorny; 
ks. Józefa Raszkie z Cieszanowa do Guraho- 
mory (aa Bukowinie); ka. Józefa Cewę z Ha- 
łuszezynifce do Toustego; ks. Józefa Koperę z 
Opryłowiec do Mikuliniee; ks. Grzegorza Pał­
czyńskiego z Tiembowli do Nastasowa; ks. 
Augusta Krogulsiiego z Lipska do Tłusiego; 
ks. Kar. la Łasia z Barycza do Lipska; ks. 
Władysława Klecana z Tarnopola do parafii św. 
Marcina we Lwowie; ks. Maryana Serwackie- 
go z Brodów do Tarnopola; ks. Józefa Szarka 
z Sassowa do Biłki szlacheckiej; ks. Jaaa Stop- 
ezyńskiego z Brzeżan do Kołomyi; ks. Wa­
wrzyńca Zarembę ze Złoczowa do Brzeżan; ks. 
Ferdynanda Steoia z Dunajowa do Wyżniae; 
ks Antoniego Niziołka z Kopeezynieo do Ja 
nnwa; ks. Antoniego Markowskiego z Łopaty- 
na do Kopenzyniec; ks. Ireneusza Mokrzyckie­
go z Gurahomory do Koehawiny; ks. Wojcie­
cha Tokarza z Halicza do Sassowa; ks. Jana 
Kubasika z Janowa do Kopeezynieo; przeznaczył 
nowowyświęconych kapłanów jako wikarych: 
ks. Feliksa Brzezickiego do Bełza; ks. Win­
centego Czyżewskiego do Złoczowa ; ks. Michała 
Dąbrosia do Oieszauowa; ks. Mikołaja Gliń­
skiego do Ubnowa; ks. Zygmunta Jarosza do 
Oleska; ks Błażeja Jaszowskiego do Koropca; 
ks. Walentego Puchałę do Dunajowa ; ks Adol­
fa Sigmuuda do Brodów; ks. Wojciecha Sołty­
sa do Przemyślan; ks. Zygmunta Swistelniokie- 
go do Halicza; ks. Atoniego Sylwestra do Ba- 
rysza.

— S p rz e n ie w ie rz e n ie  i samobójstwo. 
Dzienniki peszteńskie donoszą, że właściciel 
większych posiadłości i kapitalista, Samuel Kraus, 
dyrektor kasy zaliczkowej w Papa, skutkiem 
puszczenia w obieg podrobionych weksli przy­
prawił pomieniony zakład o stratę 65 000 zł., 
a w chwili, kiedy go chciano aresztować, strze­

lił do siebie z rewolweru. Kraus żyje jeszoze,
o,boć postrzał w usta jest ciężki.

— P io r u n .  W nocy z dnia 8 na 9 b m. 
podczas burzy pod miasteczkiem Pohradi (Ri- 
ehenburg) w Czechach uderzył piorun w budę 
stojącą na polu, w której znajdowały się cztery 
osoby. Trzy z nich, to jest pewien kominiarz, 
jego mała córka i pewien czeladnik ślusarski 
zostały na miejscu zabite, czwarty zaś, wyro­
bnik, ogłuszony przyszedł do siebie dopiero 
na ranem, utracił jednakże mowę.

— S p raw ca  z b ro d n i  popełnionej w 
Hadze na i3-letnim studencie, który został wy­
kradzionym ze szkoły a następnie zamordowa­
nym, gdy rodzice nie złożyli żądanego okupu, 
został już wykryty. Jest nim były sierżant 
armii holendersko-iudyjskiej Jongh. Do wykry­
cia posłużyło rozpowszechnienie autografowa- 
nyeh kopij listu, kióry morderca pisał do ro­
dziców ofiary żądając ofcupu. Pewien muszkieter 
zauważył podobieństwo pisma i dał o tem znać 
polioyi, a że przyłączyły się do tego jeszcze 
iune poszlaki, Jongh zatem został aresztowany 
i wobeo oozywistych dowodów przyznał się do 
winy.

— S tra szn e  o d k ry c ie  zrobiła załoga 
statku rybackiego, który w tyoh dniach zawi­
nął do przystani nowojorskiej. W odległości 
dwóch dni jazdy od pomienionej przystani ry­
bacy spotkali na morzu szuner angielski Gla­
diator, płynący z falą, i przekonali się, że na 
statku tym nie było ani jednej żywej istoty.
Z wnętrza jego dobywał się taki zabójczy wy­
ziew, że nie próbowali nawet tam zajrzeć, a na 
jednym z masztów tylko widzieli wiszące zwłoki 
majtka. Nie ulega wątpliwości, że w skutek 
zarazy jakiejś wymarła cała osada okrętu, a 
trupy leżą w jego kajutach.

— O sobliw szy im p o r t .  Jeden z dzien­
ników nowojorskich pisze: „Coraz więcej się 
wzmaga przywóz do Nowego Jorku ułomnych 
dzieci, przeważnie z Włoch, których ohydni 
spekulanci używają do żebraniny po ulicach 
naszego miasta. Władze powinny już raz wglą- 
dnąć w ten nieludzki przemysł."

—  D om  p ap ie ro w y . Jako osobliwość 
figurował na międzynarodowej wystawie w Sy- 
dnej dom zbudowany z tektury, zawierający 
także całe umeblowanie z tegoż samego mate- 
ryału. Był to dom piętrowy, więo oczywiście, 
że klatka jego zbudowana była z drewnianych 
słupów, ale ściany zewnętrzne z tektury. Prze­
strzeń pomiędzy ścianami zewnętrznemi i we- 
wnętrznemi wypełnioną była zrzynkami papieru 
Na ścianach wewnętrznych znajdowały się naj­
rozmaitsze arabeski i naśladowania płaskorzeźb, 
wyciskanych w masie papierowej Drzwi, ramy 
okien, posadzki, meble, a nawet lichtarze, 
wszystko to było z tektury lub z masy papie­
rowej. W osobliwem tom zabudowaniu odbyło 
się kilka uczt przy stołach papierowych, na 
których podawano talerze, półmiski, łyżki a 
nawet szklanki z masy papierowej. W  Sydnej 
zawiązało się stowarzyszenie, które ma zamiar 
pomysł tej fabrykacyi eksploatować. Zastana­
wiano się jednak nad tem, czy podejmie się 
które z towarzystw asekuracyjnych ubezpieoze- 
nia podobnych zabudowań

— Z k ro n ik i  s ta m b u lsk ie j.  Gazeta 
Kolońslca podaje pod d. 2 b. m następny obra­
zek z życia w Konstantynopolu: Przed kilku 
dniami zawiadomiono listem bezimiennym tajną 
polioyę turecką, że ca pałac radcy państwo­
wego Ali efendiego. położony naprzeciw hotelu 
perskiego poselstwa, uknuto zamach w celu ra­
bunku. To spowodowało wysłanie do pałacu 
posterunku żandarmów Złoczyńcy musieli się 
dowiedzieć o zarządzonych środkach obrony, 
gdyż nie atakując p.,łncu Ali efendiego, wyko­
nali zamach na sąsiedni dom, przełożonego 
korporacji rzeźników, Eusseina efendiego. Za­
mordowali tu jego administratora i zrabowali 
klejnoty i srebrne naczynie stołowe. Rabunek 
ten nie uszedł baczności kobiet w haremie 
Husseina, które też krzyczeć zaczęły przeraźli­
wie, co zwróciło uwagę żandarmów oczekują­
cych napadu w sąsiedoiem podwórzu. Wypadli 
więc na ulicę i zaatakowali uchodzących zło­
czyńców, którym się jednak udało ujść i unieść 
zdobycz. P-degł w tej potyczce kapitan żan- 
darmeryi Hassun, a jeden z żandarmów odniósł 
ciężkie rany. Obecny przy tem jeden z członków 
tajnej polioyi zauważył, że podobno jednego ze 
złoczyńców, olbrzymiej postawy Czarnogórca, 
widział raz na G dacie w podejrzanej reputacji 
kawiarni. Oświadczył więo, że podejrzywa, czy 
przypadkiem owa kawiarnia nie jest siedliskiem 
bandy zbójeckiej i zaproponował, ażeby ją oto­
czyć wojskiem. Żandarmi tedy pobiegli do mo­
stu i wsiadłszy na barkę, kazali się przewieźć 
przez Bosfor na Galatę. Przybywszy tu, obsa­
dzili podejrzaną kawiarnię, a jeden z człon­
ków policyi zapukał do drzwi kawiarni. Na 
zagadnienie: „Kto tam?" odparł stłumionym 
głosem: „Otwórz no tylko, wróciliśmy szczę­
śliwie." Zaledwo drzwi się otwarły, wpadła do 
wnętrza straż policyjna, aresztowała właści­
ciela, Greka, i zajęła tu posterunek, oczekując 
spokojnie dalszych wypadków. Jakoż niebawem 
zapukano powtórnie z wymienieniem jakiegoś

1 hasła w języku chorwackim. Na zDak ten zbli­
żył się oficer żandarmeryi i otworzywszy drzwi, 
njrzał przed sobą olbrzymiej postawy Czarno­
górca, któremu bez ceremonii zadał cios tak 
gwałtowny, że powalił olbrzyma na ziemię.



Beszta jednak złoczyńców umknęła, lecz żan­
darmi już teraz bez skrupułów użyli broni pal­
nej. Zbójcy odwzajemnili się strzałami i rozpo­
częła się formalna potyczka na pistolety. Po­
wiodło się nakoniec policyi ująć kilku, których 
związanych odprowadzono do pierwszej stra­
żnicy. Okazało się ze śledztwa, że udało się w 
istocie schwycić bardzo niebezpieczną szajkę 
zbójecką, która miała główną kwaterą w gre­
ckiej kawiarni na Galacie. Naczelnikiem bandy 
był ów wzmiankowany już herkulesowych roz­
miarów Czarnogórzec, nazwiskiem Andrea. Be­
szta członków tego towarzystwa składała się 
z Chorwatów i Greków. Bewizya kawiarni wy­
prowadziła na jaw wielkie zapasy broni, 5000 
piastrów tureckich, znaczne kwoty pieniędzy 
francuskich i monety greckiej a prócz tego 
przyrząd mechaniczny do fałszowania monety. 
Dalsze śledztwo spowodowało mnóstwo areszto­
wań. Ujęto także drugiego herszta, greka An­
tonio i to w jego własnem mieszkaniu. Znale­
ziono u niego mnóstwo broni i fałszywej mo­
nety. W walce ubiegłej nocy został on zra­
niony w ramię.

Mowa inauguracyjna
rektora politechniki, dr. J. N. Frankego.

Po raz wtóry od czasu, jak należę do 
grona profesorów szkoły politechnicznej, po- 
ruezają mi Szanowni Koledzy urząd Bektora 
tej szkoły. Za małe są zasługi moje około 
tego Z .kładu, iżbym im mógł przypisań wy­
bór, jakim zaszczycony zostałem, a przeto 
wotum Szanownych Kolegow przyjąć mi wy­
pada w tern znaczeniu, że dobre chęci są 
zadatkiem pracy. Dziękując za zaszczytny 
wyraz koleżeńskiego zaufania, pozwalam so­
bie dołączyć zapewnienie, że wszelkich do­
łożę starań, aby odmłodniony nasz Zakład 
rozwijał się i postępował, a przedewszyst- 
kiem dorabiał się uznania jako prawdziwy 
przybytek nauki, do czego przez władze pra­
wodawcze powołany został.

A teiaz głos swój zwracam do mło­
dzieży akademickiej, do młodszego zastępu 
obywateli tej rzeczy pospolitej nauk. Witam 
Was panowie, tak tych, którzy od dłuższego 
czasu prawo obywatelstwa w republice na­
szej posiadacie, jak i Was najmłodsi, którzy 
pragniecie zaciągnąć się w szeregi jej oby­
wateli. Witam Was w imieniu nauki, która 
jest godłem i hasłem naszem, w imię pracy, 
która jest wodzem naszym, w imię swobody 
ducha, która jest najwyższą nagroda za tru ­
dy nasze. Do was przedewszystkiem, pano­
wie, radbym dobitnem przemówić słowem, 
którzy po raz pierwszy wstępujecie w progi 
tego Zakładu, aby uwagę Waszą zwrócić na 
istotę studyum akademickiego.

Między nauką szkeluą a studyum aka- 
damickiem w dwóch głównie kierunkach 
ważna zachodzi różnica, mianowicie co do 
obszsru wiedzy i co do stosunku ucznia do 
nauki. Względy zasadnicze przepisują nauce 
szkolnej każdego przedmiotu wyraźną gra­
nicę, do której instrukcya sięgać i której 
przekraczać nie powinna, a uczeń powołany 
jest wyłącznie do dokładnego przyswojenia 
sobie podawanego mu przedmiotu. Przebyw­
szy tak w przedsionku wiedzy, wstępuje do 
jej sanctuarium, gdzie od razu szerokie w 
Akademii dla niego otwiera się pole. Cały 
obszar wiedzy ludzkiej, programem Akademii 
objęty, staje dla niego otworem bez żadnej 
z góry przepisanej granicy, a tylko wzgląd 
na czas i możność każe mu roztropnie wy­
bierać te przedmioty, do których studyum 
pobyt w szkole wyższej wystarczyć moż*'. 
A oo najważniejsza, że ani treść ani metoda 
nauki żadnym przepisem nie są krępowane 
i nie podlegają żadnemu szkodliwemu wpły­
wowi postronnemu, jak przystoi Akademii 
juko instytncyi, własnemi rządzącej się pra­
wami i za czynności swoje w całej pełni 
odpowiedzialnej. W tej wolności nauki, która 
jest jednym z najcenniejszych nabytków cy­
wilizacji, upatrywać należy wybitną cechę 
studyum akademickiego.

W ścisłej z tą cechą łączności pozostaje 
druga, mianowicie sposobienie się młodych 
adeptów nauki do pracy samodzielnej. Praca 
Wasza, panowie, w Akademii będzie zrazu 
przeważnie, lecz nie jak w szkole średniej, 
wyłącznie recepcyjna, obejmując atoli stop­
niowo coraz szerszy zakres wiedzy, powinna 
nieustannie zdążać do samodzielności, bo 
Akademia jest nietjlko krzewicielką, ale i 
rodzicielką wiedzy. Stosownie do wrodzonych 
zasobów talentu każdy we właściwym sobie 
kierunku postępować powinien, a eelem wy­
trwałej pracy i szlachetnej emulacyi niechaj 
zawsze będzie samodzielność myśli. Kto w 
Akademii do samoistnej pracy zaprawił siły 
swoje, ten i w^ życiu dzielną będzie je­
dnostką, która idealne cele społeczności ludz­
kiej popierać"i zawsze ich bronić będzie.

Dążąc do samodzielności podczas stu- 
dyów akademickich, nie należy zapominać 
o stanowisku, jakie wykład pewnej nauki w 
szkole wvższej względem tej nauki zajmuje. 
Zasób wiedzy naszej w każdej nauce jest tak 
bogaty i wzmaga się tak szybko, że wykład

akademicki każdej nauki tylko główne zarysy 
wiedzy podawać może, uwzględniając przy tem 
pilnie tę okoli zność, że prócz wiadomości 
pozytywnych także metoda badania, każdej 
nauce właściwa, wykładem objęta być musi. 
Z tego wynika, że wykład akademicki uwa­
żany być powinien z jednej strony jako 
drogoskaz wiedzy, a z drugiej jako streszcze­
nie najważniejszych rezultatów badania na­
ukowego. Jeżeli do tego dodamy, że z roz­
maitych powodów częstokroć nie wszystkie 
gałęzie pewnej nauki w programie jednakowo 
uwzględnione być mogą, to utworzymy sobie 
dokładne pojęcie o właściwem powołaniu 
akademika podczas jego pobytu w ezkole 
wyższej. Obznajomiwszy się gruntownie z 
głównemi zasadami nauki podług dzisiejszego 
jej stanu, przyswoiwszy sobie należycie jej 
metodę badani/, powinien akademik nietylko 
własną pracą dopełniać koniecznych niedo­
statków wykładu, ale nadto zbierać wiado­
mości takich przedmiotów, które programem 
szkoły wcale nie są objęte, a przecież stano­
wić powinny integralną część jego wiedzy.

Na jeden z takich przedmiotów pierw­
szorzędnej wagi, który rzadko spotykamy w 
programach szkół wyższych, pragnąłbym 
zwrócić uwagę Szanownego Zgromadzenia, 
mianowicie na historyą nauk. Rozpatrując 
z uwagą programy wykładów na uniwersyte­
tach i- szkołach politechnicznych w rozmai­
tych krajach, znajdujemy prawie wszędzie 
historyą sztuk pięknych, a przedewszystkiem 
sztuk plastycznych, między przedmiotami wy­
kładów w odpowiednych wydziałach tych 
szkół, a z pomiędzy nauk tylko nauki filozo­
ficzne historycznie bywają traktowane, bisto- 
rya zaś innych nau!' tak rzadko w tych pro­
gramach się pojawia, że zdaje się, jakoby nie 
oceniono dotąd należycie ważności i donio­
słości historyi każdej nauki. A przecież hi- 
storya każdej nauki c-rganicznie połączona 
jest z treścią tejże, historyą nauki to nauka 
sama.

Każda nauka jest organizmem żywym, 
mającym swój zarodek, rozwijającym się 
swoim trybem i nieustannie w oczach naszych 
rosnącym.

Ktokolwiek powziąć zamierza dokładną 
znajomość pewnego organizmu, nie może 
poprzestawać na prostym opisie jego części 
składowych, lecz poznać musi gruntownie 
historyą jego rozwoju.

Wiedza pozytywna, stanowiąca treść 
pewnej nauki, to jakby morfologia i fizjolo­
gia tej nauki, które dopiero w połączeniu z 
historyą jej rozwoju piawdziwą tej nuuki 
całość przedstawiają

błusznie przyznajemy naukom historycz­
nym pierwszorzędne stanowisko w wychowa ■ 
niu człowieka pod względem etyki i praktyki 
życia, a przeto musimy historyi pracy ludz­
kiej w zdobywaniu prawdy niemniej ważne 
zaznaczyć miejsce i przyznać jej co najmniej 
taki sam wpływ na uszlachetnienie człowieka. 
Polityk, prawodawca, socjolog i ekonomista 
bogaty znachodzą materyał w historyi poli­
tycznej do wysnuwania wszelkich wniosków 
o organizmie społecznym; p dobnie historyą 
nauki, odsłaniając pochód myśli ludzkiej, oka­
zuje jasno pragnienia i dążenia ducha i z 
przeszłości wnosić pozwala o prawdopodo 
bnych kolejach nauki w przyszłości. A któż 
zaprzeczyć zdoła tej prawdzie, że znajomość 
historyi własnego narodu jest jedną z pod­
staw wykształcenia człowieka ? Jeżeli, powia­
da jeden z- pierwszych historyków nauk ma­
tematycznych, wstydem byłoby dla człowieka 
wykształconego nie znać historyi własnego 
kraju, to niemniej rażącą jest nieznajomość 
choćby ogólnych zaiysów historyi tej nauki, 
do której osobliwsze mamy zamiłowanie, i 
z tórej ciągniemy korzyści w życiu.

(Dok. nast.)

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z d. 14 października.
(L ) Pizewodniczący p. D ą b r o w s k i  

zagaił posiedzenie następującym przemówie­
niem: „Przed kilku godzinami odprowadzi­
liśmy zwłoki śp. Mojżesza Beisera na miej­
sce wiecznego spoczynku Straciliśmy w nim 
jednego z najgorliwszych członków Bady, 
cichego pracownika i uprzejmego kolegę Ale 
największą, najdotkliwszą stratę ponosi ubo­
ga luduość miasta Lwowa, bo straciła nia- 
tyllo  bezinteresownego lekarza, ale także 
dobrodzieja i opiekuna swojego, który niósł 
nietylko pomoc lekarską o każdej porze dnm 
i nocy, ale n .dto karmił zgłodniałych i przy - 
odziewał nagich. Jestem bez wątpienia tylko 
tłumaczem uczuć waszych , szanowni pano­
wie, jeżeli poświęcając tych kilka słów pa­
mięci zmarłego dr. Beisera, prosić was 
będę, ażebyście przez powstanie z mi ejsc 
oddali cześć Jego pamięci."

Badni powitaniem z miejsc oddali hołd 
pamięci zmarłego.

Dr. M i 11 e r  e t  wyraża zdziwienie, iż 
zwłoki ś. p. Beisera nie zostały poch 'wane 
kosztem gminy. Od JO lat p"zeszło był on 
ojcem pocieszycielem ubogich bez różnicy 
wyznania i dzielił się z nimi ostatnim, cięż­

ką pracą zebranym groszem, odmawiając so­
bie prawie zawsze najniezbędniejszych do 
życia potrzeb. Mówca opowiada fakt z życia 
śp Beisera, którego sam był świadkiem. 
Przed 20 laty szedł on wspólnie z dr. Eei- 
sorem do chorego mieszkającego na 4 pię­
trze. Na wysokości 2 piętra, osłabł dr. Bei- 
ser i tylko z wielką trudnością mógł się za­
wlec na ostatnie piętro. Na zapytanie dokto­
ra Millereta, co jest powodem osłabienia, 
odpowiedział dr. Beiser : „Dzisiaj jeszcze nic 
nie jadłem." A było to już pod wieczór. 
Takich dni postu było bardzo wiele w życiu 
śp. B eisera, bo wszystko, co miał, rozdawał 
pomiędzy ubogich. Należało uczcić Jego pa­
mięć grzebiąc zwłoki kosztem gminy — 
skoro się to jednak nie stało, proponuje 
mówca, ażeby nad mogiłą zmarłego wysta­
wiło miasto swoim kosztem stosowny po­
mnik.

Wniosek ten stawia mówca jako nagły. 
Bada uchwaliła jednogłośnie nagłość.

Dr. Z u c k e r. Do wniosku dr. Mille­
reta przyłączam drugi wniosek. Zasługi śp. 
dr. Beisera oceniło miasto należycie, bo na­
dało mu honorowe obywatelstwo; ale dal­
szym obowiązkiem miasta jest czuwać nad 
t> mi osobami, które były drogiemi sercu 
zmarłego Dr. Beiser miał przy sobie sio­
strę , która pielęgnowała go z największem 
poświęceniem od lat 30. Dzisiaj, gdy mogiła 
pokrywa opiekuna ubogich i sierót, pozosta­
ła siostia jego w największej nędzy, bez 
żadnego sposobu do życia, bez żadnej opie­
ki. Godzi się więc pamiętać o tej sierocie. 
Co roku wstawiamy w bu (żet do dyspozycyi 
sekcji 1 kwotę 8,000 zł. dla ubogich wsty­
dzących się żgbrać. Proponuję tedy, ażeby 
z tej kwoty wyznaczyć dla siostry śp. Bei­
sera co roku 300 zł. w miesięcznych ratach, 
tytułem wsparcia dożywotniego.

Wniosek ten został jednogłośnie przy­
jmy

P. D ą b r o w s k i  zawiadomił Radę, ii 
p. Apolonia B o c z k o w s k a  właścicielka 
realności przy ulicy Akademickiej i Krzywej 
złożyła d. 4 b m. na jego ręce kwotę 13.500 
złr. w efektach i testament sporządzony 
przez b. prezydenta miasta, p. Aleks. Jasiń­
skiego, w którym odsetki od kapitału po 
wyższego, równie jak dochody z części wy­
mienionej realności przeznacza na dwa sty- 
pendya dla sierot po rzemieślnikach miasta 
Lwowa. Egzekutorem testamentu ma być 
Rada miejska. Mówca oświadcza w końcu, 
że kwotę powyższą równie jak testament zło­
żył do depozytu kasy miejskiej.

P. M o c h n a c k i  stawia wniosek, aże­
by prezydyum magistratu w imienin ft^pre 
zentajyi miejskiej wystosowało podziękowa­
nie do p. A. Boczkowskiej.

P. D ą b r o w s k i  oświadcza, że temu 
życzeniu stanie się zadość.

Ze spraw zapisanych na porządku dzien­
nym załatwiła Rada następujące: Do komi- 
syi dla fundacyi ś. p. Romana Ducheńskiego 
Bada w miejsce zmarłego Hroboniego wy­
brała p. Gołębia. Na wniosek właściwej ko ­
misy! uchwaliła rozpisać licytacyę ua w y­
dzierżawienie prawa propinacyi w Malecho­
wie. Na wniosek właściwej komisyi (spra­
wozdawca p M o c h n a c k i )  uchwaliła na­
być pretensyę spadkobierców Salamona Bar­
dacha , ciążącą na fundacyi ś p. Gosiew­
skiego, za stosownem pokwitowaniem, a nie, 
jak się to dotychczas działo, w drodze ces- 
syi, wyznaczyła na ten cel kwotę 4100 złr. 
Uchwaliła dalej polecić magistratowi, ażeby 
postarał się w dradze właściwej rozwiązać 
kontrakt dzierżawny z pp. Janem Beszczakiem 
i Wacławem Błażkiem, którzy od roku nie 
płacą tenuty dzierżawnej za staw Pełczyń­
skich a uadto wytoczyli miastu proces o 800 
złr. przyczem uchwaliła rozpisać licytacyę 
na wydzierżawienie tego stawu. W' d ru ­
giej i trzeciej dzielnicy uchwaliła R*da 
wynająć stosowne realności na ogrzewa­
ne przytuliska dla ubogich. Przyznaną To­
warzystwu gospodarskiemu subwencję w 
kwocie 200 złr. na urządzenie drugiego mię­
dzynarodowego targu we Lwowie postano­
wiła Bada wypłacić aż po złożeniu przezeń 
rachunków. Przyrzeczenia przyjęcia do gm i­
ny za opłatą taksy 10 złr. udzieliła Rada 
pp. Władysławowi Kezłowskiemi i Karolowi 
Kozakiewicz iwi, ślusarzowi w magazynach 
kolei Karola Ludwika. Przyjęła zaś do związ­
ku gminy lwowskiej i nadała prawo obywa­
telstwa miejskiego za opłatą taks 10 i 60 
złr. pp. Ferdynandowi Ohly’emu kowalowi i 
Jędrzejowi Paszce stelmachowi. Przy ulicy 
Garncarskiej postanowiła Rada jeszcze w tym 
roku urządzić studnię kosztem 1380 złr.

Z Izby sądowej.

(Sprzeniewierzenie i  oszustwo).
(b) W zorajsze posiedzenie sądu krakow­

skiego w sprawie Józefa K i c i ń s k i e g o ,  b. 
j dyrektora tow. zaliczkowego, przedstawiało 
przykry widok wzajomnyoh oskarżeń pomiędzy 
podsądnym a głó.vnym świadkiem Ignacym 
Nowickim, b. kontrolerem towarzystwa Gdy 
nieporządki w księgach towarzystwa nie mo­

gły już być dłużej tajone, Kiciński zwalił oałą 
winę na Nowickiego, zawiesił go w urzędowa­
niu i pociągnął do odpowiedzialności sądowej. 
Sąd jednak wysłuchawszy zeznań i wyjaśnień 
Nowickiego, nie znalazł powodu do wytaczania 
mu prooesu, lecz postawił w stanie oskarżenia 
samego oskarżyciela. Obecnie podczas głównej 
rozprawy oskarżony Kiciński trzyma się tej 
samej taktyki, zarzucając Nowickiemu opiesza­
łość i nadużycia Zeznania świadka Nowiokiego 
w wysokim stopniu obciążają oskarżonego. 
Fałszywe pozycje w księgach zostały wpi­
sane na wyraźny jego rozkaz Sokołowski, 
którego weksel miał sobie przywłaszczyć Ki­
ciński, uie zostawał w żadnych stosunkach z 
towarzystwem, miał owszem pretensję do Ki­
cińskiego za wina szampańskie i inne. Kiciń­
ski lekceważył przepisy statutu, wyrażając s ię : 
„statut, to ja “, mało zresztą zajmował się to­
warzystwem zaliczko wem, a więcej resursą, 
której był wiceprezesem, a następnie prezesem, 
oraz towarzystwem strzeleckiem, gdzie dwukro­
tnie został królem kurkowym. Nieporządki w 
księgach miały istnieć jeszcze dawniej, nim No­
wicki był kontrolorem.

W skutek zeznań tego świadka prokura­
tor wniósł zawezwanie rady nadzorczej towa­
rzystwa zaliczkowego, by do rozprawy dostar­
czyła ksiąg z roku 1871—1875 i wezwanie 
na świadka adjunkta magistratu Grossa, celem 
udowodnienia, że gdy on sporządzał bilans w 
roku 1874, książki były już w nieładzie. Try­
bunał jeszcze nie wydał decyzyi względem tych 
wniosków prokuratora, którym obwiniony i 
obrońca najmocniej się sprzeciwiają.

G O SPO DA BSTW O  I H A N D E L
K redyt rolniczy.

IV.
W początkach rolnik zazwyczaj bardzo 

skromnie wyzyskuje kredyt i mając do czy­
nienia z małemi tylko kwotami łatwo skła­
nia się do p ła tn ia  wysokiego procentu. W 
początkach spłaty wypadają także dość łatwo 
ale wnet zachodzą nadzwyczajne wypadki 
Baz zaskoczy go wydatek nieprzewidziany, 
drugi raz skrewi dochód spodziewany, trzeci 
raz zrobi zawód kupiec lub powstanie luka 
w żywym inwentarzu, którą zaraz wypełnić 
potrzeba, a wszystko to wiedzie w końcu do 
tego, że termin spłaty zastanie go nieprzy­
gotowanym Zaczyna się już sytuacja przy- 
k .a ale rozpaczliwą jeszcze jej nazwać nie 
można. W takiej sytuacji rolnik ogląda się 
za kapitalistą, któryby mu pożyczył małą 
kwotę, potrzebną do zaspokojenia pilnych za­
ległości. Czy znajdzie się kapitalista, któryby 
na słowo przystąpił do takiego interesu ? 
Tego narret wymagać nie można. Rolnik mu­
si w takim razie najpierw przyrzec dobry 
procent, a powtóre wystawić weksel. Z chwi­
lą podpisania wekslu nastąpiła chwila kry­
tyczna, rolnik wszedł w pozycyę kupca albo 
przemysłowca, musi pamiętać o terminie bez 
względu na wydatność zboża i pogodę. Po­
siadłość gruntowa ma wtedy spełuić to za- 
d»i e, jakie kapitał spełnia w przemyśle a 
to rzecz bardzo trudna.

Kredyt rolniczy posiada dwa znamio­
na fatalne. Najpierw jest on ,'jak  powiedzieli 
śmy, drogi i wyradza się łatwo w lichwę, a 
powtóre wymaga, co wypływa z natury ro l­
nictwa, daleko częściej przedłużenia terminu, 
aniżeli każdy inny kredyt. Jeżeli tedy kre­
dyt drogi już z samego początku musi być 
w skutek przedłużania terminu obciążony no- 
wemi ofiarami, to można sobie wyobrazić, 
jak rychło doprowadza do sytuacyi rozpaczli­
wej. Skoro rolnik wejdzie w trudną do usu­
nięcia kolizyę z terminami, pozostaje mu już 
jeden tylko sposób ratunku, t. j. skonsolido­
wanie długu bieżącego, czyli zamiana nie­
znośnego dlań kredytu wekslowego na wię­
cej znośny dług hipoteczny Taka operacya 
pociąga za sobą konsekweneye bardzo przy­
kre, bo w skutek różnych kosztów i ofiar z 
nią połączonych dług zazwyczaj znacznie po­
większony dostaje się do hipoteki a tem sa­
mem rolnik płacić musi tytułem procentu 
więcej niż dotąd. Jakżeż on podoła temu 
ciężarowi, jeżeli przedtem mniejszemu podo­
łać nie mógł a źródło dochodu, t. j. posia­
dłość ziemska pozostała taką samą jak daw­
niej ? Teraz dopiero szybko postępuje upa­
dek ekonomiczny. Nie mogąc z posiadłości 
ziemskiej wydobyć większego dochodu, aby 
nadwyżką pokryć przyrost procentu, rolnik 
zazwyczaj znowu ucieka się do kredytu, któ­
ry za drugim razem większe stawia wyma­
gania. Trudność płacenia procentu wzrasta 
oczywiście w większym stosunku, aniżeli sam 
procent, niemożność dotrzymania terminu 
w-kslowego prędzej na jaw występuje, ani­
żeli za pierwszym razem i w skutek tego 
rychło wchodzi w tabulę drugi dług stały.
I tak idzie dalej ten proces kredytowy, a 
równocześ lie koszta z nim połączone repre­
zentują coraz większą kwotę. W końcu, je ­
żeli nie zajdzie nadzwyczajny wypadek, je­
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żeli nie otworzy się nadzwyczajne źródło po­
mocy, proces tuki musi doprowadzić do r li- 
ny i wywłaszczenia. Jest to proces naturalny, 
który szydzi z wszelkich zabiegów około „or­
ganizacji kredytu rolniezego", Cóż może po- 
módz ta organizacya, jeżeli odwieczna na­
tura prawideł ekonomicznych nie da się 
zmienić.

Teraz następują ustępy ciekawe, które 
dosłownie przytoczyć musimy. Mówią — pi­
sze prof. Stein — że ratunek jest możliwy, 
bo źródło złego tkwi w wysokim lichwiar­
skim procencie i kosztach intabulacyi. Pod­
dawano się też złudnej nadziei, że tylko brak 
taniego kapitału sprowadza te stosunki. Je ­
żeliby tedy dała się stworzyć taka orgauiza- 
cya kredytu, żeby rolnik mógł łatwo otrzymać 
kapitał po 5 lub 6 prc., to zostałby ocalony 
z rąk lichwiarskich. Powstała tedy dalsza 
iluzya, że na tem polega zadanie krajowego 
zakładu hipotecznego i rozwiązanie całej kwe- 
styi kredytu rolniczego. Prawda, jestto rzecz 
nie zła jeżeli potrzebując pieniędzy, otrzy­
mam je tanio. Jeżeli jednak kapitał jest dro­
gi, czyż w takim razie drogość ta stanowi 
źródło złego a nie sama potrzeba pieniędzy, 
sam fakt powstania takiej sytuacyi, że pie­
niądze są bezwarunkowo potrzebne? Skoro 
zaś potrzebne są pieniądze, to skutki powy­
żej skreślone muszą zajść bezwarunkowo, 
prędzej lub później, jeżeli pożyczający jest 
złym gospodarzem. Czy nie można zapobiedz 
tym skutkom przy wielkim procencie z więk­
szą przy mniejszym z mniejszą trudnością, 
jeżeli się jest dobrym gospodarzem? Tak się 
rzecz ma niezawodnie. Na czemże tody po­
lega prawda? Oczywiście na tem, czy kto 
jest dobrym lub złym gospodarzem. A nie 
zdarzaż się czasem, że i najlepsi gospodarze 
potrzebują kredytu i prędzej lub później ule­
gną jego konsekwencyom? Prawda, ale po­
nieważ dość jest pieniędzy, przeto znaleźć 
można środek zaradczy, bo trudność na tem 
polega, że pojedynczy wierzyciel nie daje do­
statecznej pewności punktualnej spłaty.

Jako przykład srod .a zaradczego wska­
zuje autor na wiedeński bank eskontowy, 
na którego fundusze złożyli się kapitaliści. 
Obok kapitalistów połączyli się znowu kupcy 
i przemysłowcy w spółkę kredytową, opaftą 
na dwóch zasadach: najpierw na solidarnej 
poręce, a powtóre na obowiązku eskontowa- 
nia weksli każdego członka z funduszów do­
starczonych przez bankowe towarzystwo ka­
pitalistów. Taka spółka nie przyjmie do 
grona swojego nikogo, zanim się nie prze­
kona o jego rzetelności, a nadto po przyję­
ciu nie puści weksla bez kontroli, wykony­
wanej na podstawie dokładnego zbadania in­
teresów pożyczającego. W skutek tego po­
trzebujący pożyczki otrzymują ją tanio a ka­
pitaliści mają wszelkie bezpieczeństwo.

Ozy da się w podobny sposób zorga 
nizować kredyt rolniczy? Dopóki jednostka 
od jednostki pożycza dotąd nie można za­
radzić złemu bo żadnemi skargami nie 
dadzą się zmienić praw dła życia ^ekonomi- 
cznego. Ratunku kredytowego szukać muszą 
rolnicy w towarzystwach z solidarną poręką, 
która daje gwarancyę kontroli, a tem samem 
zabezpiecza tak związanych solidarną porę­
ką, jak i kapitalistów. Na tej drodze zawią­
żą się trwałe i zbawienne stosunki między 
wielkimi kapitałami i rolnikami Wzorem 
takiej orgauizacyi jest niższo-austryacki zakład 
eskontowy.

Na tem właściwie kończy prof. Stein 
swoją rozprawę o kredycie, wyznając to 
z  wszelką otwartością, że nie wyczerpał 
przedmiotu, bo ostatnie uwagi stanowić mo­
gą dopiero podstawę do dalszych rozumowań 
i projektów. Powtórzyliśmy opinię znakomi­
tego ekonomisty, bo jest ona na czasie także 
i u nas b nie należało pomijać takiego 
poważnego głosu wobec bliskiego wznowie­
nia dyskusyi nad odroczoną z poprzedniej 
sesyi sejmowej kwestyą założenia krajowego 
zakładu hipotecznego. W naszych stosunkach 
może nie wszystkie uwagi i wskazówki pro­
fesora Steina są tak trafne jak w doluej 
Austiyi, dla której rozprawa została napisa­
na, ale w każdym razie wiel» z tej opinii 
fachowej skorzystać możua w dalszym roz­
biorze kwestyi krajowego zakładu hipote­
cznego.

Na zakończenie prof. Stein porusza kwe- 
atyę, czy nie wypadałoby się także zastano­
wić nad tem, dlaczego dziś rolnik tak bar­
dzo potrzebuje kredytu, dlaczego, od lat czter­
dziestu powstała kwestya kredytu rolniczego? 
Dlaczego dawniejsze czasy były o tyle lepsze? 
Za całą odpowiedź przyta za autor zdanie 
Templa o Holendrach. Tempie żył w XVII 
stuleciu i był posłem na dworze hollenderskim. 
Podziwiając ten lud, który, mimo ucisku po­
litycznego i mimo nieprzyjaznych warunków 
naturalnych formalnie, na żywiołach zdoby­
wać sobie musiał ziemię a zdobywszy ją, tyl­
ko ogromnym trudem utrzymać zdołał w 
stanie odpowiednim, zestawił Tempie swoje 
spostrzeżenia w książce ze wszech miar cie­
kawej. Zadając sobie pytanie, jakim sposo­
bem lud ten mimo politycznych warunków 
wznieść się mógł na tak wysoki stopień do­
brobytu a w konsekweneyi i siły politycznej, 
taką daje Tempie odpowiedź: „Pochodzi to ztąd, 
że nie ma w świecie kraju, w którym przy

tak ogromnem bogactwie konsumcya byłaby 
tak małą. Hollendrzy rozporządzają całkowi­
cie korzeniami Indyi i jedwabiem Persyi a 
mimo to noszą tylko wełnianą odzież i ży 
wią się tylko rybami i jarzyna Wywożą oni 
do ‘Francji najdelikatniejsze materye, które 
sami w kraju wyrabiają a natom iast-prow a­
dzają z Anglii najpospolitsze materye na 
odzież dla siebie; wysełają za granicę swoje 
wyborne masło a gorsze sprowadzają z Anglii i 
Irlandyi, aby je w kraju konsumować. Jednem 
słowem Hollendrzy pracują dla zbytku in ­
nych narodów, w którym sami nie biorą u- 
działu.“

Taki naród — mówi prof. Stein — nie 
potrzebował niezawodnie organizacyi kredytu 
rolniczego a i dziś Hollendrzy posiadają pra­
wdziwe biblioteki papierów kredytowych, sta­
nowiących źródła i dokumenta do kwestyi 
dobrobytu potężnego ludu, który jest dziełem 
niezmordowanej pracowitości mężczyzn i nie­
strudzonej oszczędności kobiet! ‘

0STAT1IIA P0CZ‘a'A
Poseł do Rady państwa, p. Erazm W o-

1 a ń s k i , zaprosił wyborców swoich na dzień 
18 b. m. do Trembowli, celem wysłuchania 
sprawozdania poselskiego.

J. 0. W. Następca tronu Arcyksiążę 
R u d o l f ,  przybył 12 b. m do B r u i e l l i ,  
gdzie zabawi do 28 b. in. Dnia 1 listopada 
przybędzie Najdost. Cesarzewicz do Gódóló.

Generał I g n a t i e w ,  słynny autor tra ­
ktatu sanstefańskiego, mianowany został ge­
nerał gubernatorem w Ki j o wi e .

Następcą n u n c j u s z a  p a p i e s k i e ­
go w W i e d n i u ,  kardynała Jaeob in i, ma 
zostać, jak donoszono, monsignor Vanutelli, by­
ły nuncyusz belgijski. Niektóre, dzienni ki twier­
dzą jednak , że nuncyaturę wiedeńską otrzy­
ma monsignore R oncetti, obecnie nuncyusz 
w Monachium.

W przededniu u r o c z y s t o ś c i  k o l o ń -  
s k i e j  Nordd Al,Ig Z tg  uważała za potrze­
bne raz jeszcze upomnieć katolików, ożeby 
się wstrzymali od ostentacyjnego objawu, że 
nie biorą udziału w tym obchodzie. Upomnie­
nie to m ów i: „Jeżeli agitacja ultramomau- 
ska usiłuje za pośrednictwem demonstracyi, 
a zatem środkiem demagogicznym i to wobec 
tak uroczystego obchodu, jak uczczenie dzie­
ła budowy katedry, pochlebić planom zazdro- 
śnej zagranicy przez widowisko rozdwojenia 
narodowego, i dopomódz w ten sposób uro- 
szczeniom ultramontanów. to w takim razie 
nawet ci ewangelicy, którzy uważają za po­
trzebną modyfikacyę ustaw majowych, od­
mówią im swego podarcia i sympatyj."

Biskupi francuscy postanowili ogłosić 
zbiorowy p r o t e s t  p r z e c i w  w y k o n a ­
n i u  d e k r e t ó w  m a r c o w y c h ,  jak tyl­
ko wykonanie się rozpocznie.

Według wiadomości z Londynu r z ą d  
a n g i e l s k i  o d s t ę p u j e  t y m c z a s o ­
w o  o d  w y k o n a n i a  p l a n ó w  G l a d -  
s t o n a ,  ponieważ w układach z mocarstwa­
mi otazało się , że Anglia tylko na Rossyę 
liczyć może, a opinia w Anglii objawia się 
coraz silniej przeciw dotychczasowej polity­
ce i mogłaby spowodować upadek gabinetu.

Decyzya moearstw w kwestyi d a l s z e j  
» k c y i z b i o r o w e j  Die jest jeszcze wia­
doma i zapewne dotąd nie nastąpiła. Prze- 
dewszystkiem czekano na autentyczny tekst 
poty, a gdy ten nad z-.-dł, objawiono wątpli­
wości względem granic terytoryum, które 
ma być odstąpiouem i obawy, czy wspomnia­
na w nocie konweucya z Czarnogórą nie 
spowoduje zwłoki i czy oddanie będzie mo­
gło w drodze pokojowej nastąpić. Z tych 
powodów zażądano wyjaśnień od Assyma- 
baszy, który, jak nam donosi p-n żej umiesz­
czony telegram, już odpowiedział na wszyst­
kie pytania w sposób zupełnie zadowalnia- 
jący. Faktyczne zresztą ustąpienie miasta i 
o iręgu zapewne dziś lub jutro nastąpi i do­
piero na podstawie tego fa it accompli mo­
carstwa powezmą dalsze postanowienie. 0- 
prócz zapewnień dm ych przez Assima-baszę 
mocarstwom, sułtan zapewnił także o szcze­
rej intencji odstąpienia Dulcigua posła au­
striackiego, barona Galicę, na obiedzie, na 
który go zaprosił. Według telegramu z Ce 
tyuii do Deutsche Ztg. okazuje się, że Riza- 
baiza kierował ligą albańską według swei 
woli i podniecał ją  de oporu, obecnie zaś 
równie łatwo nakłoni do uległości. Miesz­
kańcy Dulcigna i okręgu, którzy zechcą się 
przesiedlić, będą przeniesieni do Mattia i 
Alessio.

Opozycyjne dzienniki włoskie Opinione, 
Perseveranea i inne ganią surowo a m n e- 
s t y o w a n i e  z i ę c i a  G a r i b a l d e g o ,  
nazywając tan akt niegodnem rządu upoko­
rzeniem się przea Garibaldim. W Neapolu 
ma się odbyć zjazd stronnictw opozycyjnych 
celem naradzenia się nad przyszłą taktyką 
parlamentarną względem ministerstwa. Na­
wet ministerstsryalni deputowani sądzą, że 
gabinet się nie utrzyma, i że może jeszcze 
przed zebraniem parlamentu nastąpi przesi­
lenie lub częściowa zmiana.

Widoki zwycięztwa demokratów w w al 
e e  w y b o r c z e j  w S t a n a c h  Z j e d n o ­
c z o n y c h  osłabiona zostały znacznie, po­
nieważ w Indyanie i w Ohio odnieśli try­
umf republikanie. Dzienniki Herald i Tri- 
bune wróżą z tego powodu wybór republi­
kańskiego kandydata na prezydenta.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 14 października. Pol. 

Cor. donosi, że kilku posłów zażądało 
wczoraj od Assyma-baszy wyjaśnień 
w przedmiocie i n s t r u  k c y j  d a n y c h  
R i z a - b a s z y  i projektowanej kon-  
w e n c y i  z C z a r n o g ó r ą .  Assym- 
basza oświadczył, że Porta ustępuje 
nii?tylko miasto ale i obwód Duleigno, 
że Riza-baszy polecono dokonań od­
stąpienia w sposób pokojowy i że wy­
mieniona w nocie konweneya nie spo­
woduje żadnej zwłoki, gdyż przedmio­
tem jej będzie głównie uregulowanie 
sposobu odstąpienia.

Z Castelnuovo donoszą do Pol. 
Cor., że e s k a d r a  r o s s y j s k a  p o d  
T e o d o  zostanie wkrótce wzmocnioną 
przez przybycie pancernej fregaty Mt- 
nin i A-skold.

Paryż, 14 października. P  oIi c y a  
w y d a l i ł a  z T u l u z y  13 J e z u i ­
t ó w,  którzy zajęli stanowisko profe­
sorów w byłych kolegiach jezuickich.

Paryż, 14 października. B a n k  
f r a n c u z  ki  p o d n i ó s ł  e * k o n t o  
na 3 V, procent. I z b y  z w o ł a n e  bę­
dą prawdopodobnie na d. 9 listopada.

Bukareszt, 14 października. Ksią­
żę K a r o l  z m a ł ż o n k ą  p o w r ó c i l i  
w c z o r a j  w i e c z o r e m .  Na dworcu 
oczekiwali przybycia księztwa mini­
strowie, a licznie zebrana ludność wi­
tała ich entuzyastycznie.

Londyn, 14 października. Zape­
wniają, że rząd ma zamiar wytoczyć 
proces przewódcom r u c h u  a g r a -  
r y j n e g o  w I r l a n d y i .

Ateny, 14 października. Rząd za­
warł z greckim bankiem narodowym 
u k ł a d  o p o ż y c z k ę  60 m i l i o n ó w  
f r a n k ó w  spłacalną w ciągu trzech 
la t , nadając bankowi prawo wypu­
szczenia listów zastawnych w takiej 
sumie, a zarazem przedłużył przywi­
lej banku na lat dwadzieścia.

Wiedeń, 15 października. (T d .pr.)  
Do Fremdenblattu donoszą z Pragi, że 
po długich naradach zgromadzenia klu­
bu pra~no-politycznego myśl z w o ł a ­
n i a  s e j m i k u  a u t o n o m i s t y c z n e -  
s;o do  W i e d n i a  została zaniechaną, 
z powodu niewykonalności.

Wiedeń, 15 października. {Td. pr.) 
Do Tagblattu donoszą z Oastelnuovo, 
że z powodu burz, na które narażone 
są okręta w zatoce Teodo, f l o t a  p o ­
ł ą c z o n ą  przeniesioną zostanie do 
zatoki Megline. W każdym razie jest 
prawdopodobiiem, że dalsza akcya floty 
z czysto technicznych powodów będzie 
musiała być zaniechaną.

P a ry ż ,  15 października. (Tel.pr .) 
Temps donosi, że A n g l i a  p r o p o ­
n u j e  z w o ł a n i e  k o n f e r e n c y i  do 
Berlina lub Wiednia, celem załatwie­
nia pozostałych spraw wschodnich.

Paryż, 15 października. Ajencya 
Havasa donosi z Baosich, że R i z a -  
b a s z a  mianowany komisarzem rządo­
wym, otrzymał szczegółowe rozkazy

względem natychmiastowego u s t ą ­
p i e n i a  D u l c i g n a .

Madryt, 15 października. Dzień- 
n.k Correspondenzia oświadcza,że m i ę ­
d z y  N i e m c a m i a H i s z p a n i ą  n i e  
m a  w t o k u  ż a d n y c h  p o l i t y c z ­
n y c h  u k ł a d ó w  Hiszpania postano 
wiła w obec bieżących kwestyi euro­
pejskich zajmować stanowisko neu­
tralne, zajmując się jedynie wewnętrz­
ną reorganizacyą.

Londyn, 15 października. Times 
powątpiewają o użyciu ś r o d k ó w  
p r z y m u s o w y c h  p r z e c i w k o  
T u r c y i na korzyść Grecyi i upo­
minają Greków , ażeby byli cierpliwi. 
Grecy zaszkodziliby swojej sprawie i 
nie mogliby liczyć na sympatyę Euro­
py- gdyby się rzucili w przedsięwzię­
cia przedwczesne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14 października 1880, godz. 2 

m. 28 Losy kredytowe 176 75 Wi-g. akcy- 
kredyt. 242 —. Akcye aDglo-austr. 108 50, 
Akcya banku Union 106‘40, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 266 50, Akcye kolei północnej 
2 40— , Akcye kolei południowej 82 25, Aki-ve 
kolei Alfóld 152 50 Akcye kolei Elżbiet./ 
1891— , Akcye «.olei Lwow-Czerniow. 162.—, 
Aieye kolei węg. północno-wschodniej 142'—, 
Akcye kolei Rudolfa — • —, A keye kolei Al ■ 
brechta — •—, Węg. oblig, państw, w złocie 
83 25, Galie, oblig. indenm. 96 50, Losy z r 
1864 17150, Losy regulacyi Cissy 107 25, 
Akcye banku obrotowego — ■—. Losy ture­
ckie 137Ó, Akcye kolei weg.-galicyjsk. — •— 
Akcye koiei państwowej — ' Akcye banku 
związkowego Ł27 25. Rubel papierowy P183/., 
W dfcńskielosy 116 — , Węgierskie losy 108 25,
Mark n w o u isek . Węgierska renta 106*12.
Usposobienie utrwalone.

W iedeń , 14 października 1880, godzina 
5 ui. 40. Akcye kredytowe 282 30, Anglo 
Aua-r. -—, iJniousbank —  Koiej Karola 
Ludwika 268 50 Południowa , -  . Rsnui
pap. 71.10, Ruoel papierowy — . —, Gal. listy 
zastawne i 0 1 — , Gal. uidemuizacyjue — — , 
vlark aiśm. — , rai. bank rustykalny 99-50,
Losy z r. 1360 — . Napoieonsdor 9.39*/* 
Usposobienie —

W iedeń, 15 paźdz. 1380, godz, 10 mi­
nut 45, Akcye kredytowo 283-— Anglo- 
austr. 110-— , Akcye banku Union 108 80 Kole 
Kar. Ludw. z69’59, Południowa 83 50, Na 
poleonsuur 9 3 9 Rubel  papierowy — •— , 
Renta pap. — ‘— , 'łaiic. bank hip. —■—, 
Gal. oblig. indem u. — •—, Gal. listy zastaw
banku włość. — — l.csj- z r. i 8 6 u  ,
Usposobienie bardzo silae.

T e le g ram y  zbożow e z d. 14 październ. 
Wi e d e ń :  Pszeni-a l l -75 do 12 75 zł., ży­
to 10-80 do 1140 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 34 50 do 3475 zł. — B u d a  
P e s z t :  Psze lica 100 klgr. (ua jesień) 11.70 
do 11 75 zł., rzepas (sierpień — wrzes) —•— 
zł. B e r l i n :  P ezenica żółta (na jesień)
216 — , żyto — —, opiritus loco 59 40, olej 
rzepakowy 54‘— . 8 z c z e c i n . Pszenica , 
rzepik — -— . P a r y ż :  mąki 159 klgr 5940 
olej rzepakowy 73-75, spiritus — . W r o ­
c ła w :  Pszenica — •—, żyto — — , owies 
—•—, spiritus — ■—, kukurijd/.-a — —. K o- 
l o n i a :  Pszenica — — .

0(ł->owkvGi*'u7 : r .aktor Wtadyalaw Łezlńiki

l* o i  -ą g ł  k o l e j o w e .

P r z y c h o d n ą  d o  L w o w a .
Według południka Peszteóskiegu.

X  K r a k o w a :  o godz. 5 min HO rano 
(pociąg pospieszny;; o godz 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1J 
przed południem (pooiąg mięszsny).

X*s N t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

X  C z e r n l a w i e c :  o god^. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany.

X  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec w Pod­
zamczu) ; o godz. 3 inin. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud­
niu (pociąg mięszany);

X  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz 3 min. 
53 po południu (pociąg mięszany.
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P r z y je c h a li  d o  L w ow a.
dnia 15 października 1880,

Hotel Angle akl.
Pp. W. Drzewiecki z Ruiywoli T. Ser- 

watowski z Bucniowa. J. Wrbata z Kauth. J. 
Macura ze Stanisławowa.

Hotel George‘a.
Pp. Z. hr. Lańckoroński z Ta. takowa. 

K. hr. Stadnicki z Rossyi. T. Kielanowski z 
Kozłowa S. Leszczyński z Zabłocia J. Reich

z Berna. M. Cliff z Anglii. S. Włosowska z 
Kiólestwa.

Hotel Narodowy.

Pp. J. Wesołowski z Czerniowiec. Z. 
Charles z Wiednia. W. Bema z Wiednia. K. 
MarKs z G-ratzu. K. Kahan z Dubna. S. Gru­
ber z Sokala. F. Weintraub z Czerniowiec.

Hotel Lazarusa.
Pp. T. Popelka z Pesztu. K. Arnberg z 

Wiednia Z. Weisglas z Kopeczyniec.

Hotel Europejski.
Pp. W. Younga z Przemyśla. J . Miliń- 

ski z Helenkowa. A. Tellet z Paryża. H. Heim 
z Norrenbergi.

Hotel Langa.
Pp. 0. Nictz z Radziwiłowa. A. Huba- 

czek z Krakowa. N. Rohlinek z Berna. K. 
Reich z Wiednia. J. Mayerhofer z Wiednia.
H. Kayser z Solingen. F. Wollrab z Arnau. 

O d jech a li z e  L w ow a.
Pp. K ks. Czetwertyński do Biłki. H.

ks. Lubomirski do Bakończyo. A. br. Kńnsberg 
do Ustrzyk. Dr. A. Schmidt do Krakowa. W. 
Rulikowski do Tomaszowa. K. Winnicki do 
Turady. T. Żelechowski do Korczowa.________

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e .
z dnia 15 października 1880 o godzinie 7 rano.

Barometr 739.^3mm. przy temp. 0°(J. Psy­
chrometr suchy +  3.8°C. Psychrometr wilgotny 4- 
3,2’C. Prężność pary 5.4mm. Wilgoć 90%. Zach­
murzenie 1. Wiatr W l. Ozon 9

Temperatura powietrza 3,1 -R.
Baromet- idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 765.93mm.

Cennik lwowskiej Izby handlowe] i przemysłowe].
Lwów dnia 14 paździeriuka 1880

fpłaaą tądąja

1 . A b c y e  za sztukę.
Roi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. p. 
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. w. a. g 
Banku hip. galio. 200 zł. w. a. „ 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. £

9 .  L i s t y  s a s t .  za 100 zł.

Tow. credyt. galio. 5 pr. w. a. g  
n n » 4 pr. w. a. g
„ „ „ 5 pr. okresowe *

Banku hip. galio, 6 pr. w. a. J  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. ^

4S. L isty  d łn in e  za 100

'}gólu. rola. kred. Zakład dla (lal. £  
1 Buków. 6 pr. los. w 15 lat*21

4 .  O h l l f f l  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 proe. m k.
Obli? Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pro . w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L any miasta Krakowa. . .
„ .  Stanisławowa .

6 . M on ety .

Dukat holenderski .
Dukat cesarski . . .
Kapoleondor................................
Półim peryał.....................................
Bubel rossyjski srebrny . .

papierowy . . . 
ICO marek niemi.okiuk

Srłfcy... . . . . .
Kar* . ■ - — »»»'.•»»»

walutę azutr
ih. i'r.
67

160
288
250

-  270 -
-  163 -
-  294 -

96 70 
91 -  
96 70 

101 —  

100 -

97 70 
92 -  
97 70 

102  —  

101 50

-  94 -

96 30 97 30

100 -  101 — 
100 — 101 50

19 50 
23 50

5 52 
£ 56 
9 37 
9 66 
1 58 

1 17 % 
67 80 
99 50 
ul 9.6

21 50 
25 50

5 b2 
5 66 
9 47 
9 78 
1 72 

1 19% 
68 60 

100 BO(a.

70.10
70.10

70.25
70.25

71.90
71.90

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s f c l e j
z dnia 11 października 1889.

1 . I k łn g  p a f t s t w a .  płacą żądają. 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-U8topad ................................
luty-sierpień ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty czeń -lip iee ................................
kwiecień-paździemib......................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr,
n 1860 po 100 zł. 5 pr
„ 1864 po 100 zł.
„ 1864 po 60 zł.

Renty Com. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 proc..........................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr 
Austr. rent* zł. wolna od podatku 4 pr.

3 . O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 1CL %l. m. k.)

C z e c h ..................................................... 104.50 —.—
B ukow iny................................................ 95.60 — . —
Galieyi . .   95.50 66.50
Niższej A u stry i.....................................  105.— 106.—
Siedmiogrodu. ........................... 92 50 93.50
Węgier .   93.50 94.50

72.05
72.05

120.50 121.50 
128 50 129.50
129.50 130.50 
166.— 168. — 
1 6 5 .-  1 6 7 .-

2 8 -  3 0 . -

143.— 1 4 4 .-  
100 -  100.50 
85.25 85.40

3 . A k ey e ,

Bank Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 
inet. kred dla handlu po 160 złr. .
Niższo-austr. tow. eskemt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.—
Gal bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł 40 pr, —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zl. . —.—
Bankr. arstro-węgiersk. a. 600 zł. . 818.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 65.50
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 604.— 506 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. 182.— 184.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 z ł . . .— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2376— 2385 —

'ic+T f -nn 9no m v 2h4 264 5

1 0 5 .-  1 0 6 .-  
274.25 27475  
7 7 5 .-  785,—

8 2 0 .-
6 6 -

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł wa. w er. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Poład. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają. 
150—  151.— 
272.— 273.50 
79.50 8 0 . -  

129.50 130.50

4 . L isty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

w 201 .7pr. 
b b W361.51/. pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. .
po 5 proct. .
po 5 proct. w

37 latach zw rotne..........................
Gal. banku hip. po 6 proe. . . .
Gal. Zakł. kred. włose po 6 proe. .
Binku austro-węgiersk. po 5 proc. .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5% proc..

„ Zakł. kr. ziemsk. po 5% proc.

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 

r 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k..................

„ „ po 190 zł. w. a...................
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ fi. em isy i. . .
» n n n • - *
B  B  B  U L  B  * • •

Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emu a 300 
zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. w sr.

6 . L o sy .
Inst kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a. 
Ciarogo po 40 zł. m. k........................

łfliyf t>ar n»  wrt 19f*7,ł rx» V

1 0 0 .- ___
117.15 117.65
100.50 101.25
106.50 —.—

95.50 ___
91.75 92.25
9 7 . - 9 8 . -

9 7 . - 9 8 . -
101.— 101.50
97.50 98.50

101.85 1 0 2 .-
—.— 1 0 0 .-

1 0 0 .- 1 0 1 .-

twa (za 100 zł.)

—.— 8 6 . -

105.25 106.’-
101.75 —.—
—.— 105 50
—.— 103.25

n
1 0 3 .-

9 0 . - 91.25
—.— 9 2 . -
---- 89.50
---- 8 9 . -
83.75 84.25

174 — 1 7 5 .-
36.— 3 8 . -

103 S0 104 50

Kegleyieba po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Parnego po 40 zł. m. k........................
Fundaoya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. k....................
Pożyczka m. Stanisławowa (p« 20 zł. w.a. 
Poż Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

b „ po 50 zł. w. a. . .
Walds teina po 20 zł. m. k..................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

pła>ą żądają- 
15.50 16.50
1 8 . -  
3 6 . -  
3 5 . -  
15 50 
4 8 . -  
4 6 . -  

.) 23.50 
125.75 
65.—
31.50
41.50

19 — 
38.— 
3 6 . -
16.50 
49 -  
47.—
24.50

32.50
, 2. -

7 . W ek sle  ( i ,  3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark p. . .
Hamburg za luO mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. . . . 
Paryż za 100 fr...........................

118.45
46.60

118.60
46.65

K urs Ełeta.
Bukat cesarski men....................  5.64.—

pełnej w a g i.....................  5.64.—
Korona 
20-frankówka 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

9.43.50
9 .7 0 .-

6 .6 5 .-
5 .6 6 .-

9.44.50
9 .7 2 .-

Z Iwawsklej Izby bandlawe] I przenyeiaw sj
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 14 października 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ w srebrze . .
Renta w złocie
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akeye banku austro-węgierskiego . . .

„ kred ytow ego .....................
Londyn . . . . .  ................................
S r e b r o ............................................• . .
N apoleondor...............................................
Dukat cesarski men......................................
Ilłfl maruk Tii«mi«n)riAb

zł 1
70 85
72 35
86 05

128 75
821 __
279 —
118 10

9 40%
E64

58 15

(7002 1 - 3 )  B i y  kfc
L. 5303. Rzeszowski c. k. sąd obwo­

dowy ogłasza, iż odnośnie do wezwania c. k. 
sądu krajowego lwowskiego z 12 czerwca 
1869 1. 28741 i uchwały tut. sądu z 24 
września 1869 1.4171 z 2 grudnia 1869 1. 66b6, 
z 6 października 1876 1. 5856, z 22 lutego 
1877 1. 641, z 24 lipca 1879 1. 4439 i z 8 
stycznia 1880 1. 682t> 6867 6879 6593 wsku­
tek żądania gale. k"~y oszczędności de praes 
7 sierpnia 1880 1. 5303 celem zaspokojenia 
przyznanej nakazem za: łaty z 6 listopada 
1868 1. 58337 i z 5 gruduia 1868 1. 63961 
galicyjskiej kasie oszczędności sumy 4956 zł. 
19 ct. a względnie reszty z tejże w kwo­
cie 3562 zł. 24 ct. w. a. wraz z 6°/„ od dnia 
25 czerwca 1879 bieżącym procent- m i pro- 
wizyą zwłoki od każdej w d iiu  25 czer­
wca i 25 grudnia poc-ąwszy od dnia 25 czer­
wca 1879 płacić się mającej a nieuiczczonej 
półrocznej raty po 192 zł. 50ct w. a. aż do 
spłacenia dłużnego kapitału bieżącą i koszta­
mi obecnie się przyznającemi w uwocie 20 
zł. 11 ct. w. a rozpisuje się ponownie w 
dwóch terminach dozwoloną pr ez wyżej wy­
mieniany sąd przymusową publiczną sprze­
da' dóbr Medyma i Węghska, do Amalii 
Jahl wedle Dom, 209 pag. 350 i 358 u. 16 
i 18 haer. należą-y<ha wedle Dom, 425 pag. 
359 n. 121 123 on.za hipotekę -łiżą y n 
w powiecie Łań-uckun połażonych, a to: na 
dzień 3 li-topada 1880 i 6 grudnia 18b0, 
zawsze o godziuie 10 rano w tutejszym c. k. 
sądzie obwodowym pod następującemi wa­
runkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
10308 zł. 20 ct. w. a.

2 D bra tu sprzedane będą ryczałtowo z 
wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel­
kiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem Lcytacyi sumę 1040 zł. w. a. b 1ź 
w gotowiżnie lub w książeczkach gale. kasy 
oszczędności, bądź w listach zastawnych galo. 
towarzystwa kredytowego lub gale. bauku 
hipotecznego, albo też w gale. obligacyach 
indemnizacyjnji h wedle ostatniego tychże kur­
su, do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
złożyć.

Wadyum w gotowiżnie złożone nabyw- 
w cenę kupna wliczonem, innym zaś licy­
tującym po ukończeniu licytacyi zwróconem 
będzie.

4. Nabywca będzie obowiązanym w ciągu 
30 dni po doręczeniu mu uchwały sądowej 
licytację zatwierdzającej wykazać się przed 
sądem, iż wierzytelność gale. kasy oszczę­
dności z przynależytościami bezpośrednio w 
zupełnośei zapłacił, lub tsż po zapłaceniu 
wszelkich zaległości pozwolenie na pozo-

i .C M Ż H  ifc® ■ i S s d , .
stawienie reszty tej wierzytelności przy h i­
potece dóbr uzyskał. Suma gale. kasie osz­
czędności przez nabycę w gotówce zapłacona 
lub na dobrach pozostawiona jako na poczet 
ceny kupna uiszczona, uważaną będzie.

5. Gdyby te dobra w powyższych dwu ter­
minach wyżej lub za cenę wywołania nie 
mogły być sprzedane, natenczas w celu u- 
łoźeuia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 13 grudnia 18s0
0 10 rana z tern oznajmieniem, i i  niestawa- 
jąey na terminie wierzyciele hipoteczni jako 
do większości głosów stawających przystę­
pujący uważani będą.

Ekstrakt tabularny w aktach przeglą­
dnąć można jak równie i resztę warunków 
licytacyjny1, h-

O tej licytacyi uwsdamia się strony i 
wierzycieli hipotecznych do rąk własnych, 
zi>ś wierzycieli, którymby u hwała nini-jsza 
lub późnie,isze doręczone być uie m gły, lub 
którzyby z w i^nyt-luoścarai swemi po dniu 
3 «ii rpuia 1880 <1o tabeli we zl- pr-ez usta­
nowionego już uchwałą z 24 września 1869 
1. 4171 dla nich kurat-.-ra atiw. Dr. Reinesa 
z zub^tytu -yą adw. Dr. Klemensa Kostbe-ma
1 przez edykta.

W Raszow ie 26 sierpnia 1880.
(7011 2—3) K  d  y  k  I .

L. 18^3 W dniach 16 listopada, 16 
gruduia 1880 i 14 stycznia 1881 zawsze o 
godziuie 10 rano odbędz e się w tutejszym 
sądzie pr<,vmusowa publiczna sprzedaż inta- 
hulowej realności pod lk. 14 w Kozinie po- 
ło/ouej Łukasza, Piotra, Pawła, Iwana i Mi­
chała Star- br sń^ku h  jako spadkobierców 
śp. Stefana Starohrz.ańj kiego własnej na za­
spokojenie wierzytelności Aleskaodry Slaro- 
brzań.-rkiej 2 Bułaa w kw o.'e  315 zł. w. a. 
z pu. z tem, że przy pierwszych dwóch ter­
minach realność ta tylko za cenę sza. unko- 
wą lub po wyż-i takwej, przy trzecim zaś ter­
minie za jakąkolwie^bądż. cenę sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 545 zł. w. a.
Wadyum 54 zł. w. a. 50 ct.
Protokoły opisania i oszacowaniu tu­

dzież warunki licytacyjne pr/,e,rzeć można w 
tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Grzymałów dnia 13 sierpnia 1880.

(6993 2—3) «  d  y  n  I .
L. 5601. C. k. sąd powiatowy w Do­

linie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokjjenie sumy 479 zł. 
60 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1 k. 15/241 w Dolinie położo­
nej, do dłużników Leopolda i Katrrzyny Waj- 
manów należącej, ciało tabularne stanowiącej 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicz­
nej licytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu
kredytowego włościańskiego dnia 11 listo­

pada 1880, o godzinie 10 rano z tem przed­
sięwziętą zostanie, że realność ta za jaką- 
bądź cenę nsjwyżej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania 900 zł. 
wsdyum 10 °/0.

Resztę warunków licytacyjnych i ek­
strakt tabularny przajrzeć można w regi- 
straturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dolina 30 września 1880.

(6988 2— 3) E  d  j  b  t-
L. 5938. O. k. sąd powiatowy zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Salamona Lattermana a względnie te­
goż nieznanych spadkobierców lub prawo- 

abywców, że Jankiel Lattermann, Gittla 
Lattermann Jtitte Lattermann i Rojzia 
Lattermann wnieśli przeciw niemu pozew z 
duia 29 lipca 1«80 I. 5938 o uznanie prawa 
własn ści do 1/t_ -‘zęści realności 1 k. 162 
w Rohatynie położonej, i zaintabulowanie 
ich za właścicieli t«-j części realności, że na 
ten pozew termin do rozprawy ustnej na 
dzień 8 października 1880 o 9tej godzinie 
przed południem wyznaczono, i że dekreta- 
eyę pozwu p. Teofilowi Wito ławskiemu za­
stępcy c. k. notaryusza w miejscu, jako u- 
slanowionemu kuratorowi udziela się.

Rzeczą Salamona Lattermanna jest, te­
mu ustanowionemu kuratorowi udzielić po- 
trzebnych d i obrony środków lubobrać sobie 
innego zastępcę i takowego sądowi podać, 
inaczej za wynikłe złe skui-Ri sam odpowia­
dać będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Rohatyn 30 sierpnia 1880.

(6925 2—3) f i d j i k b
L. 18509. O. k. eąd krajowv zawiada­

mia wierzycieli hipotecznych realności pod 
1.261 2 62D z.V III(1.117i 118 Gm VI) wKra- 
kowie do Jakóba Neufeld należących, któ­
rzyby na hipotekę tychże po dniu 1 lipca 
1880 weszli, lub którymby dotycząca uch­
wala na czas doręczoną nie została, że t. s. 
uchwałą z dnia 10 września 1880 1. 18509 do­
zwoloną została sprzedaż przez publiczną 
licytacyę wymienionych realności na zaspo­
kojenie pretensyi c. k. uprz. austr. Banku 
hipotecznego w Wiedniu w kwocie ogólnej 
6522 zł.. 88 ct. z pn. i źe celem ostrzeżenia 
ich praw, ustanowionym dla nich został ku­
rator w osobie adwokata Pieniążka z zastęp­
stwem adwokata Włyńskiego.

Kraków 10 września 1880.
(6992 2 -3) E d y k t .

L. 5221. C. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wiadomo czyni, źe na żądanie Stefana 
Werbiaszezuka odbędzie się w dniach 12 i 
30 listopada i 14 grudnia 1880 o 10 rauo 
w tutejszym sądzie, publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 86 w Połonicy pepowiczowskiej

położonej, ciała tabularnego niemającej, ce­
lem wydobycia sumy 138 zł. z pn. od Lesia 
Bojka.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, przy drugim i poniżej takowej sprzeda­
ną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 160 zł* poręczne 16 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Delatyn 16 sierpnia 1880.
(7020) O g ł o s z e n i e .

L. 44046. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w® Lwowie ogłasza niniejizem, że 
przy firm, t Stowarzyszenie kredytowe właś­
cicieli realności we Lwowie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką dnia 28 września 1880 
uwidoczniono: a) że Stowarzyszenie kredy­
towe właściciel.real. we Lwowie na ogólnem 
zgromadzeniu duia 1 sierpnia 1880odbytem, 
zmieniło swój statut i na podstawie tego 
zmienionego statutu firma odtąd opiewać 
będzie: Towarzystwo wzajemnego kredytu we 
Lwowie zarejestrowane z ograniczoną porę­
ką; b) siedzibą Stowarzyszenia jest miasto 
Lwów, a czas trwania nieograuiczony; c) 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest zapomo- 
cą wspólnego kredytu dastarczać członkom 
swoim na umiarkowany procent gotowych 
pieniędzy poLrzebnych im do obrotu; d) że 
w skład dyrekyi należą: Jakób Sawczyński, 
W inceaty Zaak i Jan Żółkiewski, a w razie 
przeszkody tychże zastępcy: Emanuel Gall i 
Władysław Halbritter wszyscy we Lwowie 
zamieszkali; e) że do ważności zobowiąiania 
Stowarzyszania wobec osób trzeoich wystar­
czają dwa podpisy którychkolwiek członków 
dyrekcyi względnie ich zastępców umieszczo­
ne pod wyciśnięciem firmy Towarzystw a za- 
pomocą stam pilii; f) źe ogłoszenia od Tows- 
warzystwa wychodzić będą ped firmą Sto­
warzyszenia i umieszczane w jednym * dzien­
ników lwowskich; g) że za wszelkie zobo­
wiązania Stowarzyszenia odpowiadają człon­
kowie w myśl §. 76 ustawy z dnia 9 kwie­
tnia 1873 Nr. 70 dz. pp. nietylko swemi 
udziałami ale jeszcze dalszą kwotą równają­
cą bię czterokrotniej tychże wysokości.

Lwów 2 października 1880.
(7060) E  d  j  fe U

L. 7679. C. k. sąd powiatowy zawia­
damia, iż arkusze posiadania i inne akta do­
tyczące założenia księgi gruntowej dla gm i­
ny katastralnej Sielca złożono w sądzie do 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnoszone być mogą do dnia 20 
paździeuika 1880.

Tarnobrzeg 12 października 1880.
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(6901 3—3) Obwieszczenie.

L. 6899. C k. sąd powiatowy w Do 
linie podaje do wiadomości, że na dniu 14 
października, na dniu 11 listopada, na dniu 
16 grudnia 1880, każdym razem o 10 go­
dzinie z rana odbędzie się w tutejszym sa 
dzie przymusowa sprzedaż realności pod ] 
149 w Wełdzirzu położonej, ciała tabular­
nego niestanowięcej. Jozefa Weinreba włas­
nej na ściągnienie sumy 276 zł. 50 et. w. a. 
z pn. na rzecz Ohsima Dawida Fruchtera, 
z tem, że realność ta tylko na trzecim te r­
minie poniżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną będzie.

Oena wywołania 625 zł. wadyum 10°/0.
Resztę warunków lieyticyjnyeh można 

w registraturze przejrzeć.
Dolina 7 września 1880.

(6932 3—3) E  d  j  ta: u
L. 41376. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wskutek prośby Majera Wolfa 2 im. 
Czoppa jako obecnego właściciela realności 
pod 1 520*/* we Lwowie de praes 10 września
1880 do 1 41376 wzywa niniejszem wszyst­
kich, którzyby do sumy 800 zł. czyli 1200 zł 
poi. w stanie biernym tutejszej realności
1. 520 */* wedle Dom. 20 pag. 565 n. 7 on 
dnia 20 grudnia 1802 1. 17163 na rzecz 
Franciszka Frank hipotekowanej jakiekol­
wiek prawa sobie rościli, by takowa wciągu 
jednego roku, tj. po dzień 15 października
1881 tem pewniej zgłosili, ileże po bezskutecz­
nym upływie tego czasu, na ponowne żądanie 
proszącego, am ortyzacja powyższej pszycyi i 
zarazem jej wykreślenie dozwolonem zostanie

Lwów 25 września 1880.
(69ol 3 -  -3) ■'pi. \

L. 6646. C. k. sad powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Władysława Grabowskiego przeciw 
Janowi Walterowi w kwocie 20 zł. w dniach 
12 listopada, 17 grudnia 1880, i 21 stycz­
nia 1881, publiczna sprzedaż połowy real­
ności pod 1 9 w Rosenbergu połażonej, 
każdym razem o godzinie 10 rano w k a n ’ 
celaryi tutejszego sądu z ceną wywołania 
382 zł. a zakładem 38 zł. 25 ct przepro 
wadzoaą będzie. Tylko na trzecim terminie 
nastąpi sprzedaż poniżej ceny szacunkowe). 
Nabywca obowiązanym będz e połowę ceny 
kupna zaraz po licytacji /.łożyć-

Resztę warunków wolno w regi-tratu- 
rze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli usta­
nowiono Antoniego R htera z DobromiL.

Dobromil 25 września 1880,
(6946 3 —3. E  d  j  fe t .

L. 8014. C. k sąd obwodowy w E j. 
łomyi ogłasza, że celem zniesienia wspólnie 
twa dóbr Toporowee ua dniu 15 pzździerui- 
ka 1888 i dniu 15 listopada 1880 zawsze > 
godzinie 10 rano przeprowadzi licvtac-jna 
sprzedaż dóbr Toporowee stanowiących "od­
rębne cięło tabularne w powiecie Horodeń- 
skim położonych a wedie Dom 221 pag. 44 
n. 5 haer. wspólną własnoscia M&rysna i 
Anny Dąbrowskich będących. C n ę  wywo­
łania stanowi wartość szacunkowa 116.026 
zł. 20 ct. w a.

Zakład wynosi 5 prc. ceny wywołania 
i złożonym być ma albo w gotówce >dbo 
w galicyjskich obligacjach iidemuizacyj- 
nyeh, lub też w listach zastawnych ga 
lieyjskiego towarzystwa kredytowego ziem­
skiego lub galicyjskiego banku hiputecznego, 
lub pożyczcze kasowej lub wreszcie pożyczce 
państwowej.

Dobra te przy powyższych terminach 
jedynie za lab wyżej ceny szacunkowej sprze- 
dane zostaną, a gdyby to nie nastąpiło, wy­
znacza się do ułożenia lżejszych warunków 
licytacyjnych t^ ra in  na dzień 15 listopada 
1880 o godzinie 4 po południu.

Nabywca obowiązanym jest w prze­
ciągu dni 30 po prawomocności uchwały, 
akt lioytacyi zatwierdzającej, wykazać się 
przed sąd-m, że bank au tro-węgierski z te 
goż pretensyą wraz z przynaldytoś'iam i al­
bo bezpośrednio w zupełności zaspokoił, a l­
bo też z bankiem tem po spłaceniu zaległoś­
ci, względem pozostawienia resztu ącęj pre­
tensji lub też części takowej przy hipotece, 
się porozumiał i ugodził, winien będzie nad­
to nabywca po upływie dalszych dni 30 po 
strąceniu zakładu i kwot bankowi austro- 
węgierskiemu uiszczonych, lub za tegoż ze­
zwoleniem przy hipotece pozostawionych, re- 
sztującą cenę kupo.a do depozytu sadowego 
złożyć.

Dalsze warunki licytacyjne, jakoteż akt 
oszacowania tych dóbr mogą chęć kupienia 
mający w tusądowej registraturze przejrzeć.

Dla nieznanych wierzycieli i dla tych, 
którymby uchwały doręczone być nie mogły, 
ustanowiono kuratorem Dra Rascha z sub­
sty tucją Dra Trachtenberga.

Kołomyja 12 sierpnia 1880.
(6893 3—3) O b w i e s z c z e n i e

L. 17229. C. k. pow. Dyrekcya skar­
bu w Tarnowie podaje niniejszem do pu­
blicznej wiadomości, że cslem zabezpiecze­
nia poboru podatku konsumcyinego od wy­
szynku wina i moszczu na rok jeden tj. 1881 
z milczącem przedłużeniem na dalszy drugi 
i trzeci rok, w razie zaniechanego wypowie­
dzenia, lub bezwarunkowo na rok jeden tj. 
od 1 stycznia 1881 do końca grudnia 1881 
lub bezwarunkowo na lat trzy, tj. od Igo

G aze ta  Lwowska N r. 2 3 8  z

stycznia 1881 do końca grudnia 1883 roku 
odbędzie się w drodze solidarnej ugod/. ’

1. Objętość okręgu dla którego ta u- 
goda ma być zawartą, stanowi csły dotych­
czasowy Tarnowski okręg dzierżawy tego 
przedmiotu.

2. Cenę rocznego ryczałtu ugodowego 
stanowi kwota 1088 zł. 59 ct. tj. tysiąc 
ośmdziesiąt ośm zł. 59 ct.

3. Pertraktacya tej ugody przedsięwzię­
tą będzie dnia 10 Jistopada 1880 o 9tej 
godzinie przed południem w c. k. pow 
D yrekcji skarbu w Tarnowie.

4. Przy tej pertraktucyi winna być 
przewyższająca tak co do liczby głów, ak 
co do objętości przedsiębiorstwa, więks’zość 
opodatkowaniu podlegających przedsiębior­
ców okręgu poborowego zastąpioną, i skła­
niać się do ugody, a pełnomocnicy przedsię­
biorców winni być zaopatrzeni sądownie 
lub noiaryalnie legalizowanemi pełnomoc­
nictwami.

Z c. k. pow. Dyrekcyi skarbu
Tarnów dnia 6 października 1880.

(6943 3—3) i S d y b t .
L. 6491 C. k. sąd powiatowy w Żyw­

cu ogłasza, iż celem zniesienia spóiuietwa 
własności realności pod 1. k. 287 w Żywcu, 
z murowanego domu i ogródka się składa’ 
jącej, wedle Irsięgi główny) miasta Żywca 
Tom V pagi 62 , 63 i Tom XI pag. 158, 
159, ciało tabularne stanów.ącej, spadło 
biorców Franciszka i Józefy Trojanów wła­
snością będąc-j, odbędzie się w dniu 28 paź­
dziernika i 24 listopadi 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż omó­
wionej realności, z tem dołożeniem, iż na 
obydwóch termmach term ina-h realność ta 
jedynie za cenę szacunkową lab powyżej ta­
kowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 13000 zł.
Wadyum 1300 zł
Resztę warunkó w licytacyjnych, wye ąg 

hipoteczny i protokół oszacowania pizejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

C k. sąd powDt >wy.
Żywiec dam 21 września 1880.

(6956 3 —3) **frrrie* i*c»ej» le .
L 3307 podaje się do wiadomości, że 

dnia 28 p»ź biernik*, 23 listopada i 23 gru­
dnia 1880 każdym razem o godzinie 10 ra- 
nu, przed ięwziętą zostanie w tutejszym są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realnoś­
ci uietabularnej pod 1. k. 87 subr. 15— 150 
w Z arw ane j położonej, Tytusa Suchockiego 
własuej na zaspokojenie pretensji e. k. uprz. 
galic. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 1000 zł. w. a., a wzglę­
dnie 563 zł. 60 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 2000 zł. w. a.
Wadyum 200 zł. w. a.
Resztę warunków powziąć można w 

tutejszej registraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Wiśuiowczy* dnia 20 sierpnia 1880. 
(6957 3—3) K jr  i j  ^

L. 35698 i 35699. C. k. sąd krajowy 
Lwowie podaje niniejszem do wisdomoś- 
że odbędzie się w dniu 25 listopada 1880 

11 przed południem w tutejszym sądzie 
w snli rozpraw ustnych na d de, publiczna 
licytacją w celu sprzedaży w drodze przy­
musowej realn ,śe pod ). 2 4 7 1/* w e Lwowio 
położonej, w sz z giuntami do nie| neleżą- 
cem: małżont-ów Jozefa i Agnieszki Florek 
własnej.

Cena w y . .-łania wynosi 10372 zł. 5 et., 
a w«dvum 5 pr. tej sumy.

Bliższe w arinki licytacji zost1 u.ą przed 
icytacyą odczytana, a mogą takowe i przed 

tem w tg. registraturze być przeglądnione.
Lwów 14 sierpnia 1880.

(6898 3 - -3) frj d y k t ,
L 9644. C. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi podaje niniejszem do wiadomości, że 
doia 22 listopada 1880 o gidzinie 10 rano 
biurze VI odbędzie się celem zaspokojenie 
wierzytf-laości c> |j_ uprzyw. galic. akcyjnego 
uanku hipote zego w kwocie 113 zł. 40 ct.
* lo91 zł 8 ct w. a z pn. publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 521 w Ko- 
łomvi położonej, Izaka Jakóbadw. im. St ig- 
m atn  własuej, na podstawie ułożony h uła 
twiających warunków z tem, że .akowa przy 
powyższym terminie za jakąkolwiekbądź c*- 

a zatem nawet niżej ‘ceny wywołania 
sprzedaDą będzie.

Wadyum wynosi 210 zł. w. a.
i a a e . war|mki ogłoszone w edykde z 

n a  6 maja 1880 1. 4509 pozostają niezmie­
nione.

Wierzycieli niewiadomych uwiadamia 
cD rą t  ustanowionego kuratora adw. Dr.

/6oQCK« łomjra dnia 33 września 1880.
(6985 3 - 3 )  fc d  j  k  Ł

L. 42129. C k. sąd krajowy Lwowski 
wiadomo czyni, iż na rzecz c. k. galic. akc. 
banku hipotecznego Lwowskiego przeciw 
Mar kuso 14 i Biererowj, Gitli Bierer, Meadlo- 
wi Bierer i deklarowanym spadkobiercom 
Mmczi Bierer t  j. nieletnim Mojżeszowi, 
!sa™ ’ Spring i Kisilowi BDn-rom pto. 82 
zł. 80 c t ,  82 złr. 80 ct. i 1291 złr. 49 ct. 
w. a. z pn. i kosztów podania do J. 42129 
w kwocie 22 zł. 27 ct. odbędzie się w tyrn-

L&ia 1 5  p a ź d z ie rn ik ^  1 8 8 0 .

że Bądzie egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1. 704*/* we Lwowie, dłużników własnej w 
dwóch terminach 11 listopada i 14 grudnia 
1880 każdym r  zem o godzinie 10 w biu­
rze Nr. 12, w których to terminach real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Wartość szacunkowa wynosi kwotę 
6510 zł., a wadyum 651 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Lwów duia 25 września 1880.
(6970 3—3) 13 d  y  Ic t«

L. 4799. O. k sąd powiatowy w Ra-
dziechowie podaje do publicznej wiadomość--i, 
że daia 13 października, 16 listopada i 10 
grudnia 1880 zawsze o godzinie 10 prz^d 
południem odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 285 w Chołojowie położonej, 
Jana Morawieckiego własnej, na rzecz Ale­
ksandra Cywińskiego, celem zaspokojenia 
397 zł. w. a. z pn. na miejscu w Chcło-' 
jowie.

Cena wywołania 1582 zł.
Wadyum 10 pr
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
Radzieehów 25 lipca 1880.

(6913 3—3) E d  f k t
L. 538. C. k. Izba notaryalna we Lwo­

wie, czyni wiad lao, że p Karolina Mar^s'h 
wdowa po śp. Alojzym M iresch c. a. not' 
ryuszu w Złoczowie wai isła podmie o zwol­
nienie tegoż saucyi służbowej z pod węzła 
kaucyjnego.

P dają- to de publicznej wiadomości wzy­
wa ię wszysttieh, którzy na podstawie §• 
25 u t, not. z powodu urzędowania w^po- 
inuioiugo notaryusza do tegoż kaucyi p r '-  
tensye jakie sobie roszczą, r-żtby tacowa do 
8j.eś • u od dnia ogłosz nia ostitaiego tutaj 
zgłosili, gdyż w przoeiwuym razie bez wzglę­
du na ich prawa, zezwolenie ..a dewiakuW yę 
i wydanie kaucji spadkobiercom śp. Alo.ze- 
go Mare^cha uotzidonem zoct ~ie,

Z c. k. Izby ncL-ry-Lej.
L -ów  dnia 25 września 1880.

(6945 3—3) K o n k u r s  L. 4943.
Przy sądzie . r jowym Krakowskim 

opróżnioną zestżła posada kancelisty »v ran­
dze XI z płacami system zowan mi.

Podania o tę lub inną przy sądach ke- 
Icgit.lnych lub powiatowych opróżnić się m 
gą-ą posadę w myśl rozporządzenia Mint- 
sterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
1. 98 d p. ułożone wnosić należy w czterech 
tygodniach od dnia 15go października 1880
<i<T Prezydyum s ą d u  krajowego krakowskiego. 

Prezydyuia sądu krajowego -ryższigo 
Kraków 6 października 1880- 

(6975 3 - 3 )  F d y k Ł
L. 51. Podaje się do powszechnej wia­

domości iż w c. k. sądzie powiatowym w
Mostach wielkich, odbędzie się dnia 20 paź­
dziernika 1880 o godzinie 10 przed połu­
dniem ponowna przymusowa sprzedaż pola 
ornego zagumienki zwanego z kawałkiem 
łąki należącego do realności dłużników P a­
wła Bałko i Parcszki Bałko Sińkiewicz, pod 
1. 18 w Mostach wielkich położonego, ciała 
tabularnego biestanowiącego, według protoko­
łu z 17 stycznia 1877 do 1. 381. zastawni 
czo opisanego ca rzecz Herscha Steger pto. 
rusztującej sumy 25 zł. w a. z pn. za cenę 
szacunkową i poniżi-j takowej.

Cena szacunkowa wjnosi 100 zł. w. a. 
Wadyum 10 zł. w. a.
Warunki licytacyjne m oi0 kupie­

nia mający przejrzeć w registraturze sądu tu- 
sejszego.

C. k. sąd powiatowy, .
Mosty wielkie dnia 31 styczni i 1880. 

(6967 3 - 3 )  *S d  y  fc ••
L. 6431. O k. sąd powiatowy w Pe- 

czeniźynie odnośnie do uchwały c. • '*
obwodowego w Kołomyi z ^ wrze ma 
1. 8890 uznał F-dora Zrelskiego, gospodarza 
i r-owroźuika ze 8 topez..łow% za ma>no 
wcę, kuratorem jego jest um yt j rr 
gospodarz ze S to p e ro w a

O. k. sąd powiatowy 
Pe 'zeniżyn 17 września 18-.c

(6969 3— 3. S  d  |  k  *•
L 4583. O. k są l powiatowy w Ra 

dzie-howie podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 19 zł. z pn. odbędzie 8ię 
Ii«ytaeva realności pod 1. 116 w RAdiiecho 
wie położonej S mka Autoniuka własnej na 
rzecz Prokopa Kasan-, w terminach na dzień
28 października 35 li topada i 23 grudnia
1880 zawsze o ged.-.iuie 10 przed połud iem 
w sadzie tutejszym

“ Cena wywołania 78 zł. wadyum 10 0/0. 
Resztę warunków li ytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
Radz.ecbów 3 sierpnia 1880.

(6974 3—3) O h w ie s B c a e u te .
L. 2182 Duia 20 paździanika, tudzioż 

dnia lOgo listopada i daia 1 grudnia 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano sprzedane 
zostanie w sądżie tutejszym w dred?.* przy­
musowej przez publiczną licytacje pole 
orur z kawałkiem łąki na przedmieściu 
Stare M .osty pod ) k. 70 położona należące 
do dłużnikó w P a^ ła  i Paranki Ozarnijów

własne, ciała tabularnego niestanowiące ce­
lem wydobycia przyznanej Herschowi Ste- 
ger kwoty 100 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 75 złr. a w 
Wadyum 7 złr. 50 ct. a. w.
Warunki licytacyjne może chęć kupie- 

nia m jacy przejrzeć w registraturze sadu 
tutejszego.

C. k. sąd powiatowy 
Mosty wiel. dnia 10 lioca 1679.

(6968 3 - 3 )  E  d  y  k t
L. 3301 C. k. ęąd powiatowy w Ba- 

t po<?aje do publicznej wiadomość1, 
a • ? 2c^ zdz,eraika, 23 listopada i 22 

grudnia 1880 zawsze godzinie 3 po po­
łudniu, odbędzie się nubhczna sprzedaż re­
alności pod 1 15 w Miero wie położonej. F i­
lipa i Katarzyny Geisheimerów własuej na

s ó s f ,  • * *  '" * * * *
Cena wywoławcz- 2835 złr 
Wadyum 284 złr.

, ®eszt§ waruoków licytacyjnych przej­
rzeć moi a w tusądowej registraturze.

Kadziechow 17 czerwca 1880.
(6971 3 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 9496 O k, sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do powszechnej wiadomości 
/ na wezwanie e, k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 4go września 1880 1 3903 
celem zaspokojenia resztują ego jeszczo ka­
pitału 82p złr. 23 ct. a. wraz z 7 prc. 
cdsetkaoŁi od dnia 1879 jako też z ko-zta- 
m podań ,a w kw cie 13 złr. 67 ct. w • 
egzekucyjna sprzedaż w drodze pubh-zLei 
hcytecy, realności pod 1. 251 w Kołomyi 
Mechla H»ger jak Doro IV pag. 281 n 1 
haer. własnej, po mienionej pożyczcze w pier­
wotnej kwocie 1380 złr. w B. ’z pu. /« hi­
potekę służą ej, na rzecz akcyjuego banku hi- 
potecznego we Lwowie w 3 Lerinii.aeh na 
dzitn ó listooada i lgo  grudnia 1680 i 9iro 
stycznia 1881 każdym razem' o godzinie°9 
przed południ jtu wyzna zooych term irach 
zostenie przedsięwziętą; że cenę wywołania 
stanowi wartość p^mienionej re.dności przy 
udzieleniu pożycz„• i bsukocaj w sumie 2600 
7łr. w. a przyjęta, że realność powyższa w 
w powyższych trzech terminach tylko za 
lub powyżrj ceny •■•-.acnukowej zostanie sprze- 
d ną, ze ^sżdy ehęc kupienia mający winien 
będzie wi/dyurn w kwocie 260 złr. do rak 
komr-yi hcytacyjuei złożyć, że na wypad**, 
g y' j  realność t* na powyższych terminach 
z* cenę wywołania sprzedaną być nie mo­
gła, dla ulożenii. ułatwiających waruuków 
termin na dzień 9 stycznia 1881 na godzinę 
4 po połauDiu został wyznaczonym; wresz- 
cie, z i dU owych wierzycieli, którzybv po 
dniu 29 sierpnia 1880 jako dum wydania 
przedłożonego wyciągu tabularnego prawo 
zastawu ca tej realności uzykali, iub którym­
by uchwała licytacyjna lub inna późaiejc2a 
*  tej sprawie egzekucyjnej zapaść mają, a 
uchwała «a cz*.s doręczoną być nie mogła 
kurator w osobie adwokata Dębickiego zo­
stał ustanowionym.

Kołomyja dnia 18 września 1880 
(6927 3—8) E d y k t

L. 22834. 0. k. sąd krajowy podaje do 
wiadomoś-i iż w dniu 29 Jistopada i 30 
grudnia 1680 odbędzie się w tymże sądzie 
luytaeya realności pod 1. 225 Dz. V (1 64 
Gm. X) w Krakowie Abrahama Wolfa i Moj­
żesza Bu •henholzb własnością bedącej, u przez 
Magistrat Krakowski, ze względów publi- 
"zuych za pustkę, uznanej.

Cene wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 120 zł., poniżej której realność nie 
będzie sprzedaną.

Wadym wynosi 12 zł.
Reszte warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wykaz hipoteczny przejrzeć m0 . 
zna w registraturze sądowej.
1860 .wi! r^ oit!li’ k^rzyby po 13 lipca 
1880 do hi.ooie»i weszli. |ub którymby re­
zolucja liy tacy jua  przed terminem doręczo­
ną I c meniogła, ustanowionym zostaje ku­
rator m adwokat Faustyu Jakubowskie

•„SU K ” ’1 ’4nkM' i
Kraków 24 września 1880 

(6902 3 - 3 )  E  d  y  k  f .

i«  .■ V  2e54‘ W daiach 21 Października 16 listopada i 16 grudnia 1880 zawsze o 
godzinie 10 runo dbędzie się w tutejszym 
sądzie prrymu3owa publiczna sprzedaż nie- 
lutabulowany rcalnoś i pod 1. k. 7 w Bu- 
y kach  położonej l^ a u a  Bezkorowajnego 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności Bei- 
ni.sza Bazara w kwocie -30 złr.*w. a. z pn 
z t-m że przy pierwS<yeh dwóch terminach 
wsporoaioaa realuość tylko za cenę szacun­
kową lnb wyż- j takowej, przy trzecim ter­
minie zęś nie poniżej kwoty pokrywa-acej 
wszystkie długi ciążące na tej realności 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wyoosi 550 złr. a w 
wadyum 55 złr, w. a.

Protokoł opisania i oszacowania, tu­
dzież warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej rpgHtratirze.

C k. sad p .wiatowr 
Grzymałów dnia 14 sierpnia 1880.



(6922 3—3) E d y k t .
L. 19594. W celu zaspokojenia preten- 

syi Mojżesza Reizesa w kwocie 400 zł. w. a. 
z pn. wyznacza się przymusową publiczną 
licytacyę realności pod 1 k. 159 d./170 n. 
i połowy pręta pola pod 1. k. 126 d./53 n. 
w Drohobyczu położonej, dłużnika Stefana 
Flunta własnej, ciała tabularnego nieslano- 
wiącej, na rzecz Mojżesza Reizesa na 27 paź­
dziernika, 29 listopada i dzień 20 grudnia 
1880 zawsze o godzinie 9 raac i zawiadamia 
się o tem nieznanych wierzyciel, hipotecznych, 
ustanawiając dla nich kuratorem tutejszego 
adw. Dr. Gelehrtera.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 715 zł. w. a

Wadyum zaś 10 pr. tejże.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt opisania i ocenienia można przejrzeć w 
t. s. registraturze

Drohobycz dnia 5 września 1880.
(6929 3—3) t l b w l e s i e i e a l e .

L. 2315. C. k. sąd powiatowy w Kra- 
koweu podaje niuiejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 580 złr. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. konsk. 186 subrep. 43— 268 w Bu­
dzyniu położonej, dłużnika Feliksa Sliżyń- 
skiego własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej lieytacyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 29 peżdziernika, 39 listopada i 30 gru­
dnia 1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 885 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Krakowiec dnia 15 czerwca 1880. 
(6899 3—3) 1S d y  k. U

L. 7188. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie rozpisuje celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 1662 zł. z 6 '/# odsetkami od 19 
października 1877 bieżąc-emi tudzież kosz­
tami 6 zł. 38 ct. 9 zł. 59 ct. 8 zł 57 ct. 
17 zł. 91 ct. 24 zł. 17 ct. i w kwocie 21 
zł. 82 ct. w. a. za niniejsze podanie przy- 
znanemi, po strąceniu jeduak zapłaconej 
kwoty 600 zł. w. a. ponownie przymusową 
licytacyę sumy 43996 zł. z pn. wedle Dom 
182 pag. 143 n. 117 on. w stanie biernym 
połowy dóbr Szumlany wielkie w obrąbie 
sądu powiatowego Podhayee położonych, F er­
dynanda Ender własnych, ua rzecz Heleny 
z Rudrofów Enderowej zaintabulowanej, na 
rzecz Mojżesza L. Rosenzwaiga w terminach 
dnia 23 listopada, 22 grudnia 1880, i 26 
stycznia 1881, zawsze o godzinie 10 rano 
w tutejezym sądzie obwodowym.

Cena wywołania sprzedać się mającej 
samy 43996 zł. z pn. stanowi kwota 43996 
zł. z 6% odsetkami od 1 lutego 1877 bie- 
żąoemi.

Suma ta w pierwszym i drugim ter­
minie tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
w trzecim za jakąbądż cenę będzie sprze­
daną.

Każdy licytujący winien do rąk komi- 
syi licytacyjnej złożyć jako wadyum kwotę 
4899 zł. 60 ct. w. a. w gotówce lub pa­
pierach wartościowych do lokacyi fundu­
szów pupilarnych przydatnych.

Bliższe warunki w tusądowej registra
turze.

O ej licytacji zawiadamiamy strony 
sporujące Ferdananda Endera, c. k. proku- 
ratoryę skarbu, Leibę Loewenkrana i wszy­
stkich wierzycieli, którzyby po dniu 22 paź­
dziernika 1878 prawo hipoteki ua sprzedać 
się mającej sumie uzyekcli, lub którymby 
niniejsza uchwała, lub jaka daisza w tej 
sprawie wcale, lub wcześni* doręczoną być 
nie mogła, przez edykta i kuratora adw. 
Heynego, z zastępstwem adwokata Dra Bil- 
leta ustanowionego.

Złoczów 25 września 1880.
(6961 3—3) E  d  y  k  I .

L. 2185. C. k. sąd pow. m. d. Sek. II 
we Lwowie oznajmia, iż na żądanie Marku­
sa Lebwohl na zaspokojenie pretensyi 100 
złr. z pn. ptzymusowa licytacja realności 
pod 1. 55 w Bemenowie położonej, Romana 
Tysa masy własnej, na dniu 8go listopada 
1880 o godzinie 10 przed południem w tu ­
tejszym sądzie przedsięwziętą zostanie za, po­
wyżej lub też niżej ceny szacunkowej 1375 
złr. a. w. wynoszącej, jednak nie niżej pre­
tensyi Markusa Lebwohla i Banku włościań­
skiego.

Wadyum wynosi 20 złr.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

registraturze w godziuach urzędowych.
Lwów 23 marca 1880.

(6954 3—3) f i d y k t
L. 255. C. k. sąd powiatowy w Oś­

więcimie podaje niuiejszem do wiadomości, 
że w drodze egzekucyi akta notaryalaego 
przed e. k. notaryuszem w Oświęcimie w 
dniu 27 czerwca 1876 do N. R. 1022 za­
wartego celem zaspokojenia sumy 1500 złr. 
c. s. c. Tomasza Zoutka, odbędzie się w są­
dzie tutejszy-n przymusowa sprzedaż przez

licytacyę realności hipotecznej pod 1. 89 w 
Oświęcimie położonej , dłużnika Samuela 
Hutterera własnej na 3294 złr. oszacowanej 
w dwóch terminach a to 21 października 
i 25 listopada 1880 roku zawsze o godzinie 
10 z rana.

Wadyum 830 złr.
Kuratorem wierzycieli p. adw. Dr. Bie- 

nenfeld
Resztę warunków, akt deklaracji i eks­

trakt tabularny przejrzeć woln; w registra­
turze.

Oświęcim 5 sierpnia 1880.
(6930 3—3) K  y  b  U

L. 2475. W d n ach  18 października, 
17 listopada i 16 grudnia 1880 o godzinie
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie
przymusowa sprzedaz realności pod 1. 23 w 
Tynewie powiecie politycznym Drohobyckim 
położonej, Stefana Koby własnej, na zaspo­
kojenie wierzytelności Dawida Leib Aberba- 
cha w kwocie 50 złr. w. a.

Cena wywołania 155 złr
Wadyum 15 złr. 50 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych p. Aleksan­

der Jurkiewicz.
C. k. sąd powiatowy

Medenice dnia 20 czerwca 1880.
(6955 3 —3) Obwieszczenie.

L. 4838. W sądzie tutejszym odbędzie 
się dnia 15, 29 listopada i 13 grudnia 1880 
o godzinie 10 ra to  egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod 1. 47 w Kurowie Wojciecha F i­
lipiaka własnej, niehipotscznej składającej 
się z 1 morga 869 kw. sąż. gruntu ornego 
1300 kw. Bąż. łąk, na pierwszyeh dwóch 
terminach za łub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim także niżej takowej.

Cena szacunkowa wynosi 150 złr.
Wadyum 10 prc.
Beszta warunków w tutejszej registra­

turze
Ślemień 20 lutego 1880.

(6885 3 - 3 )  L. 44563.
O głoszen ie konkursu .

Celem nadania trzech stypendyów z fua- 
dacyi ś. p. Antoniego Józefa dw. im Spad- 
wińskiego, każde o rocznych 160 zł. tg ła- 
sza się niniejszem konkurs.

O takowe ubiegać się mogą uczniowie 
wykazujący się rzeezywistem ubóstwem do- 
bremi obyczajami i po tępem w nauka h sy­
nowie mieszkańców Królestwa Galicy i i Lu- 
domerji z Wielkiem Księstwem Krukowskiem, 
wyznania katolickiego, szlacheckiego lub uie- 
szlscheckiego rodu.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je  za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu, do 
którego na naukę uuzęszezaią, do Wydziału 
krajowego najdalej do 15 li.-topada b. r. i 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóst­
wa, tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lcdomeryi i Wiel.

Ks. Krakowskiego.
We Lwowie dnia 6 października 1880.
(6883 3— 3) L. 44432.

O głoszen ie Konkursu
Celem nadania dwóch sty.iendyów z 

fundacji imienia Agenora hr. Gołuchows- 
kiego, ogłasza się niniejszem konkurs.

Takowe przeznaczone są dla ubogich 
w Galicyi urodzonych młodzieńców, a w szcze­
gólności pierwsze o rocznych 300 złr. utwo­
rzone przez ś. p. Agenora hr. Gołuchowskie- 
go na pamiątkę, iż sam był niegdyś uczniem 
lwowskiego uniwersytetu, przeznaczone jest 
wyłącznie dla uczniów, którzy z celującym 
postępem kształcą się na wydziale prawni­
czym Uniwersytetu we Lwowie

Drugie zr.ś stypendyum o rocznych 200 
złr. przeznaczone jest d li ucznió w krajowych 
szkół gimuazyaloych, uniwersyteckich, real­
nych lub technicznych.

Prawo nadawania tych btypendyów słu­
ży mu W J Ageuorowi hr. Gołuchowskiemu, 
ordynatowi na skale.

Kandydaci winni wnieść po iania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają do Wydziału krajowego, a 
to najpóźniej do 15 listopada b. r. i załą­
czyć metryką chrztu, świadectwo ubóstwa i 
dowody dotychczasowego postępu w naukach 
a w szczególności i ostatnie świadectwa 
szkolne.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie 4 paźdz ernika 1880.

(6884 3 —3) L 44433.
Ogłoszenie k o n b u r«n .

W bieżącym roku szkolnym rozdane 
będą stypendya z zapisu ś. p. Jana Żura- 

! kowskiego, a mianowicie stypendya po 262 
złr. 50 ct. dla synów dawnej szlachty pols­
kiej z pierwszeństwem Ąla potomków fami­
lii fundatora ś. p. Jana Żurawskiego i fami­
lii zięcia jego Wgo Juliana Starzyńskiego 
tudzież stypendya po 210 zł. i 157 zł. 50 
ct. w. a., które nadane być mogą uczniom, 
do szlachty polskiej nie należącym.

Ubiegający się o tę stypeadya, mają 
wnieść podania swoje za pośredoictwem prze­
łożonej dyrekcyi szkolaej, do Wydziału kra­

jowego, a to najdalej do 15 listopada b. r. 
i złożyć dowody, iż:

1) Pochodzą od ojca narodowości 
polskiej;

2) są w kraju urodzeni;
3) obrządku rzymsko-katolickiego;
4) że uczęszczają jako uczniowie pu­

bliczni do szkół lub zakładów naukowych 
w kraju istniejących, a mianowicie- do gim- 
nazyum, na wszechnicę, do szkół realnych, 
technicznych lub agronomicznych, do szkoły 
sztuk pięknych i t. p

5) że cię odznaczają postępem w na­
ukach, tudzież pilnością i obyczajnością, i że

6) wsparcia rzeczywiście potrzebują.
i 'biegający się o stypendya powyższe

z tytułu przynależności swojej do szlachty 
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych 
familij, dla których pierwszeństwo jest za­
strzeżone, winni tę własność swoją wiary­
godnie udowodnić.

Prawo rozdawnictwa powyższych sty- 
pendyów służy Wydziałowi krajowemu, któ­
ry również umocowany jest:

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczęsz­
czania do szkół publicznych, lub zakładów na­
ukowych w kraju istniejących, jeżeliby szko­
ła lub zakład w zawodzie któremu się uczeń 
oddaje, w kraju wcale nie istniały;

b) użyć stypendyum na zasiłek nadzwy­
czajnie uzdolnionych młodzieńców celem wy­
słania ich po ukończeniu nauii w kraju za­
granicę do dalszego ich kształcenia się, któ­
ry to zas łek jednak nie dłużej, jak tylko na 
dwa lata udzielony być może.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wiel.

Ks. Krakowskiego.
We Lwowie dnia 4 października 1880. 

(6867 3—3) Obwieszczenie.
L 10983. O. k. sąd obwodowy jako sąd 

handlowy w Tarnowie podaje do wiadomo­
ści, że na skutek prośby Mendla Herza i u- 
chwały z dnia dzisiejszego wpisaną zostaje 
do rejestru handlowego dla firm pojedynczych 
firma „Mendel Herz“. Dzierżycielem tej firmy 
jest Mendel Herz. prow„dzą y handel winny 
w Tarnowie.

Tarnów dnia 23 września 1880.
(6868 3—3) Fi d  j  u u  L. 9026.

Dnia l7go listopad?., 16 grudnia 1880 
i 20 stycznia 1881 każdym razem o godzi­
nie 10 z rana, odbędzie s ę w tutejszym c. 
k. sądzie przymusowa sprzedaż realności pod
1. 112/125 w Kulczycach połażonej. Cena 
szacunkowa 730 zł. wadyum 73 zł. Resztę 
warunków licytacyjnych wolno w tutejszo 
sądowej registraturze przejrzeć.

Z o. k. sądu powiatowego m. d.
S-mbor dnia 25 sierpnia 1880.

(6900 3 —3) JE dl y  k  i .
L. 12658. 0. k. sąd powiatowy miej. 

aeleg. w Stanisła owie zawiadamia, że w ce­
lu wydobyc;a 1100 zł. z pn. obdędzie się 
na rze -z masy Fabiana Kumanowskiego przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 95. w Kmchiniuie położonej dłużników 
Jana, Franciszki i Maryi Jackowkieh włas­
nej, przy jednym terminie dnia 18 listopada 
1880 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 6086 zł. 57 ct. zakład 
200 zł; realność sprzedaną zostanie i niżej 
ceny.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
przejrzeć można w registiaturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora adw. Bardacha, jego zastę­
pcą adw. Razenberge.

Stanisławów 22 sierpnia 1880.
(6897 3—3) JE d  y  k  ł .

L. 21163. G. k sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Marcina Pogorzelskiego z Krzeszowic, 
że na prośbę Cha ma L. udu.a, celem zaspo­
kojenia sumy wekslowej 31 zł. z pn. uchwa­
łą  z dnia dzisiejszego do I. 21163 dozwo­
lono egzekucyjnego zajęcia pzzez zastawnicze 
opisanie ł/4 części realności włościańskiej pod
1. 45 w Krzeszowicach do Marcina Pogorzel­
skiego należącej i że tę uchwałę doręczono 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
Dr. Styczniowi w Krakowie.

Kraków dnia 10 września 1880.
(6866 3—3) E d y k t

L. 13491. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył k mkurs n td  całym ruchomym, ja- 
koteż w krajach, dla których ustawa konkur­
sowa z daia 25 grudnia 1868 ważną jest, 
pi łożonym nier .h  mym maiątkiem małżon­
ków Jakóbi i H^ndlt Tiaugott, przemysłow­
ców w Drohobyczu zamie zkałych.

Kierownictwo upadłoś.-i tej porucza się 
c. k. radcy sądu krajów. Edwardowi Bauch 
w Drohobyczu, a tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się p. adwokata Dr. Wohl- 
leraera.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej, jako werzyciele konkursowi pre- 
teusyę rościć chcą, mają takowe nawet w ra­
zie, gdyby o nie spór wytoczony był, w cią­
gu 60 dni od duia ogłoszenia te go edykiu 
w tutejszym sądzie obwodowym lub w c. k. 
sądzie powiatowym w Drohobyczu wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo­

bieżenia zagrożonym w tejże skutkom pra­
wnym zgłosić się i na terminie, który na 
dzień 14 grudnia 1880 przed komisarzem 
konkursowym w Drohobyczu ustanawia się, 
przed komisarzem konkursowym do likw da- 
cyi i do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem tak­
że i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego z rządcy masy, je­
go zastępcy i tztonków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustawione­
go, albo do zamianowania innego zawiadow­
cy masy, tegoż zastępcy i członków wydzia­
łu wydziału wierzycieli wyznacza się termin 
na dzień 19 października 1880 o godzinie 
9 przed południem wobec komisarza kon­
kursowego w Drohobyczu.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, któ­
rzy nie w Samborze lub w Dr hobyczu 
mieszkają, że wedle §. 111 zastępcę w Sam ­
borze lub w Drohobyczu mieszkającego, ce­
lem doręczenia uchwał onajmić mają, inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowe­
go dla nich kurator na ich koszta i niebez­
pieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczone będą w Dodatku urzędowym 
do Gatety Lwowskiej

Sambor 5 października 1880.
(6875 3 - 3 )  « d y k  l.

L. 2869 Stanisław Pogwizd z Czarnego 
Potoka został marnotrawcą uznany, a jego 
kuratorem Jan Miśtak ustanowiony.

O. k. sąd powiatowy.
Stary Sącz 14 maja 1880.

(6783 3—3) C  » i  I t
31- 32842 aSom f. f. SanbeSgeridite in 

Siwiljadjeti tuerbett bie betu Seben unb 2Bol)it* 
orte nad) unbelannten Sl)ane Sea jttt. jJłamcn 
Kikenis, 3Jłalfe Ki cen u , Jperfcf) Seib gro. 9ła= 
men Kikeuis unb JSeile Sutte jttt. 9łamett 
7j Her Ijiemit Derftdnbigt, bafj bie Sfjfleutc 
jftatljau Jolles unb SBreittbel Jolle* unterm 16 
Suli 1880 3. 3  32842 ein ©efudj urn Só- 
fdjmtg au§ bem Suftrnjtanbf ber 9łeolitat§an= 
tfjetle tub 9lro 3'!:)/* beż gu ©unften ber Oh-me 
Lea Kićeuis tjaftenben fftedjto baji btc beui 
Isnak Kikeuis geljortg getuefenen fRealitdtś* 
antljette fub 9lro 132 */* °^ne tljre (Simoil* 
ligung werben beraufjert nocb befaftet werben 
burfen, ringereicf)t tjabett, bajj fur fie ein Ótu= 
rator tit ber ^Berfott be3 Stbwofaten ®r. Rares 
beftellt wurbe, roeldjem audj bie iiber obigeś 
(Sejud) ergangenert 9łejd)eibe jugefteUt wurben.

®ie uorbenanntnt werben bem nad) ,auf 
geforbert fid) entweber perjonlid) ju  melben, 
ober bem beftellten Kurator jbie redjtlidjen 
Sefjelfe ju ertfjeilen, ober etwa einen anberen 
a3eoolIntdd)ligten crmaljlen unb bem ©eridjte 
an3u3eigen, wibrigeitS fie bie etwaigen nadjteiu- 
gen gofgen fid) feUbft werben jufdjreiben ^aben.

Semberg am 24 3uli 1886.
(6918 3—3) j J d y k t .

L. 7547 0. k sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensji 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowi* w kwocie 259 złr. 63 ct 
w. a. z pn odbędzie się przymusowa sprzedaż 
folwarku „Brubacherka" Dom 506 pag 431 
n. haer 1 zapisanego w powiecie Przemyślań- 
skim położonego, z kompleksu dóbr Podusil- 
na wydzielonego, w tutejgzem zabudowaniu 
sąd. duia 8 listopada i dnia 13 grudnia 1880 
zawsze o godzinie 10 przed południem, jed­
nak tylko za lub wyżej ceny wywołania 
9 :22 złr.

Wadyum wynosi 912 złr. 20 ct.
Dalsze warunki przeglądnąć można w 

registraturze; dla wierzycieli, którzyby po dniu 
wydania ekstraktu tabularnego do tabuli we­
szli, lub którymby uchwała licylacyę dozwa­
lająca, albo dalsze Jicytacyi lub ekstrykacyi, 
dotyczące uchwały wcale lub wcześnie nie 
zostały doręczone adwokata Dr. Wesołowskie­
go z zastępstwem przez adw. Dr. Majakow­
skiego ua kuiatora ustanowiono.

Złoczów 25 września 1880.
(6907 3—3) F  d  j  U  U

L. 4727. O. k. sąd powiatowy zawiada­
mia z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Iwana i Semena Semczycz, że wskutek po­
zwu Mo esza Szer do 1. 9747/78 ustanowio­
nemu kuratorowi Dmytrowi Romanszyczowi 
doręczonego spór sumaryczny o 90 złr. w a. 
przeńw tymże wdrożonym, 1 termin do roz­
prawy t a  27 paźcki -rnika 1880 o godzinie 
9 rano wyznaczony został, na który to te r ­
min pozwani ustanowionemu kuratorowi in- 
formacyi udzielić lub też innego zastępcę 
sądowi wskazać winni. >

0 . k. sąd powiatowy
Peczemżyn 1 września 1880.

(6942 2 —3)
L. 2830 0. k. sąd powiatowy w Tu­

chowie oznajmia, iż uchwałą c. k. sądu 0- 
bwudowego w Tarnowie z dnia 15 lipca 1880
1. 9740 został Jan  Pietrucha z Tuchowa za 
marnotrawcę uznanym.

Kuratorem dla Jana Pietruchy ustana­
wia p. Antoniego Stanczykiewicza z Tu­
chowa.

Tuchów dnia 5 września 1880.
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(6895 1—8) E  d  7  k  t .
L. 7571. C. k. sąd obwodowy w Zło 

czowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensji 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowie w kwocie 2032 zł. 96 ct. 
w. a. z pn. odbędzie przymusową sprzedcż 
folwarku „Zimnawoda“ Dom 506 pag. 421 
uhr. 1 zapisanego w powiecie Przcmyślań- 
skim położonego, z kompleksu dóbr Podusilnej 
wydzielonego w tutejszem zabudowaniu sąd. 
dnia 10 listopada i dnia 15 grudnia 1880 za­
wsze o godzinie 10 przsd południem, jednak 
tylko za lub wyżej ceny wywołania 7040 
zł. w. a.

Wadyum wynosi 704 zł. w. a.
Dalsze warunki przeglądnąć można w 

registraturze; dla wierzycieli, którzyby po 
dniu wydania ekstraktu tabularnego do tabu- 
li weszli, lub którymby uchwała licytacyę 
dozwalająca, albo dalsze licytaeyi lub ekstry- 
kacyi dotyczące Hchwały wcale lub wcześ­
nie nie zostały doręczone, adwokata Dr. We­
sołowskiego z zastępstwem przez adw. Dr 
Mijakowskiego na kuratora ustanowiono.

Złoczów 25 września 1880 
(7017 1—3) E d y  k t .

L 5824. 0 . k. sąd powiatowy w No- 
wymtargu wzywa niewiadomego z miejsca 
pobytu Jakóba Szymusiaka, aby w ciągu ro­
ku jednego licząc od dnia ogłoszenia edyktu 
wiadomość o swoim miejscu pobytu sądowi 
lub p. kuratowi adw. Dr. Geissler z No- 
wegotargu podał, oraz deklaracyę do spadku 
po śp. Michale Szymusiaku wniósł, gdyż ina­
czej pertraktacja spadku z ustanowionym 
kuratorem przeprowadzoną zostanie.

Nowy targ dnia 13 września 1880,
(6995 1— 3) E  *  7  k  t  L. 3737.

0 . k sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeDrowadzi egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności wyk. hip. 1 32 gnamy katastralnej 
Niepołomij objętej a Józela Bojewicza wia- 
sueść tabularną stanowiącej, tudzież realności 
wyk. hip. 1. 1078 gminy kat. Niepoł mic 
objętej a Jędrzeja Sita własnej, na zaspokoje­
nie sumy ' dłużnej Karolowi Rachelowi w 
kwocie 220 zł. w. a. z pn. w trzech termi­
nach licytacyjnych miauowieie : dnia 6 g ru ­
dnia 1880, dum 9 stycznia i dnia U  lutego 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. .

Cena wywołania obydwóch realności 
wynosi 3160 zł.

Wadyum zaś 316 zł.
Resztę warunków licytacyjny h proto­

kół oazacowania i wyciągi hipote zne tychże 
realności przejrzeć można w reg straturze 
sądowej.

Niepołomice dnia 17 września 1880. 
(7005 1— 3)

L. 11709. C k. sąd obwodowy jako 
sąd handlowy w Tarnowie podaje do wiado­
mości, że wskutek prośby Bernarda Kropfa 
i uchwały z dnia dzisiejszego wpisaną zo­
staje do rejestru handlowego dla firm poje­
dynczych firma „Bernard Kropf, Fabryka wy­
robu szkła w Tarnowie" (Glasehtlttenwerk 
in Tarnów), której dzieriycielmn jest Ber­
nard Kropf zamieszkały w Tarnowie.

w Tarnowie dnia 23 września 1880 
(6947 1— 3) E d y k Ł

L. 5437. Sąd obwodowy ustanawia z 
miejsca pobytu niewiadomemu Adamowi 
Ba.kowskiemu adwokata Olszewskiego w No 
wyrn Sączu kura orem do aktu i temu do-

(7025 1—3) K  #  n  k  »  r  i .
L. 3611/pr. W celu obsadzenia opróż­

nionej przy c. k. sądzie krajowym w K ra­
kowie posady c. k. radcy sądu krajowego w 
VII randze a ewentualnie przy jednym z c. 
k. sądów obwodowych rozpisuje się konkurs 
z terminem dni 14.

Ubiegający się o tę poaadę mają wnieść 
swe podania w drodze przepisanej do Pre- 
zydyum c. k. sądu krajowego w Krakowie.

P rezyd yum  c. k sądu krajowego
Kraków dnia 18 października 1880.

(6991 1—3) © fo w le s * c * e n le .
L. 6769. 0. k. sąd powiatowy w Bo­

lechowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Izaaka Rubina 
przeciw Józefowi Łatykowi celem zaspoko­
jenia pretensji wywalczonej w kwocie 100 
złr. w. a. z pn., odbędzie się w tym sądzie 
publiczna sprzedaż przymusowa części real­
ności pod 1. 28 w Wołoskiej wsi położonej, 
Józefa Łaty ks własnej, ciało tabularne sta­
nowiącej, a następnie ocenionej pod nastę­
pującemu warunkami

1. Do przedsięwzięcia tej sprzeda­
ży wyznacza się 3 term iaa mianowicie: na 
dzień 17 listopad i, 17 grudnia 1880 i 19 
stycznia 1881 każdym ra^em o godzinie 10 
przed południem.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trz cim termiuie 
za a nawet niżej ceny szacunkowej najwię­
cej ofiaruiącem u za gotową zapłatę sprzeda­
ną zostanie.

3. Z cenę wywoławczą części realnoś­
ci u stan aw ia  się cenę szacunkową tejże w 
kwocie 245 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych w re- 
gistrs.turze tutejszei przejrzeć możaa.

Bolechów dnia 9 maja 1880.
(6952 1—3) JR «t y  k  U

L 4489. C k. sąd powiatowy w Miel­
cu podaje do publiczn.j wiaddomosei, ż.e ce­
lem zaspokojenia pretensyl uprzyw. gal. ban­
ku hipoteczn, we Lwowie w sumie 1038 złr. 
59 ct. z pn. przeprowadzi w dniach 15 li­
stopada i 16 grudnia 1880, każdym razem 
o godzinie 10 rano, publiczną licytacyę re- 
aluości pod 1. 170 w Padwi położonej, Jana 
Duja własnej, pod waruukami rezolucją z 
dnia 7 lutego 1880 I. 6963 przyjętemi.

Miele duia 26 siepuia 1880.
(7034 1—3) *  C y  k  L

L. 8768 Dnia 16 listopada, duia 20 
grudnia !880 i dnia 24 stycznia 1881 o go 
dżinie 10 r.mo odbęiz e się w tutejszym są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności ped 1. k. 365/94 w Czukwi położonej, 
ciała tabularnego, niestsnow-ącej P otrą Bur­
dy własnej, w sprawie Arona N eugitt prze­
ciw Piotrowi Burdzie pto 48 rłr. w a. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
727 złr. w. a., wadyum 72 złr. 70 ct.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd pow. miej. del.
Sambor dnia 26 września 1880.

(7031 1 - 3 )  L. 10215.
Ogłoszenie kou kn rsu .

Niniejszem .ogłasza sę  koukurs:
1. na jeduę posadę nauczyciela filologiiwy EU OłJCŁU * Uia a 4 - —w jwuiay *--- ------------ -----

r-cza uchwałę tabularną z dnia 13 grudn-a klasycznej i je(ję posadę nauczyciela ma- 
1879 1. 7362 dla jego kurauda wydaną i dc j tematyki i fizyki w c. k. gimuazyum II 
zwalającą na intabulacyę praw własności A- i (niemiackiem) we Lwowie; 
leksandta Hr. Sołłohuba do nowego ciała ta- 2. na jedną posadę nauczyciela filologii
bularnego pod nazwą Aleksaudrówka kopal-1 klasycznej i na jaduę posadę nauczyciela li­
nia nafty w Libuszy, o ezem się tegoż za­
wiadamia.

Nowy Sącz 18 września 1880.
(7001 1— 3) E d f k t

L. 9799. C. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi zawiadamia, że wskutek wyboru wie­
rzycieli masy rozbiorowej L-uzora Schleime- 
ra z Obertyna mianowano Fizyka Sternlieba 
zastępcą zawiadowcy stałego.

Kołomyja duia 30 września 1880

lologi klasycznej w połączeniu z językiem 
niemieckim w e. k. gim nazjum  św. Jacka 
w Krakowie.

3. na jeónę posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w c. k. gimna/yum w Wadowi­
cach.

Do każdej z tych posad przy w ązsną 
jest pła a i d datek aktywalny w my«l ust. 
z 9 kwietnia 1870 i z 15 kwi-dma 1873. 

Podania o te posady, zaopatrzone w (.o4- u u fl ła, g  ig  p u a a u j ,

(7018 1 3) Ogloasrnler j trzebns dokumenta należy wnosić za pr śre
L 2964. W Gemezanarh tutejszego duic wem przełożonej władzy do prezyduum 

powiatu przytrzymano dnia 15go września . c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
1880 skradzioną niewiadomi mu właścicielowi końca listopada b. roku 
klacz szaro -gn iadą chłopskiej rasy bez zna- j Z c k. Rady szkolnej krajowej, 
ków źr-bną czteroletnią, z wozem, 1 Lwów duia 8 października 18h0.

Wzywa się przeto właściciela powyż-, (7056 1—3) L. 4172.
azego konia i wozu aby się w sądzie tutej- i Ogłoszenie licytaeyi.
szym zgłosił i aby swe prawo udowodnił i-1 0 . k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem
naczei takowe przez licytacyę publiczną: zaspokojenia pr^tensyi Bernarda Staiera 32

"i i   n i  9 ik  W /ł  /ł n /i m Yiriilrn/tC l łir /lż7 i n i l h l lSprzedane zostaną
C. k. Bąd powiatowy 

W irniki dnia 9 października 1880. 
(7003 1— 3) K  d  y  k  t ,

zł. 28 ct w drodze egzekucyi przez publi 
czną licytacyę sprzedany będzie ogród pod 
1 51 w Milówce około ćwierć morga obej­
mujący, do dłużnika Jędrzeja Szczotki nale-
1 .  _ _  .1 1 • 1. n A  ^ o m J f i i A w n i l r nL 11.696. C. k. sąd obwodowy dla j żący w trzech terminach: 29 października, 

spraw wekslowych w Samborze, zawzywa 26 listopada i 17 grudnia 1880 każdym ra­
na prośbę Rucheli Dub posiadacza zagimo- zem o godzinia 10 lano >7 biurze sędziego

1 1 - -  m / ł f l f  TT U  t-fe ll n, r% l  » O r a *  11 n  n  1 B
— — - i ——--------  c?

nego Mekslu z daty Bolechów 3go grudnia 
1866 na 600 złr. w. a. opiewającego, w 
trzy miesiące od daty w Bolechowie płatne­
go, przez Jakóba Nehmlicha wystawionego, 
przez Herscha Jaeger i Jakóba Jaeger soli­
darnie akceptowanego na Ruehel Dub iyro- 
wanego, by weksel ten do 45 d .i  sądowi 
przedłożył, gdyż po upływie tego terminu 
takowy za umórz ny uznanym zostanie.

Sambor dnia 14 września 1880.

powiatowego w Milówce.
Cena wywołania 60 zł
Wadyum 6 zł.
Milówka 21 sierpnia 1880.

(7058 1— 3) L 4842.
Obwieszczenie licytaeyi.
C. k sąd powiatowy zawiadamia, iż, 

celom zaspokojenia pretensyi Jędrzeja Ja- 
szezurowskiego 16 zł. w drodze egzekucji 
przez publiczną licytacyę sprzedany będzie

grunt do dłużnika Tomasza Pawlusa nale­
żący na polanie „Cołojówkau czyli „Skrzyp- 
kówka“ w Rajczy położony, w trzech termi­
nach 22 października, 18 listopada i 16 gru­
dnia 1880 każdym razem o godzinie 10 ra­
no w biurze sędziego powiatowego w Mi­
lówce.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Milówka 23 sierpnia 1880.

' (7030 1 - 3 )  IC d  y fc U  
i L. 1538. 0. k. sąd powiatowy w Za- 
i błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
i ie  na dniu 3 listopada, na duiu 1 grudnia 
j i  na dniu 30 grudnia 1880 o godzinie 9 
| przed południem, odbędzie się przymusowa 

publiczna sprzedaż realności pod 1. 12 w 
Trójcy położonej, niestanowiącej tabularnego 

j ciała, należącej do Petra Makowijczuka z 
[Semena i na 500 zł. w. a. sądownie osza- 
■ cowanej, w celu zaspokojenia resztującej pre­
tensji Mordka Joel Rosenbauma 50 zł. w. a. 
z przyn.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszo sądowej registraturze.

Zabłotów 29 marca 1880.
(7028 1—3 i © b w i e s a e a e n l e .

L. 2257. C- k sąd powiatowy w Kal- 
waryi podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 785 złr. 
48 ct. w. a. z pn przymusowa sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 82 stare 102 nowe w Kai- 
waryi położonej, diużnika Antoniego Matła- 
chowskiego własnej, w tutejszym c. k. są-J 
dzie w drodze publicznej licytaeyi na izecz 
c. k. skarbu pocztowego, duia 3 listopada, 
duia 1 grudnia 1880 i duia 3 stycznia 1881 
każiyin razem o godzinie 10 przed połu­
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- , 
ko za cenę wywołania 200 zł. w. a. lub wy 
żej tejże, zaś na trzecim terminie t d.że ni­
żej ce <y wywołania sprzedaną zostanie.

Wady urn wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej

Resztę warunków tudzież akt ophania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registiaturz*.

Z. k. sąd powiatowy.
Eaiwarya dnia 30 czerwca 1880.

(7055 1— 3) L. 4290
Ogłoszenie licytacyl.

C. k. ąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia dłużnej Antoniemu Jamce kwo­
ty 7 zł. z pn. w dndze egzeku yi przez pu­
bliczną licytacyę sprzedaną będzie połowa 
realności pod 1. 241 w Milówce do dłużni­
ka Wojciecha Szczotki należąca w trzech 
terminach 29 października, 26 1 stop-da i 17 
grudnia 1850 o godzinie 10 runo w biurze 
sędzugo powiatowego w Milówce.

(Jena wywołania 478 zł.
Wadyum 50 zł.
Milówka 24 sierpnia 1880.

(7015 2—3) E  d  y  k  L
L. 4156. C. k. sąd powiatowy w Ku- 

tach ogłasza niniejszem, że w dniach 19 
listopada, 17 grudnia 1880, i 21 stycznia 
1881, każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się publiczna licytacya realności w 
Kutach pod 1. k. 662 położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, do Mikołaja Saw- 
czykiewicza należącej, na zaspokojenie pre­
tensyi Abrahama Horsza Kamil w kwocie 
300 zł. w. a. z pn. i że realność ta przy 
pierwszym i drugim terminie tylko za eenę 
szacunkową 2 i0 zł, w. a. przy trzecim zaś 
terminie także niżej tejże za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacunko­
wej.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania tudzież resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w  t. s. registraturze.

Kuty dnia 7 września 1880.
(6944 2 -  3) O g ł o s z e n i e .

L. 186. Wydział Taruowr,kie.j Izby a- 
dwokatów ogłasza niniejszem, że wpisał Dr. 
Henryka Sehornsteina w listę adwokatów z 
siedzibą w Nowym Sączu.

Tarnów dn a 8 października 1880. 
(7061) O g i(o * s « n le .

L. 89. C. k. komisya hipoteczna przy 
c k. sądzie powiatowym w Pilźnie niuiej- ! 
szem ogłusza, iz dochodzenia miejscowe, ce­
lem założenia księgi gruntowej dla ginioy 
katastralnej Paszczyna z miejscowością Koeh- 
nó, ka na dniu 16 października 1880 roz­
poczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
dauin stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna

Pilzno dnia 12 października 1880. 
(7029) E J y k t

L. 3294. O k. sąd powiatowy w Sta­
rej oli zawiadamia, że arkusze posiadania 
sporządzona w f'rm .e  wykazów hipotecznych 
wraz z sprostowanymi spisami posiadłości i 
posiadaczy, kopiami map katastralnych i pro­
tokołami dochodzeń dla gminy katastralnej 
„Słochynie“ w c. k. sądzie powiatowym w 
Starejsoli do przejrzenia złożone zoetsly.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych 
arkujiów posiadania wnoszone być winny 
ustnie lub pisemnie w c. k. sądzie powiato­

wym w Starejsoli a do pzzeprowadzenia dal- 
szybh dochodzeń miejscowych w skutek po­
dniesionych zarzutów niezbędnych, wyzna­
cza się dzień 20 października 1880, na k tó ­
rym i zarzuty wnoszone być mogą.

Starasól 7 października 1880,
(7035) O g ł o s z e n i e .

Ł. 2913. Dochodzenia miejscowe ce­
lem założenia ksiąg gruntowych dla gminy 
katastralnej Zulice rozpoczyna komisya h i­
poteczna dnia 4 listopada 1880.

Każdy interesowany, ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Z e. k sądu powiatowego miej. del
Złoczów dcia 4 października 1880. 

(7050) O g io A z e n ie .
L. 5409. Arkusze posiadania dla gmi­

ny katastralnej Kondratów z dotyczącemi 
aktami składa się w sądzie tutejszym do 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
mogą być wnoszone w sądzie tutejszym do 
duia 20 listopada 1880, w którym ewentu­
alnie dalsze rozprawy przeprowadzone będą

O k. oąd powiatowy miej. del.
Złoczów dnia 24 października 1880 

(7049) O giow K euio ..
L. 5410. Arkusze posiadania dla gm i­

ny katastralnej Zaszków z dotyczącemi ak­
tami składa się w sądzie tutejszym do przej­
rzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
mogą być wniesione w sądzie tutejszym do 
daia 20 listopada 1880, w którym ewentu­
alnie dalsze rozprawy przeprowadzone będą.

C. k. sąd powiatowy miej. del.
Złoczów 2 października 1880.

(7037) O g ł o s z e n i e .
L. 5156. Arkusze posiadania dla gmi­

ny k»iastra;aej Łuka z dotyczącemi aai&mi 
składa ;ię w sądz;e tutejszym do przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości ty  bże 
mogą bvć wnoszone w sądzie tutejszym dv> 
duia 5 listopada 1880, w którym ewentu­
alnie dal.-ze rozprawy przeprowadzone będą

0 . k. sąd powiatowy miej. del.
Złoczów 2 października 1880.

(7053) O g ło K s e n ie
L. 6664. Arkusze posiadania dla gmi­

ny katastralnej Krasnosielce z dotyczącemi 
aktami składa się w sadzie tutejszym do 
przejrzeni.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
mogą być wnoszone w sądz*e tutejszym do 
dma 5 listopada 1880, w którym ewentual­
nie dalsze rozprawy przeprowadzone będą.

0  k. sąd powiatowy miej. del.
Złoczów daia 2 października 1880,

(7047) O g ł o s z e n i e .
L 3388 Arkuszu posiadania dla gmi­

ny katastralnej Wicyn z miejscowością 
Mereszówka z dotyczącemi aktami składa 
się w sądzie tutejszym do przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
mogą być wnoszone w sądzie tutejszym do 
dnia 19 listopada 1880, w którym ewentu­
alnie dalsze rozprawy przeprowadzone będą.

C. k. sąd powiatowy miej. del.
Złoczów 2 października 1880.

(7052) O g io s x « n l« .
L. 7559. Arkusze posiadania dla gmi­

ny katastralnej Byków z dotyczącemi akta­
mi, składa się w sądzie tutejszym do przej­
rzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
mogą być wnoszone w sądzie tutejszym do 
dnia 6 listopada 1880, w którym ewentu­
alnie dalsze rozprawy przeprowadzone będą.

0. k. sąd powiatowy miej. del.
Złoczów dnia 2 października 1880. 

(7042) O g I« B x e u le .
L. 1241. Arkusze posiadania dla gm i­

ny katastralnej Treadowacz z dotyczącemi 
aktami, składa się w sądzie tutejszym do 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
mogą być wnoszone w sądzie tutejszym 
do duia 29 października 1880, w którym 
ewentualnie dalsze rozprawy przeprowadzo 
ne będą.

C k. sąd powiatowy miej. del.
Złoczów 2 października 1880.

(7048) O g ł o s z e n i e .
L. 5984. Arkusze posiadania dla gm i­

ny katastralnej Podlipce z dotyczącemi a- 
ktami składa się w sądzie tutejszym do 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże
mogą być wnoszone w sądzie tuie szym do 
dnia 30 października 1880, w którym ew en­
tualnie dalsze rozprawy przeprowadzone 
będą.

C. k ‘ąd powiatowy miej. del.
Złoczów 2 października 1880.

(7039) O g l o s s e n l *
L. 4097 Arkusze posiadania dla gmi­

ny katcstraln-j Lackie wielkie z dotyczącemi 
aktami ikłada się w sądzie tutejszym do 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże
mogą b jć  wnoszone w sądzie tutejszym, 
do dnia 25 października 1880 w którym
ewentualnie dalsze rozprawy przeprowa­
dzone będą.

0. k. sąd powiatowy miej. del.
Złoczów 2 października 1880.
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(6903 2 - 3 )  E  d  y  k  t

L. 6623. 0. k. sąd powiatowy w Ros­
sowie niniejszem ogłaszana, że w sprawie 
Judy Bleiweisa przeciw N aśc i B o jczu it o 6 6  
zł odbędzie się tutaj w dniu 12 s ty c z n ia  
9 lutego i 10 marca 1881 zawsze o godzi­
nie 10 rano publiczna sprzedaż połowy real­
ności wykazem hipotecznym 1. 11 księgi grun 
towej gminy Smodna objętej z tern, 
wa tej realności przy pierw szych dwóch termi­
nach tylko za cenę szacunkową w 
150 zł. przy trzecim zaś i poniżej tejże sprze­
daną zostanie zawsze za poprzedniem złoże­
niem zaliczki w kwocie 15 zł. do rąk komi­
sarza licytacji.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tut. przejrzeć registraturze.

Rossów 14 czerwca 1880.
(7014 2—3) E  d  y  k  t .

L. 4013. S ą i powiatowy Ręoki odbę­
dzie egzekucyjną sprzedaż realności Macieja

(6931 3— 3) E  d  y  k  t
L. 41375. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wskutek prośby Majera Wolfa 2 u d . Czop- 
pa de praes 10 września 1880 1. 41375 wzy­
wa niniejsz m wszystkich, którzyby do sumy 
wekslowej 5g0 zł. poi. w stanie biernym 
tutejszej realności C N. 5203/4 obecnie pro-
szątrgo własnej, pod dniem 11 czerwca

że poło- 1880 do 1, 7622 wedle Dom. 20 118
• termi- n> ^ om na rzfez Lei Rosensirauch hipotc-

kwocie ho wanej jakiekolwiek sobie prawa rościli, by ta­
kowe wciągu jednego roka t. j, po dzień 15 

1 października 1881 tern pewniej zgłosili, ileże 
po bezskutecznym upływie tego czasu na 
ponowne żądanie proszącego powyższa po- 
zycya amortyzowaną i wykreśloną zostanie.

Lwów dnia 25 września 1880 
(6911 3 -3 )  E  cl y  k  U

L. 6312. 0. k. sąd powiatowy w Zbo- 
rowie podaje do publicznej wiadomoś i , żc 
w celu zaspokojenia Wierzytelności Nuchima 
Fischera w kwocie 47 złr. w. a. z pn. od

Sadlika w Międzybrodziu Robiernickiem pod będzie #ię w tutej37iy£a sprzedaż pc-
Nr. 40 położonej na pokrycie pretensyi Jaua 
Rantago Sadlika w sumie 33 zł. 97 ct. z pn. 
w sądzie w 3 terminach, w dniach 25 paź­
dziernika, 29 listopada i 20 grudnia 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 785 zł.
Wadyum 78 zł. 50 ct.
Ruratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Dr. Chrzanowskiego w Rętach.
Ręty 23 wrześuia 1880.

(6994 2 - 3 )  E  d  j  k  k
L. 7536. C. k. sąd powiatowy w Moś­

ciskach pedaje do ogólnej wiadomośei, że 
w sprawie Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie przeciw Kubie Rzepczyń- 
skieinu o 183 złr. 1 ct. odbędzie się tamże 
publiczna licytacya realności pod 1. k. 13 w 
Lutkowie położonej, dłużnikowi należącej 
ciała tabularnego niestanowiącej, w trzech 
terminach a to dnia 3 listopada i 7 grudnia 
1880 i dnia 29 stycznia 1881 każdym ra ­
zem o godzinie l i te j  przed południem.

Cena wywołania 350 złr.
Zakład 35 złr. w. a

łowy realności pod I 184 w Pom rzauaoh 
położonej, Piotra Soredy w łasnej, która na 
terminie dnia 27 października i dnia 80 li­
stopada 1880 za lub wyżej ceny ceny sza­
cunkowej, zaś na terminie dnia 31 grudnia 
1880 i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa wynosi kwotę 300 
złr. w. a., zaś wadyum 80 złr. w. a

Akt opisania i resztę warunków licy­
tacyjnych wolno przejrzeć w tusądowej r e ­
gistraturze

C. k. sąd powiatowy
Zborów dnia 6 sierpnia 1880.

(6935 8 - 8 )  O b w l e s * c a e i i f e .
L 2938 Celem zabezpieczenia dostar­

czania żywności dla zdrowych i chorych 
więźniów w c. k. zakładzie karnym dla męż- 
czyżn we Lwowie na rok 1881 rozpisuje się 

s konkurencja.
Pisemne oferty ostemplowane i opleczę-

itowane przy równoczesnym złożeniu wadyum 
pięć i pół tysięcy guldenów w gotówce lub 

j w papierach wartościowych do kaucyi przy
Na pierwszych dwóch terminach zu- j  puszczanych mają być złożone w dyrekryj 

stanie realność ta tylko za lub wyżej ceny J zakładu najdalej do dnia 28 października 
wywołania na trzecim terminie zaś także 1° OA ~
niżej ceny sprzedaną

Warunki licytacyi i protokół zastawni­
czego opisania można pizejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Mościska dnia 30 września 1880.
(6998 2— 3) L. 378.

W ezw anie.
C. k. Izba notaryalaa w Krakowie wzy­

wa niniejsrem strony interesowane maja*e 
jakiekolwiek pretensje do ś. p. Karola Ho

1880 o godzinie 12 w prłudoie.
Sp.s potraw, warunki of-rt i kontraktu, 

jjakoteź ceny fiskame, przejrzeć można w tu 
tejszei kancelaryi.

Oferty muszą być przez oferenta wła­
snoręcznym podpisem imienia 1 przezwiska z 
dokład rem pod-nie n  miejsca mieszkania 
zaopatrzone, zawierać nudą podanie żądapej 
ceny w cyfrach i sł»wach, tudzież ioświad 
<-Zł-;b, ie  oferent trzejrzał spis potraw, ja*
toteż warunki ofert i kontraktu, i że się tyra 

sza, c. k. notaryusza w Nowymtargu z t y t u - P e bezwarunkowo poddaje 
łu  urzędowania jego oraz iego zastępcy Ja- J Dalej muszą być uf-rty na blanketach 
rosława Aweyde w czasie od 17 m*ia 1879 "  dyreircyj zakładu do tego celu przyłeg., 
do 8 sierpnia 1379 , aby takowe w przecią- dzouycb wystosowane przeto ubiegający ,ię 
gu sześciu miesięcy licząc od ostatniego za-1 blankiety w dyrekcyj zakłada
mieszczenia ninujszego wezwania w „Gize P ,łXl * _■ . .
cie Lwowskiej“ do c. k Izby notaryalnej w * Oferty niedokładne1 lub powyższem wa- 
Krakowie na piśmie zgłosiły, gdyż po u- dyum me p-'kryte, lub też mne warunki ‘
pływie tego terminu dewinkulacya złożonych 'ograniczenia zaw.eryące, lub po upływu
• >......   * -  Karola Hosza papierów , wyż w yrżouego terminu podane, nie będą

zwrot takowych spadko uwzględnione.
jako kaueya ś. p. Karola Hosza 
wartościowych i 
biorcom zarządzony zostanie.

C. k. Izba notaryalns 
Kraków dnia 30 września 1880.

Wszystkie złożone wadya pozostaną aż 
ro-sztrzygaięcia c, k. Nadprokuratoryj 

„ państwa w depozycie dyrekcyj zakładu kar-

J
; do

(7023 2 - 3 )  T j .  14105/3225.
Ogłoszenie licytacyi.

C. k. starostwo podaje do powszechnej 
wiadomości, że w celu umorzenia zaległych 
należytości skarbowych wydzierżawione będą 
najwięcej ofiarującemu przy publicznej licy­
tacyi należące do dóor Kołodziejowa grunta 
dworskie jako to : orne pola, łąki i pastwiska.

Licytacya odbędzie się w c. k. starost­
wie dnia 8 listopada 1880 a wrazie gdyby 
takowa nie przyszła do skutku, w dniach 11 
i 12 listopada 1880 o godzinie 10 przed 
południem.

Cena fiskalna wynosi 1200 złr. zaś 
wadynm 10 prc. tejże ceny.

Offerty zaopatrzone w wadyum należy­
cie wystawione i opieczętowane mogą być 
wniesione najpóźaiej na 24 godzin przed 
terminem licyteyi — oferty wniesione po 
terminie licytacyi nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki licytacyi ogłoszone 
będą przed rozpoczęciem licytacyi.
W Stanisławowie dnia 9 października 1880. 
(6910 3 —3) E  d  y  te t.

L. 5834. C. k. sąd powiatowy w Zbo* 
rowie podaje do wiad m<ści, że w celu za­
spokojenia wierzytelnośri Herseha Luzera 
Slock w kwocie 116 złr. w. a. z pn. zosts- 
nie przeprowadzoną w zabudowaniu eądo- 
wem licytacya dwóch parcel gruntowych 
do realności pod 1. 13 w Młynowcaeh poło­
żonych Ołeksy Kuczer własnych, które to 
parcele na terminie dma 26 października i 
dnia 29 listopada 1880 tylko wyżej lub z \  
cenę szacunkową, iaś dnia 0 grudnia 
1880 i niżej tejże ceny sprzedane zostaną.

W a d y u m  wynosi 19 z łr . w. a.
Akt opisania i resztę wsrunków licy­

ta c y jn y c h  można przejrzeć w tusądowej re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy
Zborów dnia 26 lipca 1880.___________

1 nego
0. k. dyrekcja z..!tładn kar. dla mężczyzn.

Lwów dnia 9 października 1880.

Doniesienia prywatne.

-  — ■ ------------ ■■ m

I Śliwki* powidła ! 
I kawe |Iwysyłam dziennie pocztą w paczkach po 5 kio. 
lub koleją żelazną

ś liw k i duże suszono 
p o w id ła  doskonale 
orzechy w ło sk ie  
k a w a  Ceyion Nr. 1.

3.
4.
5.
6 .

7.
8.

1 ki. 30 i 34 ct.
1 » 28 i 32 „
1 30 „
1 »
1 tl 1.66 n
1 n 1.00 „
1 u 1.52 „
1 1.34 „
1 1.54 „
1 1.30 „
1 1.24 „
1 1.25 r
1 - .5 0  „
litr 26 do 40 „

r a 1 ki. 2 zł.

P
P

J

„ Surinam „
Rio I- 

„ Ja n a  »
„ Campinas „
„ Santos „

m igd a ły  s ło d k ie  
ro d zy n k i
ł\ I\<> sto łow e
n ia n o o la d n  m or 
pro szek  do  a tram entu  fio letow y

od 5 ct. do 2 40, razom z przepisem od 
5 do 500 gram. paczki, 

proszek  do  a tram entu  cza rn y  od 
5 ct. do 1.50, 5 -  500 gr , 

m aść bardzo skutkująca na rany wszelkiego 
rodzaju, od 5 do 50 ct. słoiczek, 

f a r b k a  do farbowania różnych materyj, 1 
paczka 15 ct 

fa rb k a  do  j a j  w różnych kolorach, jedna 
paczka 5 ct 

jakoteż orzechy la sk o w e , marony 
groszk i, pomarańcze i  cytryny  
o zlecenia za nadesłaniem a couto 
polskim. sługa

Tomasz Gurowicz
B u d ap eszt  V I I ,  Kónigsgasse Nr. 11.

16936 2 -1 0 )

P
PP
P
P

Cały liazai*
SW  W  W  i  «*-•! *■ fi l i  ' • e

kosztuje tylko 4  zl. 80 ct.
Takowy zawiera uastepujace przedmioty: 2 prze­

pyszne licbtH rze z r liiiiśk lcgo  s r e b r a ;  I  
ręczm t to rebk ę  „ W a te r p r o o l ;  2 obra<  
zy, d ru k  o le jn y  z rzeźbionemi ramami urow- 
nianemi; dzw onek  sto łow y  z now ego s re ­
b ra , metalu elektr.; 3 przedm ioty  żartu , 
tylko dla panów; 3 przedm ioty  żartu , tylko 
dla dam ; powabne etu i do  szycia , które zawie­
ra wszystko to, co pocioszyć może serce damy; p rze ­
pyszne a lb u m  n a  fo togra lie , napełnione 
ciekawemi fotografiami: idący z eg a r  m eta low y  
z długim łańcuszkiem, uregulowany na minutę z gwa- 
rancyą; 2 powabne chińskie w azony n a  k w ia ­
ty ; przepyszna m ase ln ic zk a ; k ry s z ta ło ­
w a  so ln iczk a  i  p ie p rzn ic zk a ; p o rtm o ­
n e tk a  patent, z p raw d z iw e j sk ó ry  ju c h ­
towej z 5 oddziałami, którą ponieważ nie jest gru- 
ba, wygodnie w kieszeni nosić można; wyooina l a ­
ta rn ia  k ie szo n k o w a  z m eta lu  tak mała 
jak tabakierka istotnie piękny ga rn itu r  „S u -  
inatra*‘ dla panów i dam, zawierający broszę, parę, 
wybornych kulczyków, 2 piękne pierścienie kryszta­
łowe, kompletny garnitur guzików uo koszul, wyborny 
w ach la rz  b a lo w y  i do  w yrh u d u . Bazar 
teu zwiedzać można n

Soli tera
w  W i c d u i u

leczy (także listow nie) 
I k r .  U l o c h i

P ra te rs tra s se  42 (3519 i - 8)

H T O I E N  A S K O R Y

AU SUC*DE I aITUE
M Y D Ł O  W Y R A B I A N E

Z SOKIEM JSAŁATOWYM

ED. PINAUD. PARIS
Mydło te  odznaczające się o lejow atością  

I i w yszu k an y m  zapaoliem , łagodzi, odśw ieża 
I okórę i n ad a je  jej n iep o ró w n an ą  delika tność .
I Podczas silnych  m rozów  n a leży  je  u ży - 
| w ać  z m a . są ka lliderm icznę  ( p i t e  e a l l i -  
|d e r m i q n e j .

A W T O IfilE C JO  J R I X ,  W i e d e ń  I I .  j
P r a t c r s t r a o i t e  1 6 .

Przedmioty te praosyła się także pocztą. Pacz­
ka do opakowania kosztuje 4b ct. (2478)

óoooocoeoooooooo
Jedyny

W e I.w o w ie
j zynach Pp. Strzyżowsklego,

w aptece p. Mikolascha i w maga- 
, Dzikowskiego, Jah la  etc.

główny

po leca  h an d e l

W. A D A M O W IC Z A
B ro d y .

JO G O O O G G C O O O G G G O C
(2 -2) (6998)

Obwieszczenie.
Rada szkolna miejscowa w Dąbrowie 

podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
wypuszczenia w drodze przedsiębiorstwa bu­
dowy szkoły 4 -klanowej w Dąbrowie (muro­
wanej), odbędzie się na dniu 29 październi­
ka 1880. o godzinie lOiej przed południem 
w kancelaryi Zwierzchności gminnej w Dą­
browie licytacya in  m i n u s .

Cyca wywołania wynosi 13614 zł. 51 
ct Wadyum 10%. Resztę warunków i ope­
rat techniczny przejrzeć m ożia w kancelaryi 
Rady szkolnej miejscowej każdego dnia w 
godzinach od 1 do 2Vg po południu.

Dąbrowa d. 10 października 1880.
O r y g l e w s h i ,  przewodniczący.

i Tylko ja jeden w całej Austryi
s t a n i ej p n n  p w || mwr za tjdk0 3  * ł .  C t. dostarczyć wyborny i dobrze idący

W  ( S l n l U I c :  zegarek kitszonkowy ze srebra nikł, który regularnie chodzi
i już wypróbowali1/ jest, wraz z łańcuszkiem ze arobra nikł i kluczykiem Te same zegarki wyborniejsze 
i mniejsze sprzedaję po 3 zł. 30 ct. i 3 zł. 80 ct. Panowio zegarmistrze i handlarze zegarków zechcą za­
mówienia swe jak dotąd pi esyłay i otrzymają k red y t  n a  U m iesięcy.

Za tylko 3  z ł .  9 0  c t .  i  4  z ł .  5 0  e t .  jestem w stanie sprzedać zegarki damskie wraz z łań ­
cuszkiem, które regular-iie chodzą i n i» | ■ ześc-gnięta stonowią ozdobę. Kto n ie  w ierzy , niechaj mm oglądnie 
te zegarki, a ręozę, że takowe ż u r a w  z a k u p i ł  Moi zegarmistrze sprzedają te zegarki po 1 0  z ł .

Tylko I  z ł .  3 0  e t .  kosztuje amerykański zegar pokejowy, który się nakręca co 24 godzin i punk­
tualnie chodzi.

Tylko 1 z ł .  8 0  c t .  kosztuje zegar z budzikiem, który z pewnością nie da zaspać.
Jestem w stanie sprzedać oięźkio zegarki kieszonkowe srebrne po 4 zł., 5 do 6 zł.; ankry po 6 zł. 

8 do 10 zł.; remontoiry po 6, 7 do 10 zł., najcięższe zegary złote po 15, 20, do 30 zł. Przy każdym ze­
garku znajduje się pisemna gwąrancya dwuletnia. Wszystkie powyższe zegary, które tylko ja  posiadam, 
można oglądać i zamawiać w mojej fabryce zegarów :

A N T O N I  H I X ,  W ie d e ń  I I .  P r a t e r s t r a s s e  l ( i .  3 Stiege 2 Stoek. (2478)

! B f i e * a p r * e c z e u i e !
najlepsze, najskuteczniejsze i najczyściejsze bonbony przeciw kaszlowi, zaflegmieniu i chrypce są

wiedeńskie cukierki od kaszlu
wyrabiane z lodowatego cukru, ślazu i słodkiego drzewka

Feliksa Ronspergera, we Wiedniu, IV bec., Hauptstrasse 29.
— ■— Pudełko kosztuje 10 c t . ,  też same z dodatkiem świeżego soku ananasowego 30 ct.

I W  Składy dla ftelicyl znajdują się : J M
we Lwowie u Braci Łazowskich apt., w Krakowie u p. A. Dylskiego aptes., w Kołomyi u p. J. Sidorowicza,

w Tarnowie u p. J . fieida.
Z kilkuset listów zawierających podziękowania i uznania za skuteczność tego wyrób przytoczą 

się tutaj tylko jed en : J
Wilno. Do Pana Felksa Ronspergera, (7*49 21- ?)

Upoważniam Pana do publicznego ogłoszenia mego podziękowania za pańskie W i e ­
d e ń s k i e  c u k i e r k i  o d  k a s z l u ,  które mię wybawiły od kilkuletniego kataru płu- 
cowego. J e n r r a t - J H n jo r  k * i ą i e  J a n  G iu to u t .

K A N T O R  W Y M I A N Y
o .  l i .  u p r a .  p ra li o .

Akcyjnego Banks Hipotecznego
kupujn i sprxedaje  

wszystkit> elekta i monety
»od warunkami najprzystępniejszemi.

r *  Ł I S T l  H T f O T E C Z N E ,
““v“’ JV~“" k  które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93)
ny, ja b łk a ,  ^  i najwyższego post. z dnia 17 grudnia  1871 r. muga być użyte do lokowa­
ło wPjęzyku I  nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych,

V ™ 1-----   : S!t l'qA łA N a >1. . . S l l . t j
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na kaucye i wadya, — 9$

W szystk ie  po lecen ia  z p row  
k u rs ie  dz ien n ym , bez d o liczen ia

Bierza do nabycia.

% drakam i Wł. Ło*ińuiki*gt* uL CsAraAcki«gs 1. dem Wera«r».
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